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Pomyślność jest najczęściej 

wynikiem sumiennie wyko­

nywanych drobnostek
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AMBASADORA Z BERLINA.
H itler W ydala W szystkich A d w ok atów  i Sędziów  

O bconarodow ych.

Życie Małego 
W ielkiego Świata

Berlin, 8. marca. — Leon Mi- 
chaiłowicz Czintczuk, ambasa­
dor Rosji sowieckiej w Berlinie 
został wczoraj odwołany przez 
rząd moskiewski do Rosji w ce­
lu „przedstawienia dokładnych 
raportów o stanie politycznym 
w Niemczech”. Nakaz Moskwy 
przyszedł zupełnie niespodzie­
wanie. Amb. Czintczuk, w to­
warzystwie swej żony, natych­
miast opuścił Berlin.

Policja hitlerowska areszto­
wała wczoraj wszystkich po­
słów socjalistycznych, członków 
parlamentu prowincji Baden, 
jak również wszystkich posłów 
komunistycznych, którzy do­
tychczas ukrywali się na wol­
ności. Główna kwatera socjali­
styczna, jak również biura za 
rządu związków robotniczych 
zajęte zostąły przez hitlerow­
ców.

Rząd Hitlera znalazł się wczo 
raj w bezpośrednim zatargu z 
Czechosłowacją przez wydanie 
rozkazu, aby ministerjum eko­
nom j i wstrzymało natychmiast 
wypłatę za towary z Czechosło­
wacji. Zatarg powstał, gdy 
rząd Czechosłowacji zażądał, a- 
by Nieńicy płaciły za towary 
czeskie gotówką zaraz po do­
starczeniu transportu. To obu­
rzyło Hitlera do tego stopnia, 
że wydał zakaz płacenia wogóle.

Rząd Hitlera przez swych 
podwładnych prawników, człon­

ków palestry w Lipsku, wysu­
nął nowy program „oczyszcza­
nia Niemców z naleciałości o- 
bconarod owych”. Przedewszy- 
stkiem na posiedzeniu prawni­
ków i sędziów w Lipsku przy­
jęto uchwałę, aby wszystkim o- 
bconarodowcom odebrać prawo 
zasiadania na krzesłach sę­
dziów, a prawnikom odebrać 
prawo pracy w ich profesji. 
Niemcy twierdzą, że za cztery 
lata nie będzie w Niemczech a- 
ni jednego adwokata obconąro- 
dowca. Uchwala ta dotyczy 
wszystkich bez wyjątku obco- 
narodowców z wyjątkiem tych, 
których synowie zginęli na 
froncie w czasie ostatniej woj­
ny, lub też ci, którzy w czasie 
wojny służyli na froncie w sze­
regach armji niemieckiej.

We Wrocławiu po trzydnio-

Jutro św. Józefa, dzień ob­
chodzony uroczyście przez Po­
laków, Wczoraj Ratusz był zam 
knięty z racji święta narodo­
wego Irlandji św. Patrycjusza, 
jutro, w dniu św. Józefa, Ra­
tusz również będzie zamknięty, 
lecz tylko dlatego, że jutro jest 
niedziela.

# i.’= #
W. W. Waters z Portland, 

Ore., komendant armji bonuso­
wej w Washingtonie, zapocząt­
kował w Omaha, Nebr., nową 
partję polityczną, która będzie 
znana jako amerykańska partja 
nacjonalistyczna. Około 250 o- 
sób uczestniczyło w wiecu or­
ganizacyjnym i zgłosiło swoje 
członkostwo. Większość stano­
wili weterani wojny światowej.

HOTtl

wem „święcie sądowem” wszy­
stkie sądy otworzono wczoraj, 
lecz na ławach sędziowskich nie 
zasiada już ani jeden Żyd. — 
Wszystkich Żydów, którzy do­
tychczas sprawowali obowiązki 
sędziów, wydalono, a ich miej­
sca zajęli hitlerowcy.

W Berlinie organizacje ży- 
odwskie otworzyły biuro pomo­
cy dla Żydów w Niemczech.

Rząd Hitlera zamierza wkrót­
ce „oczyścić” świat lekarski. 
Rząd posiada plany wysłania 
wszystkich lekarzy Żydów na 
bezterminowe wakacje.

MacDonald z Wizytą 
u Mussoliniego w Rzymie.

R adość w  R zym ie, Sm utek w  Paryżu i N epew ność  
w  Berlinie.

Z Europy nadchodzą różne 
wieści o Insullu, b. magnacie 
chicagoskim. Między innemi do­
wiadujemy się, że Insull za­
mierza wrócić do Chicago, aby 
nie pozwolić swemu synowi tłu­
maczyć się w imieniu ojca. Ła­
dna to jest pogłoska, lecz p. In­
sull jak siedział w Grecji, tak 
siedzi i biletu na wyjazd z ęu- 
ropy dotychczas nie nabył.

#
Niemcy są niezadowolone z 

„planu” rozbrojeniowego Mac 
Donalda, twierdząc, że powięk­
szenie armji niemieckiej o ca­
łe sto tysięcy żołnierzy, to 
wszystko mało; Niemcy prag­
nęłyby się zrównać w siłą mili­
tarną Rosji sowieckiej.

iS: $£
$1,700 pod materacem, $400 

w banku — a rodzina morzy się 
głodem. — Taki wypadek miał 
miejsce w Brooklynie, gdzie 
sąsiedzi niejakich J. Marcusów 
usłyszeli wydobywające się z 
ich mieszkania jęki. Wezwana 
policja znalazła Marcusa, jego 
żonę i 6-letniego syna wijących 
się w boleściach na podłodze.

J U Ż  W  D R O D Z E .

IZ / /  /

Przedłużyli Czas do Płacenia Zaległych 
Podatków do Roku 1939.

M ow a Tu o P od atk ach  z ’2 8 , ’2 9  i ’3 0  R oku.
Opracowano już nowy plan 

w celu skolektowania zaległych 
podatków i postanowiono sta­
rać się o przedłużenie terminu 
spłaty do roku 1939. Taka za­
padła decyzja na konferencji 
zwołanej przez sędziego powia­
towego Jareckiego. Plan ten na­
tychmiast zatwierdziła Komisja 
Sargenfa, starająca się o zni­
żenie wydatków publicznych, 
zatwierdziła go także Rada Re- 
alnościowa Chicago, przedsta­
wiciele banków i właściciele

ROOSEVELT KUJE ŻELAZO, 
PÓKI GORĄCE.

Forsuje Sw ój C ały  Program  R atunkow y.

Rzym, 18. marca. — Angiel­
ski premjer ministrów, MacDo­
nald, przybył dzisiaj w połu­
dnie do Rzymu. Do Genoa pre­
mjer MacDonald w towarzy­
stwie swej córki i min. spraw 
zagranicznych Simona, przybył 
pociągiem, skąd specjalnie wy­
delegowany przez Mussoliniego 
gen Italo Balbo, szef lotnictwa 
włoskiego, opiekował się już 
premjerem i jego towarzyszami 
podróży aż do Rzymu. Z Genoa 
do Rzymu podróż odbyto aero 
planami, które Mussolini wysiai 
na spotkanie „drogich” gości 
z Londynu.

Od chwili, kiedy premjer Mac 
Donald znalazł się w stolicy 
Włoch, oczy całej Europy zwró­
ciły się na Rzym, gdyż tu mają 
się rozstrzygnąć wielkie spra­
wy i zagadnienia polityczne, 
gospodarcze i rozbrojeniowe. 
Według zaufanych Mussolinie­
go, na konferencjach, jakie się 
odbędą między MacDonaldem a 
Mussolinim po różnych oficjal­
nych przyjęciach, poruszone bę­
dą następujące sprawy: stosu­
nek Włoch do Niemiec i do 
Francji; kwest ja polsko-nie­
miecka; sprawa konferencji 
broni; sprawa nowego „planu 
broni” MacDonalda; kwestje 
Dalekiego Wschodu, oraz szereg

różnych spraw Ligi Narodów. 
Obserwatorzy twierdzą, że wszy 
stkie te sprawy nie będą miały 
żadnego znaczenia, jeżeli dyplo­
maci europejscy nie otrzymają 
zapewnienia prez. Roosevelta, 
że Stany Zjednoczone popiera­
ją te plany i sympatyzują z za­
miarami dyplomatów europej­
skich. Na konferencji w Rzy­
mie ma również był omówiona 
gruntownie sprawa długów wo­
jennych.

W Rzymie zgotowano dla 
MacDonalda prawdziwie królew 
skie przyjęcie. Pisma włoskie 
w i e l k i m i  nagłówkami n a 
pcirwszych stronach oznajmia­
ją światu, że wizyta premjera 
Wielkiej Brytanji w Rzymie 
jest triumfem i ukoronowa­
niem programu politycznego 
Mussoliniego.

wielkich posiadłości realnych
_______ _ prócz prokuratora stanowego

Wszystkich troje zawieziono do j Courtney, który decyzję swoją 
szpitala, gdzie lekarze począt- wydać ma dopiero jutro.
kowo sądzili, że mają przed so­
bą wypadek zatrucia ptomainą. 
Bliższe badanie wykazało, że 
cała rodzina zachorowała z gło­
du. Równocześnie wyszło na 
jaw, że Marcusowa, w tajemni­
cy przed mężem, ukrywała 
$2,000

Mówią, że plan może być 
wprowadzony w życie ,bez sta­
rania się o nowe prawa w legi- 
slaturze stanowej. Plan ten do­
tyczy tylko tych, którzy do tej 
pory nie zapłacili jeszcze podat­
ków realnościowych za rok 
1928, 1929 i 1930, korzystać 
mogą tylko ci, którzy zapłacą

ca 1936 roku; 10 procent dnia 
1-go lutego, 1937 roku; 10 pro­
cent dnia 1-go grudnia, 1937 ro­
ku; 15 procent dnia 1-go paź­
dziernika, 1938 roku i 15 pro­
cent dnia 1-go grudnia, 1939 
roku.

Przy każdej spłacie zaległego 
podatku właściciel realności bę­
dzie musiał zapłacić karę nało­
żoną w całości. Jeśli kiedykol­
wiek nie zapłaci raty według 
umowy, traci korzyści w planie 
oznaczone, jego sprzeciw z są­
du powiatowego zostanie wyrzu 
eony i w ruch puszczona będzie 
maszyna prawna w celu sprze­
daży jego realności.

W tej sprawie wczoraj za­
brał głos p. Sargent, który po­
wiedział: “Są niektórzy właści­
ciele realności, którzy spłacać 
mogą zaległe podatki ratami, a 
w całości podatek za rok 1931, 
ale nie są w stanie zapłacić w 
całości podatków za trzy ostat­
nie lata. Właściciele powiada­
ją, że skoro mają stracić swo­
je posiadłości lepiej dla nich bę­
dzie zatrzymać pieniądze w kie 
szeni, podatków nie zapłacić i 
coś mieć dla siebie. Wierzyińy, 
że plan przyjęty jest najko­
rzystniejszym dla właścicieli 
realności zaległych z podatka­
mi i takowy zatwierdzamy.”

Domagają się także od Rady 
rewizyjnej przesłuchania 60,- 
000 spraw protestowiczów.

W a sh in g to n , 18. m arca . —
Ofensywa Prezydenta Roose 
velta przeciw depresji będzie 
postępowała naprzód bez przer­
wy, dopóki jego pełny program 
ratunkowy nie będzie urzeczy­
wistniony.

Prezydent, jego gabinet i 
przywódcy kongresu postano­
wili wczoraj trzymać kongres 
na sesji, zamiast odraczać ją na 
kilka tygodni, jak planowano 
pierwotnie.

W tern samem też błyska- 
wicznem tempie, jakie p. Roo- 
sevelt pokazał krajowi w o- 
bieglych dwóch tygodniach, w 
których zmierzył się skutecz­
nie z kryzysem bankowym, do­
pilnował przeprowadzenia w 
kongresie bilu ekonomji rządo­
wej i legalizacji piwa i rozpo­
czął akcję w sprawie pomocy 
rolnej, Prezydent pchnie na­
przód pozostałe części swojego 
programu odbudowy gospodar­
czej kraju.

,P. Roosevelt spodziewa się, 
że kongres załatwi się z całym 
programem do końca kwietnia

lub pierwszych dni maja. Wte­
dy dopiero kongres będzie mógł 
odetchnąć odraczając się do re 
gularnej sesji w grudniu.

Program Prezydenta obej­
mie jeszcze następujące projek­
ty:

Ustawodawstwo stawiające 
na nogi amerykański system 
kolejowy.

Prawa obliczone na ukróce­
nie spekulacyj, położenie koń­
ca hazardom ul. Wall i zapobie­
żenie powtórzeniu się krachu w 
1929.

Trwałe sposoby ulżenia bez­
robociu, obejmujące ekspanzję 
robót publicznych.

Zmiany w istniejących pra­
wach bankowych, wzmacniają­
ce słabe punkty w strukturze 
bankowej i mające zapobiec 
powtórzeniu się szkodliwych 
praktyk z przeszłości. W planie 
nie ma żadnej radykalnej re­
wizji praw bankowych.

Program Roosevelta zawiera 
jeszcze kilka innych ważnych 
punktów’, o nich jednak nara-
zie sie nie mówi.
A------ —

Piwo Senackie za Słabe Dla 
Kongresmanów.

Izba Nie Godzi S ię Na N iższy Procent Spirytusu.

Kiedy Odbędą Się W ybory Nowego 
B urm istrza Chicagoskiego?

W Paryżu, stolicy Francji, 
która od lat trzyma rękę na 
pulsie życia dyplomatycznego 
całego świata, dyplomaci zagry­
zają wargi, widząc dwóch 
swych rywali w serdecznym u- 
ścisku.

Berlin do wizytu MacDonal­
da w Rzymie odnosi się chło- 
ino, jak gdyby nie dowierzał, że 
w rezultacie narad będzie 
Niemiec coś dobrego.

K A L E N D A R Z Y K

Dziś, sobota, 18-go m arca:_
Siedm Boleści Najśw. Marji 
Panny.

*
Jutro, niedziela, 19-go mar­

ca: — Św. Józefa Oblubieńca.
Trzecia Niedziela Postu 

(Głucha).
Ewangelja: „Pan Jezus wy­

pędza djabła”.
*

Pojutrze, poniedziałek, 20go 
marca: — Św. Eufemji, Męcz.

J Z Biura Meteorologicznego .
❖ <i i

Wschód słońca o godz. 5:57. 
Zachód słońca o godz. 6:00.

dla

“FRIENDS O F MUSIC”  W  PAW ILONIE  
P OLSKIM.

Stowarzyszenie Chicago Fnends of Musie zawiadomiło dziś 
Kalisza, że przyjmuje z wdzięcznością propozycję ko- 

i zystama z Pawilonu Polskiego na Wystawie Wszechświatowej
dla urządzania koncertów międzynarodowych.

Decyzja powyższa została przyjęta jednogłośnie przez egze­
kutywę Fnends of Musie na podstawie sprawozdania przedsta- 
wąmego przez specjalny komitet wydelegowany od układania się 
ze Spółką Pawilonu Polskiego.

Nim zadecydowana będzie 
- - . , . , prawa, kiedy powinny się od-

lub zapłacili już pierwszą ratę być wybory nowego burmistrza 
podatku za rok 1931 i zamierza chicagoskiego, wodzowie poli 
ją inne podatki, podzielone na tyczni starają się najpierw u 
raty spłacać wtedy, kiedy będą | regulować sprawy, które nie
kolektowane. Podatki zaległe z 
trzech lat wymienionych wyno­
szą $164,564,627, a kary $30,- 
925,791.

W terminie niemal siedmiolet

mogą dłużej czekać. Mianowi­
cie idzie o nadanie spejcalnych 
praw tymczasowemu burmis­
trzowi, aby mógł podpisywać 
ważne papiery, miejskie, jak

nim, w którymby spłacono za- bondy, kwity zastawne i inne 
ległe podatki jurysdykcję nad dokumenty. W tym celu w na- 
posiadłościami realnościowemi I stępnych dwóch lub trzech 
posiadałby sędzia powiatowy’Ja dniach odbędzie się konferen- 
recki. Do tych realności wlicza cja gub. Homera, odpowiedzią! 
ją i te, których właściciele wnie nych urzędników miejskich i 
śli już do sądu powiatowego za tymczasowego burmistrza, któ 
żalenia przeciwko wygórowa- rzy naradzą się nad sposobem 
nym podatkom. przeprowadzenia tych spraw

Pierwsza rata według planu bezwłocznie.
opłacona musiałaby być dnia 
1-go lipca. Aby korzystać z pla 
nu do dnia wyżej podanego wła
ściciel realności musi przedsta 
wić rachunek wykazujący, iż 
zapłacił już pierwszą ratę po-

Poważną rolę odgrywają tu 
przywódcy republikanów. Wie­
dzą oni, że ze względu na obec 
ną sytuację finansową miasta, 
nie będą mogły sprzeciwić się 
wnioskowi w legislaturze, na-

Washington, 18. marca. —
Ustawodawstwo piwne musi 
czekać na ostateczną sankcję 
kongresu do poniedziałku, bo­
wiem Izba odrzuciła wczoraj 
miejsca poprawki senackie i za­
żądała wspólnej konferencji dla 
uzgodnienia różnic pomiędzy 
dwmma bilami piwnymi.

Na przeszkodzie szybkiemu 
zatwierdzeniu projektu przez 
Izbę stanęło głównie obniżenie 
przez senat zawartości alkoho­
lu w piwie z 3.2 do 3.05 pro­
cent. Izba sprzeciwia się rów 

|nież dwom innymi poprawkom, 
z których j edna zabrania sprze­
dawania piwa osobom poniżej 
16 lat życia, a druga dodaje wi­
no do legalizowanych napojów 
o wspomnianej zawartości spi­
rytusu.

Ponieważ senat odroczył się 
do poniedziałku, kongres nie 
może podjąć przedtem żadnej 
akcji w celu ustanowienia ko­
mitetu konferencyjnego. Przy­
wódcy mówili jednak, że w in­
teresie przyspieszenia całej

sprawy, przedstawiciele senatu 
i Izby odbędą dzisiaj nieformal­
ne dyskusje nad sprzecznemi 
poprawkami. Wyrażono opinję, 
że bil zadawainiający obydwie 
Izby będzie gotowy do ostatecz­
nej akcji w poniedziałek w po­
łudnie, a w poniedziałek wieczór 
znajdzie się w Białym Domu.

Wczoraj zdawało się pewnem. 
że senat ustąpi Izbie w kwestji 
zawartości alkoholu i zgodzi się 
na 3.2 procent uchwalony przez 
Izbę. Są wskazówki, że i po­
prawka Borah’a zabraniająca 
sprzedaży piwa małoletnim, bę­
dzie skreślona. Wino może być 
zatrzymane w bilu.

Mokrzy w Izbie zużytkowali 
godzinę debaty na zaatakowa­
nie senatu za osłabienie bilu i 
powiedzenie kilku słów prawdy 
pod adresem resztek suchych 
w Izbie. Kongr. Britten, rep. z 
.11., zarzucił, że obniżenie pro­
centu alkoholu jest robotą, su­
chych senatorów z Południa i 
przedstawicieli fabryk napojów 
bezalkoholowych.

że prawybory są rzeczą kosz­
towaną i dlatego zbyteczną, bo 
można przedstawić kandydata 
bez prawyborów, które koszto­
wałyby około $400,000, jak ob­
liczają demokraci.

Elmer Schnackenberg, przy­
wódca mniejszości w legislatu­
rze w nieobecności Wm. H. We­
bera, zwołał na poniedziałek po 
południu zebranie wszystkich 
przywódców republikańskich, 
aby opracować wspólny plan 
działania w Springfield, gdyż 
tam rozegra się główna batalja.

Walka w Springfield odby­
wać się będzie o bil posła Ada­
mowskiego, który przedstawił 
wniosek, aby rada miejska mia­
ła prawo wybrać kandydata na 
burmistrza z pośród swych 
członków, lub też z poza rady 
miejskiej i, aby mayor taki 
miał pełne prawa burmistrza, 
jak również Adamowski propo­
nuje, aby wybory burmistrzow­
skie odbyły się w dniu ustalo­
nym przez radę miejską.

Wniosek Adamowskiego jest 
zgodny z programem demokra­
tów, lecz republikanie będą go 
zwalczali. Zatem, kiedy odbędą 
się przyszłe wybory burmis­
trzowskie, zależy w zupełności 
od uchwały legislatury.

FABRYKI SAM OCHODÓW  PO W O ŁUJĄ
2 6 ,0 0 0  ROBOTNIKÓW  DO PRACY.

D uże O żyw ienie w  P rzem yśle w  M ichigan i Ohio.
Równocześnie będzie rozwinię­
ta eneifticzna kampanja ogło-

Flint, Mich., 18. marca.
W ślad za oświadczeniem Al­
freda P. Sloana, prezesa korpo­
racji General Motors, zapowia- 
dającem zwiększenie produkcji 
w różnych zakładach korpora­
cji, 26,000 ludzi wróci tu w po­
niedziałek do pracy.

szeniowa w prasie codziennej, 
perjodycznej i na rad jo.

Clevełand, O., 18. marca. —
Ponad pięć tysięcy rodzin ro­
botniczych w przemysłowem 
Ohio nasłuchiwało wczoraj 
gwizdków fabrycznych, podczas 
gdy ich żywiciele przygotowy­
wali się do powrotu do pracy.

W Cleveland, Steubenville, 
Toledo, Youngstown i w innych 
miastach przemysł zareagował 
dodatnio na impet otwartych 
banków, których liczba przekro 
czyła wczoraj 500 w Ohio.

Tutejszy oddział Fisher Bo­
dłeś Co. uwiadomił około 3,000 ' 
poprzednio zatrudnionych ro­
botników, aby stawili się do 
pracy w poniedziałek. Kompa- 
nja Chevrolet w Toledo wezwa­
ła do pracy 1,500 ludzi. Roboty 
zaczynają się ruszać w wielu 
innych fabrykach.

Detroit, Mich., 18. marca. —.
Z wyklarowaniem sytuacji ban 
kowej, produkcja w różnych 
przemysłach w mieście będzie 
wznowiona lub zwiększona. Fa­
bryka Kelvinator Corp. zatrud­
ni z powrotem 500 ludzi odło­
żonych po zamknięciu banków.

Korporacja automobilowa 
Graham-Page powoła w ponie­
działek 1,400 ludzi do pracy.—• 
Ford i Chrysler również zapo­
wiedzieli wzmożenie produkcji. 
Firma Hudson Motor Car Co. 
zapowiedziała jedną z najbar- 

■ dziej intensywnych kampanij 
jbyznesowych w swojej historji.

datku za rok 1931, czego termin , W1 le^lslaturze- na'
upłynął już w ubiegłą środę—  P a^ cemu Pełne Prawa ™ayora 
Dalej będzie musiał zapłacić 10 burmistrzowi,
procent podatków zaległych i !eCZ " T  f V  P™gną tego, aby 

przyszłych kandydatów nie wy- 
komite-

tach obu partyj, czego domaga­
ją się demokraci, gdyż przy­
puszczają, że kandydat komite­
tu republikańskiego, który o- 
becnie zarządza partją republi­
kańską, nie byłby popularnym 

dnia 1-go lipca, 1934 roku; 10 I wśród wyborców. Dlatego żąda- 
procent dnia 1-go maja, 1925 ro ią i walczyć będą o prawybory, 
ku; 15 procent dnia 1-go mar-1 Demokraci natomiast twierdzą,

pełną sumę kar nałożonych na P ^ a n d y d a t c  
zaległy podatek. Będzie musial' bKran0 w m.ejsk.ehPogoda w Chicago i okolicy:

W sobotę i prawdopodobnie w podatek. Będz
niedzielę deszcz, przypuszczał-1. ze PO^P^ac ugodę, że w przy 
nie naprzemian ze śniegiem; w
dalszym ciągu zimno. Silny, 
wschodni wiatr.

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj w południe 
47 stopni, najniższa dziś o pół­
nocy 35 stopni.

szłości raty spłacać będzie w 
terminie oznaczonym w planie.

Po zapłaceniu 10 procent za­
ległych podatków następnie 
właściciel zapłaci 15 procent

Magda Lupescu ma pecha, bo 
już drugi raz ukazała się wia­
domość, że została postrzelona 
i za każdym razem musi się tru­
dzić i robić sprostowania.' że nie 
ayla ranna.
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PADEREWSKIEGO TRUDNOŚĆ! NA WEWNĄTRZ. 
(Ciąg dalszy)

NA WŁASNEM, PROSTOLINIJNEM STANOWISKU.
Po dyskusji sejmowej nastąpiło jakby ocknienie się same 

g» społeczeństwa i rozbudził się na nowo entuzjazm, który witał 
PADEREWSKIEGO za jego przyjazdem do Polski. Zewsząd za­
częły napływać rezolucje, wyrażając mu pełne zaufanie szer­
szych kół obywatelskich z pośród ziemiaństwa, sfer robotni­
czych i z kół polskiego przemysłu i handlu. Nad podziw liczne i 
serdeczne były przytem telegramy i adresy od włościan, którzy 
dziękowali PADEREWSKIEMU „za obronę interesów Polski 
wobec Państw Koalicji i za ochronienie kraju przed anarchją.”

Przychodziły także do PADEREWSKIEGO delegacje ze 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Łodzi, Lublina i z kresów, wysyła 
ły doń przedstawicieli swoich kluby sejmowe, przedstawiając 
mu, że winien liczyć się z tak przychylnem usposobieniem całej 
ludności i utworzyć gabinet większości sejmowej.

W obliczeniu głosów, które w poszczególnych klubach sej­
mowych zajęły pod tym względem stanowisko, okazało się, że 
istofnie znaczna większość domagała się gabinetu PADEREW­
SKIEGO. Nawet klub pracy konstytucyjnej dawnych konserwa­
tystów krakowskich, uważał to za najkorzystniejsze dla Rze­
czypospolitej.

Nie zaszkodziło PADEREWSKIEMU ani nawet wystąpie­
nie przeciw niemu z poduszczania kół zakonspirowanych min. 
skarbu BILIŃSKIEGO, który zamiast podnieść wobec Sejmu 
na podstawie urzędowych dokumentów, które były w jego ręku, 
zasługę PADEREWSKIEGO w uzyskaniu Aljantów i Stanów 
Zjednoczonych z ich powojennych zapasów niezbędnych dla kra­
ju i w szczególności dla armji rzeczy pierwszej potrzeby i mie­
sięcznego stałego dowozu zboża na odżywienie kraju, jak i dłu­
goterminowych kredytów na najdogodniejszych warunkach — 
bez porozumienia z gabinetem, którego był członkiem i bez po­
informowania o tem premiera, wystąpił z oszczerczym atakiem 
na PADEREWSKIEGO, że zakupy, o jakich w dziale “Spraw 
Wewnętrznych” pisaliśmy, czynione imieniem rządu, zbytnio 
obciążały Skarb Państwa. Odnośny raport ministra BILIŃ­
SKIEGO, miał wszystkie cechy zamówionego elaboratu, aby coś’ 
przecież przeciw administracji PADEREWSKIEGO napisać. 
PADEREWSKI dowiedziawszy się o tak brzydkiej robocie, udał 
się bezzwłocznie na posiedzenie Konwentu Seniorów w Sejmie i 
wobec posłów ze wszystkich partyj punkt za punktem wykazał 
bezpodstawność ataków, wyjaśniając zarazem w jak doniosłych 
chwilach i wśród jakich trudności o te dla armji niezbędne do­
stawy zabiegał. Minister BILIŃSKI nie miał widocznie odwagi 
stanąć do oczu swojemu premierowi i mimo wezwania na to po­
siedzenie nie przybył. Rezultat narady był ten, że po rozpatrze­
niu dokładnem każdego zarzutu i przedłożonych przez PADE­
REWSKIEGO aktów żaden zarzut się nie’ utrzymał.

Wystąpienie BILIŃSKIEGO nie 'było odosobnione. Pisma, 
które należały do sfery wpływów PIŁSUDSKIEGO jak “Kprjer 
Poranny”, “Gazeta Polska” i “Robotnik” pozwalały sobie także 
na rozmaite, zjadliwe i bezpodstawne ataki, wywołując oburze­
nie w kołach uczciwych i prawych obywateli.

W numerze 44-tym czasopisma “Sprawa” publicysta, uży­
wający pseudonimu “Acerbus” tak o tych atakach się wyraził:

„Komenda ataku na PADEREWSKIEGO wyszła niewątpli­
wie z poza Sejmu, ton prasy liberalnej, jej przekraczające 
wszelkie granice wystąpienia w stosunku do wielkiego i zasłużo­
nego męża, przeciwne mu stanowisko Thugutowców i wszyst­
kich, którzy należ do tak zwanych „zakonspirowanych” nie po­
zwalają wątpić, że komenda szła z wysoka, że uważano moment 
za stosowny do ostatecznego obalenia PADEREWSKIEGO ze 
względu na daleko idące plany owych sfer najwyższych, któ­
rym jego prostolijność w danym momencie przeszkadzała.”

Wybitny pisarz tego pokroju, podówczas wielki przyjaciel 
i mąż zaufania PIŁSUDSKIEGO, Andrzej STRUG, wystąpił w 
piśmie „Rząd i Wojsko” z artykułem, przypominającym bardzo 
sejmową mowę DASZYŃSKIEGO:

“Trzeba w imię sprawiedliwości powiedzieć — pisał on, — 
że obok PIŁSUDSKIEGO drugim i ostatnim człowiekiem, któ­
rego ta wielka wojna wysunęła na plan pierwszy obok PIŁSUD­
SKIEGO był Ignacy PADEREWSKI.

“Ten człowiek wśród morza bezdennego egoizmu, sobko- 
stwa, braku patrjotyzmu i ofiarności zajaśniał jak jasna gwia­
zda. Tą gwiazdą było wielkie, ofiarne, nadewszystko potężną 
miłością kochające Polskę — serce Ignacego PADEREWSKIE­
GO. ,

“Do nas, kołem frontów odgrodzonych od państw koalicji, 
dochodziły echa jego gorączkowej działalności, mającej na ce­
lu budzić wśród narodów Zachodu zainteresowanie się losem 
Polski. Dla tej swej działalności patrjotycznęj, poświęcił PADE­
REWSKI swój wielki talent, oddał na usługi sprawie narodowej 
swój majątek. A w Polsce jest często tak, że ci ludzie, którzy 
chętnie oddają w ofierze Ojczyźnie swe życie, skąpią jej jedno­
cześnie swego grosza. PADEREWSKI dał przykład jak bogaty 
Polak umie naprawdę ofiarnie kochać Polskę, zamknąwszy zaś 
fortepian dał dowód, że na ołtarzu ojczyzny można poświęcić 
i tak wielką rzecz jak genialną własną twórczość.

„Przybywszy do Polski nie poszedł PADEREWSKI drogą 
anarchji, zamachów i przewrotów, na którą ciągnęli go endecy 
grając na jego ambicji, a obiecując mu urząd Naczelnika Pań­
stwa. PADEREWSKI dał przykład wielu, oh! jak wielu t .  zw. 
mężom stanu i politykom w Polsce, jak należy swoje osobiste 
ambicje podporządkować interesom Polski.

„PADEREWSKI tern, że podał rękę kom. PIŁSUDSKIE­
MU, że przyszedł mu z pomocą i przyjmując tekę prezydenta 
ministrów w chwili ogromnego napięcia, zamiast stać się narzę­
dziem w ręku Endecji w jej ataku na Belweder — niezawodnie 
uchronił Polskę od niejednego groźnego wstrząśnienia, od 
niejednej domowej bitwy — przyczynił się do uspokojenia u- 
niysłów, pozwolił doprowadzić wybory do Sejmu szczęśliwie do

“To mu potomność zapisze na zawsze we wdzięcznej pa­
mięci.

„Ogromne zasługi niezaprzeczalnie położył PADEREWSKI 
jako Minister spraw zagranicznych przy obronie interesów pol­
skich na Konferencji.

„Swoją współpracą z Kom. PIŁSUDSKIM położył kres o- 
szczerczym zohydzaniom Polski demokratycznej. Z drugiej stro­
ny swym gorącym patrjotyzmem, swym czystym charakterem, 
prawem sercem ujmował mężów stanów Koalicji ,kazał im z 
szacunkiem traktować Polskę.

„PADEREWSKI dla mężów stanu koalicji był jak gdyby 
tym barometrem, który im wskazywał, jak Polska zareaguje na 
ich zarządzenia i postanowienia.

„PADEREWSKI reprezentował Polskę uczciwą, patrjo- 
tyczną, ofiarną, był wyrazicielem jej i obrońcą jej istotnych 
praw i potrzeb.

„I nie ulega wątpliwości, że PADEREWSKI swym patrjo­
tyzmem, swoją gorącą obroną powstrzymał koalicję nie od jed­
nej pochopnej, a krzywdzącej Polski decyzji, nie jeden cios skie­
rowany przeciwko nam oddalił, a przynajmniej osłabił. To 
wszystko również Polska we wdzięcznej pamięci zapisze Ignace­
mu PADEREWSKIEMU.

„I gdyby PADEREWSKI i nadal pbświęcał się tylko obro­
nie interesów Polski za granicą — mógłby i nadal oddawać jej 
nieocenione usługi.

Naturalnie, że z tytułu przyjaznych swoich, podówczas dla 
PIŁSUDSKIEGO uczuć, Andrzej STRUG po tych pięknych sło­
wach, starał się wytłumaczyć, że „trzeba jednak PIŁSUDSKIE­
MU w jego planach i zamierzaniach wolną rękę pozostawić”.

Andrzej Strug, chociaż był niewątpliwie bardzo utalento­
wanym pisarzem, pisząc o tych sprawach o jednem zapomniał, 
że „prawo wolnej ręki” przyznańe jednostce, choćby nawet 
chwałą zwycięstw w obronis kraju ojczystego opromienionej, 
pozbawia spragniony wolności naród możności rozwinięcia twór­
czych sił swoich i urządzenia się w swoim domu według wieko­
wych własnych dążeń i przyrodzonego swego geniuszu. Naród 
tak ciężko spłacając obronę, do której sam przecież stawał i 
własnem poświęceniem zapewnił, nie mógłby już przytem przy­
gotować się do groźniejszych jeszcze katastrof, jakieby go 
spotkać mogły,.gdyby pomysły, plany i ambicje odznaczonej 
zaufaniem jednostki powieść się nie miały.

Nawała wrogów znalazłaby w tym tragicznym wypadku 
Naród nietylko nieprzygotowanym, ale pod względem wiary w 
swe siły i w ideały, w dobie odrodzenia mu przyświecające o- 
gromnie osłabionym, jeżeli już nie wręcz zdemoralizowanym.

Dlatego Paderewski doświadczając już sam osobiście ata­
ków w zamian za swoją niestrudzoną, wielką pracę dla wskrze­
szenia i odbudowy Ojczyzny, odczuł z głębokim bólem, że się za­
łamuje najwidoczniej odporność i moralna siła u tych, którym 
zaufał, na których liczył i z którymi podjętego dzieła pragnął 
dokończyć.

Paderewski odczuwał, że nieuprawnione ambicje zawcześ- 
nie wzięły się do rozgrywania dla własnych, ściśle ludzkich ob­
liczeń i bardzo niepewnych szans, z trudem przez niego zespolo­
nych serc polskich i że choćby nawet plany własne Piłsudskie­
go miały się w części urzeczywistnić, w czem mu przeszkadzać 
nie chciał, nie będzie można później tak łatwo zniszczonej pra­
cy nad zespoleniem Narodu powetować.

Owe plany własne Piłsudskiego nie doceniały przytem, jak 
upragnioną była w owym czasie dla Sowietów wojna z Polską 
i jak doniosje miałby znaczenie szybko zawarty pokój z Rosją i 
zabezpieczenie przez to granic od Wschodu.

Wszakże już wobec zawartego przymierza z Aljantami nie 
powinna była Polska samorzutnie podejmować wojny bez u- 
przedniego porozumienia się z państwami sprzymierzonemu

Paderewski widział przed sobą otwartą podówczas drogę 
do układów z Rosją.

Już w maju 1919 r. starał się rozpatrzeć w warunkach, ja ­
kie na tym terenie mógł napotkać.

Znalazł był w tym czasie Paderewski osobistość bardzo po­
ważną, a nawet, co było ważnem w stosunku do Piłsudskiego, 
przyjaźnie do niego usposobioną i ipającą dostęp do kierowni­
ków sowieckiego rządu.

Osobistość ta miała możność dowiedzenia się na jakich wa­
runkach zgodziłby się Rząd sowiecki na zawarcie trwałego po­
koju z Polską, dał mu od siebie jako minister spraw zagranicz­
nych do rozpatrzenia tej sprawy poufną, rządu Rzeczypospoli­
tej nie wiążącą misję.

W sierpniu powrócił ów mąż zaufania i przywiózł dokład­
ne dane, że rząd sowiecki zawarłby natychmiast i bardzo ko­
rzystny dla Polski pokój.

Paderewski osiągnięcie tego pokoju uważał za silny atut 
wobec rokowań ciągle jeszcze z Aljantami co do granic prowa­
dzonych, a samo ustalenie granicy wschodniej za wielki i nie­
skończenie doniosły sukces.

Ale Piłsudski nie okazał najmniejszej ku temu chęci, i wo­
łał rozegrać z Rosją sowiecką z bronią w ręku spory graniczne, 
zwłaszcza co do Ukrainy z Kijowem.

Ną naleganie Paderewskiego, aby ze sposobnych co do spo­
koju z Rosją okoliczności skorzystać, odpowiedział Piłsudski:

„Pokój z Rosją podpiszę w Moskwie.”
W przesileniu gabinetowem w listopadzie i grudniu 1919 

r. ta  zasadnicza różnica w zapatrywaniu między Paderewskim a 
Piłsudskim, co do uregulowania stosunków Polski ze Sowieta­
mi, miała z tego względu doniosłe i rozstrzygające niemal zna­
czenie, że Piłsudski, któremu Sejm oddał był nad wojskiem wy­
łączną władzę, podjął już na szeroką skalę przygotowania do 
wyprawy Kijowskiej, a Paderewski nie mogąc tego zmienić, ani 
za tę wojnę odpowiedzialność przyjąć, nie widział możności u- 
trzymania się przy władzy.

O Narodową Demokrację nie mógł się był Paderewski pod­
ówczas oprzeć, gdyż była ona także przeciwną zawarciu z Rosją 
Sowiecką traktatu co do granic wschodnich, gdyż spodziewała 
się, że rządy sowietów wnet się skończą i że należy stosunek do 
ich następców mieć na oku.

Paderewski, ze swej strony wiedząc o zapatrywaniach na 
tę sprawę prezydenta Wilsona i mężów stanu we Francji i An- 
glji, nie spodziewał się tak szybkiej likwidacji rządów sowiec­
kich, a wiedział dobrze, że układ co do granic wschodnich z 
rządem Sowietów, w wysokim stopniu przyczynić się może do 
ustalenia polskich granic od Wschodu przez Aljantów po myśli 
najżywotniejszych interesów polskich.

Paderewski pracując nad pokojem ze sowietami miał 
wszelkie widoki, a nawet pewność ocalenia w zupełności żywio­
łu polskiego z całym dobytkiem polskim na Kresach — co było 
dla stanowiska Polski na północnym wschodzie rzeczą pierwszo­
rzędnej doniosłości.

Nie długo trzeba było czekać później po ustąpieniu Pade­
rewskiego, aby się przekonać, jak trafnie oceniał on sytuację i 
jak wielką miał słuszność opierając się zbyt ryzykownym pla­
nom rozstrzygnięcia tych konfliktów z bronią w ręku.

D.
PRZESILENIE GABINETOWE.

Paderewski wrócił z Paryża d. 25. października, a poważne 
sukcesy jakie w naradach z przewódcami państw aljanckich i 
przedstawicielstwem Stanów Zjednoczonych uzyskał, powinny 
były zgotować mu w kraju najświetniejsze przyjęcie. Wysu­
wały się tam podówczas na plan pierwszy dwa doniosłe zadania: 
lepszej aprowizacji i sformułowanie żądań Polski na Wscho­
dzie. Sprawę aprowizacji ułatwił Paderewski już przez zapew­
nione Polsce w układzie ze Stanami Zjednoczonemi dostawy 
kredyty, jak to w dziale „Spraw Wewnętrznych” przedstawi­
liśmy.

Pod nieobecność Paderewskiego z całą więc pewnością nie 
on, ale powołani do tego ministrowie, a to minister skarbu Bi­
liński, minister spraw wewn. Wojciechowski i minister aprowi­
zacji, mieli obowiązek razem z Piłsudskim bacznie zabiegać, a- 
by nie zmarnować dowozu żywności i kredytów. Wszakże od te­
go zależało także powodzenie przygotowywanych przez Piłsud­
skiego planów wojennych na Wschodzie, na jakie wielkie sumy 
łożono.

Nawet gorący podówczas zwolennik i przyjaciel Piłsudskie­
go poseł Ignacy Daszyński zwracał w Sejmie uwagę Piłsudskie­
go, żo wydawana na armię ogromna suma pół miljarda w ów­
czesnej walucie znacznie przechodzi możność kraju i że przy 
dalszych przygotowaniach wojennych suma ta  się podwoi.

Ci, którzy podnosili wówczas ogromną wrzawę przeciw sa­
morzutnej, jak mówili, akcji wojennej Piłsudskiego, byli pew­
ni, że Paderewski stanie w Sejmie po ich stronie i doprowadzi 
do przesilenia prezydencjalnego, w miejsce przesilenia gabine­
tow ego .

Mógł on przez to dojść odrazu do stanowiska Prezydenta 
Polski.

Ale Paderewski był przedewszystkiem patrjotą i chociaż 
nie zgadzał się z planami Piłsudskiego, nie chciał przyłożyć się 
do jego osłabienia, gdyż to odsłoniłoby przed wrogiem zakres 
przygotowania wojennego Polski, a przez to samo osłabiłoby 
przygotowaną akcję wojenną.

Kiedy mu ze strony Piłsudskiego niespodziewane stawiano 
przeszkody, a przyjaciele wołali: “Jeżeli można, trzeba ująć 
władzę!” — Paderewski nie zwracając uwagi na krzywdę, ja ­
kiej sam na sobie doświadczył, czuwał jedynie nad tern, by na 
Ojczyznę cios jaki nie spadł: “ne quid Republicae detrimenti 
capiat.”

Nie poszedł więc na krzyżowanie planów Piłsudskiego, a 
w mowie swej sejmowej i jemu, jako wodzowi i armji polskiej, 
Narodu chlubie, słowa gorącego uznania oddał.

Uczyniłby był wszystko, aby zbroja tej armji była silniej- 
sza i zwycięstwo jej i Piłsudskiego okazało się zupełnem.

W pismach prawicowych można się było wówczas spotkać 
ze zdaniem, że “Paderewski był wobec Piłsudskiego za słabym,” 
ale zawzięci przeciwnicy Paderewskiego jednak przyznali, że 
“wykazał wielką siłę woli w obowiązkach służby i w niezrówna­
nej miłości kraju.”

Ataki jakie się pojawiły, wnet potem w organach prasy,

gach ojczystych i nie pora wówczas na obrachunki

wnątrz zespolonych.
Z prawdziwym smutkiem wyznać trzeba, że doniosłe spra­

wy, jakie konferencja pokojowa w odniesieniu do żywotnych 
interesów Polski miała jeszcze przed sobą i niebezpieczeństwa, 
grożące Polsce na bliższą i dalszą metę, mało miały wpływu na 
przebieg przesilenia.

Wszyscy jednak rozumieli, że należałoby starać się, aby u- 
t.rzymać Paderewskiego przy władzy w pełni dotychczasowego 
stanowiska.

Gdy Narodowe Zjednoczenie Ludowe powzięło uchwałę 
podtrzymującą Paderewskiego, w głosowaniu w pełnej Izbie 
Sejmowej oświadczyło się za tern 219 głosów przeciw 167 (wli­
czając w to ludowców, zajmujących stanowisko niezdecydo­
wane).

Dla ułatwienia sytuacji marsząłek Trąmpczyński postawił 
na konferencji klubów sejmowych wniosek:

1) Utrzymanie przez Paderewskiego dotychczasowego sta­
nowiska.

2) Utworzenie stanowiska wice-prezydenta gabinetu, wy­
posażonego w pełnię władzy i powołanego do samodzielnego kie­
rowania polityką wewnętrzną.

3) Ustanowienie, w celu sprawniejszego funkcjonowania 
gabinetu ściślejszego “komitetu ministrów,” w którego skład 
wchodzą: 1. Prezydent, 2. Wice-prezydent gabinetu, oraz mini­
strowie spraw 3. wewnętrznych, 4. zagranicznych, 5. skarbu, 6. 
wojska.

W wywiązanej nad tym programem dyskusji wyrażono ze 
strony najwybitniejszych klubów zastrzeżenie, aby warunki te 
Paderewski przyjął, a następnie, że utrzymanie Paderewskiego 
na. dotychczasowych stanowiskach jest konieczne ze względów 
międzynarodowych. Także ludowcy, a nawet socjaliści, którzy 
wobec Paderewskiego zajmowali stanowisko opozycyjne, utrzy­
mywali, iż konieczne jest pozostawienie Paderewskiemu teki 
spraw zagranicznych.

Propozycje Marsz. Trąmpczyńskiego spotkały się z apro­
batą konferencji i zostały zaraz zakomunikowane Paderewskie­
m u.

Ponieważ ludowcy odmówili udziału w gabinecie, Paderew­
ski w dniu 5 grudnia podał się mimo to z całym gabinetem do 
dymisji.

Sejm w większości swojej raz jeszcze oświadczył się za Pa­
derewskim przez usta Marszałka swego Trąmpczyńskiego. Po 
jegę sprawozdaniu Piłsudski wysłał do Paderewskiego pismo 
następujące:

“Na skutek zasiągniętej opinji Sejmu w osobie Marszałka, 
proponuję Panu podjęcie misji utworzenia nowego gabinetu.”

Paderewski trwał jednak przy swojem żądaniu, aby przed­
stawiciele wszystkich wielkich obozów znaleźli się w nowym ga­
binecie, a to z Ludowcami i z przyjaciółmi Piłsudskiego. Grono 
tych ostatnich miał w nowym gabinecie reprezentować generał 
Sosnkowski, jako minister wojny, podczas gdy Zjednoczenie 
Narodowe miał reprezentować Skulski jako wicepremjer i mi­
nister spraw wewnętrznych.

Nie dało się to jednak przeprowadzić, gdyż Ludowcy w oso­
bie Witosa dążyli do pełnej władzy, a generał Sosnkowski nie 
uzyskał zgody Piłsudskiego do objęcia teki ministra wojny.

W obec te g o  w y s to so w a ł P a d e re w s k i w  d n iu  10 g ru d n ia ,

1919 r. do Piłsudskiego następującą, ostateczną odpowiedź:
“Z powodu nieprzezwyciężonych przeszkód, jakie spoty­

kam, czuję się zmuszonym do zaniechania dalszych zabiegów 
w celu utworzenia zwartego, silnego rządu, któryby mógł w dzi­
siejszych warunkach pracować z istotnym dla kraju pożytkiem. 
Z jednej strony stanowisko, jeżeli nie wrogie, to niechętne, za­
jęte przez pewne ugrupowania sejmowe, z drugiej zaś wycofa­
nie się w ostatniej chwili paru stronnictw, na których współu­
dział liczyłem, utwierdzają mnie w przekonaniu, że w obecnej 
chwili odpowiedzialność za stworzenie rządu nie ja  powinienem 
ponosić.

Ignacy J. Paderewski.”
W dniu 12 grudnia 1919 r. na nadzwyczajnem posiedzeniu 

najliczniejszy z Klubów Sejmowych, “Związek Ludowo Naro­
dowy” złożył oświadczenie, że “nie utraciwszy zaufania do Pa­
derewskiego i ze względu na sytuację międzynarodową uważa 
za rzecz najodpowiedniejszą pomożenie Paderewskiemu do sfor­
mowania nowego gabinetu. Kiedy jednak Paderewski ostatecz­
nie się uchylił, Zw. Lud. Nar. oświadczył się za misją Skulskie­
go. Uczyniło to także Zjednoczenie Narodowe, popierające 
przez cały czas przesilenia najgoręcej Paderewskiego.

W nowym gabinecie postanowiono zaproponować Paderew­
skiemu stanowisko delegata generalnego na kongres pokoju w 
Paryżu z szerszemi pełnomocnictwami i tytułem i charakterem 
posła nadzwyczajnego.

Paderewski nie zgodził się na pozostanie nadal delegatem 
na konferencji pokojowej.

“Jest to wielka szkoda — pisała “Gazeta Warszawska,” że 
w chwilach ważnych jeszcze zadań konferencji, nie będzie w 
Paryżu męża takiego doświadczenia i takich wpływów jak Pa­
derewski.”

W d. 17 grudnia Naczelnik Państwa mianował p. Patka mi­
nistrem spraw zagranicznych. Przed ostatecznem zdecydowa­
niem się na objęcie teki Patek kilkakrotnie był u Paderewskie­
go i usiłował go skłonić do przyjęcia stanowiska min. spr. zagra­
nicznych, zgadzając się zostać przy nim wice-ministrem ,ale 
Paderewski odmówił stanowczo.

Miał on, jak wiemy, ważne podstawy, aby nie przyjąć urzę­
du, gdy widział coraz wyraźniejsze zarysy planów, za które nie 
chciał ponosić odpowiedzialności.

(Ciąg dalszy nastąpi)
(Copyright- T est and Illustra tions: by H. T. Beckert, Chicago, 111.) 1932

L E K A R Z E  P O L S C Y
DR. BRONISŁAW J. MIX

Lekarz, Chirurg i Akuszer

B iu r o  i M ie s z k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENUE

G o d z .: 1— 2 p o  p o ł.,  7 :3 0 — 9 w ie c z .
T e l.  B r u n s w ic k  2422

T e le fo n  R e z y d e n c j i:  Ł a w n d n le  3710 .

D R . L. M. C Z A JA
G o d z in y  1— 3 po

W I C K E R  P A R K  M E D IC A L  B U IL D 1N G

T e le f o n  B iu r a :  B r u n s w ic k  2770 . 
L e c z e n ie  Z ł a m a ń  orn a  
C h o r o b y  K o ś c i  1 S t a w ó w

0 p o t  W ie c z o r e m  w e  w t o r e k  i c z w a r t e k  o d  7 d o  8.
1530 N . D a m e u  A v e . (R o b e y  n i . )

D R . Ż U R A W S K I  — P o w r ó c i ł
H O M E  B A N K  B L D G . —  S z ó s te  p ię tr o . —  1200 N . A S H L A N D  AVT9.

P r z y j ę c i a  o d  12 — 2 i 6 d o  8 p ró c z  ś r o d y  w ie c z o r e m ,  n i e d z i e l  i ś w i ą t .  
C h o r o b y  s k ó r n e  1 w e n e r y c z n e .  —  W a d y ,  c e r y  i s k ó r y  —  m o c z o - p łc io w e .

D R . F - S A D O W S K I LEKARZ, CHIRURG i AKUSZER
O fis  i R e z y d e n c ja :  5001 W . F u l le r t o n  A v e . —  T e le f o n  N A T io n n l 0690. 

D r u g i O fls :  1363 N . A s h la n d  A v e „  r ó g  A s h la n d  i B l a c k h a w k ,  n a d  a p t e k a -  
G o d z in y :  10— 11 r» p o  i 8- 9 w  1 e o z o r e m .

Dr. SAMPOLINSKI - Chirurg i Lekarz
1809 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem . GODZINY 

Ofis i  Rezydencja: Telefon CANAL
- 1  do 2 :30 1 7 do 8 :30
1 7 2 4

D R .  M I C H A Ł  C . G O Y
SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH I NERWOWYCH
1610 W. NORTH AVE. TELEFON ARMITAGE 3230

przy Ashland Ave. G odziny: 1 do 3
nad  apteką. 7 do 8

1 z a  u m ó w ie n ie m ,

BRUNSWICK 2 4 S 6 - 2 4 8 7  

Dr. E .H . WARSZEWSKI
Chirurg, Lekarz i Akuszer 

Od 2 do 3 po poł.; od 6 do 8 wiec 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE (

Dr. JOZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER 
Y _ 1 P ? A " Y  L e c z y  W s z e lk ie  C h orob y

*  P r ę d k o  1 S k u te c z n ie
Ofis: 1628 W.Divi«on»t.VI7 ”fc7?e7dA^:
G o d z in y ,  o d  10 d o  12 I o d  2 d o  4 i 6 do  
8 w ie c z . W  n ie d z ie lę  r a n o  od  10 d o  12.

Telefon ARMJTAGE 6145
D tt ,  J A N  P . W O JTA LESW IC Z

L E K A R Z  I  C H IR U R G  
O f is :  1608 M i lw a u k e e  A v e „  10 p i ę t r o  
G o d z .: 1 d o  3 p o  p o ł. i 7 d o  8 :30  w le c z

o p r ó c z  ś r o d y  i n ie d z ie l i .
T e l. O f is u :  A rm . 2300— r e z .  Ir v ln R  5200

D R .  F .  A .  D U L A K
S p ec , C h orób  O czu, U m z u , N o sa  i G a r d ła  

O fis :  1608 M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B r u n s w ic k  6640. 

N o r t h - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P i ę t r o .  
W  p o n . i p i ą t k i  od  4 -6  i od  7 -9  w ie c z . 
W e  w to r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o ty  od  1 -5  

po  p o łu d n iu  i od  7-9  w ie c z o re m .
W  O f is ie  w  ś r ó d m ie ś c iu :  W  p o n .,  ś r o ­
d y  i w  s o b o ty :  o d  12-2  p o  p o ł. R e z .:  
2956 L o g a n  B lv d . —  T e l.  B e lm o n t  5217.

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
Specjfi!n<»ść C h o ró b  K o b ie c y c h  i D z ie c i 
Rez. 2301 Cortez El.—Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wlcker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R U n s w ic k  2 7 6 9 -2 7 7 0  
G o d z . 11 d o  12— 3 d o  4— 7 d o  8 w ie c z .

T e le f o n  o f is u :  A R M IT A G E  0296.
D R . F . J .  T E N C Z A R

LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER
O F IS :  O F IS :

986 Milwaukee Av. 1530N.DamenAv.
W  D o n m  Z jetln . W ic k e r  P n r k  

G o d z .: 12-3  po p o i. M od len i llld ie .
i 7 .8 :3 0  w le c z .  T e l .  B m m w .  2770  
o p ró c z  ś r o d y .  G o d z .: 11-12  w  p o i.

T e l .  m lcK zk n n ia  B R U N S W IC K  4.170.

M IE S Z K A N IE : 1244 N O B L E  U L IC A .
T e le f o n  I .r u n s w ie k  3300.

Dr. D .T . SOKOŁOWSKI
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 

OFIS: 1538 W, CHICAGO AV.
T e le f o n  H n y m n r k e t  3491.

G o d z in y :  1—^3 p u  p o ł., 7— 8:30 w ie c z ó r .

T e l.  H U M B O L D T  4207.
DR. S. K. PRZEGONIĄ

HRYNIEW IECKI 
B y ły  A a y n te n t S z iiltu ln  R u d o l fa  

w e  W ie d n iu .
Od 1 d o  2 p o  p o ł. 1 o d  6 do  8 w le c z .
W  n ie d z ie lę  t y l k o  z<  u m ó w ie n ie m .  

O p ła ty :  w e z w a n ie  d o  d o m u  $3, 
w  o f i s ie  52.

2406 W . C H IC A G O  A V K . C H ICA G O

Baczność Klub Nien?4lówki! 
Kwartalne posiedzenie Klu­

bu Nienadówki odbędzie się w 
niedzielę, 19go marca, o godz. 
3ej po południu, w sali ob. Kuli, 
1824 Augusta blvd. — J. Ozóg, 
prezes; A. Bernaith, sekr.

D r . S . R . P I E T R O W I C Z
SPECJALISTA I KONSULTOR CHO­
RÓB WEWNĘTRZ. I NERWOWYCH.

L a b o r a to r iu m  1 O fis :
1200 N. Ashland Ave. nar. Division
O d 11 d o  2 p o  p o ł. i o d  6 d o  8 w ie c z . 

T ę ł .  A rm lt& g e  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd., E ranston

__________ T e l .  S h e t d r a k e  5285,___________

T e l.  H a y in a r k e t  3893  
T e l .  r e z . M o n r o e  4938

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER 
Choroby kobiece moją, specjalnością 

Pokój 4—747 N. Paulina ul.
G o d zin y *  2 do  4  p o  p o i. I #  d o  8  w ie c z .

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A rm lta & e A v e .

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

T E L E F O N  O F IS U  C A N A L  0323  
T E L E F O N  R E Z . C A N A L  0052
Dr. J. P. G ardzielew sk i

LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER 
G o d z in y  O f ls o w e  O p ró c z  P i ą t k u  2— 4 

p o  p o łu d n iu  7-—9 w ie c z o re m .
A S H L A N D  S T A T E  B A N K  B L D G . 

1806 S. A S H L A N D  A V K . 
Rezydencja 1700 S. PACHNĄ UL.

śo,nyS " } LAKĘ VIEW 5803
D R . T . Z . X E L O W S K I

S P E C J A L IS T A  W  L E C Z E N I U  
C H O R Ó B  K O B I E C Y C H  I  C H IR U R G

P O K Ó J 400.
1200 N . A s h la n d  A v e .,  róK  D lv l s lo n  U l.
G o d z . O f is . :  o d  12 d o  1 d z ie n n ie  i od  
i  d o  8 w ie c z . z w y j ^ t .  ś r o d y  1 p i ą t k u .

T E L E F O N  A B M IT A G E  0247 .

DR. F. W OJNIAK
. S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D Z IN Y :
1 1-1  i 6 -8  z w y ją tK ie in  ś ro d y .

Telefon BOUieeord 3990—Tel. Rei. HEMIock 2787

Dr. A. E. Małachowski
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER

G O D Z IN Y  O F IS O W E  
1 2 'd o  2 po p o łu d n iu  i o d  6 d o  8 w le c z .

Ofis pnr. 1956 ARMITAGE AVE.
T e le f o n  H u m b o ld t  3097 .

)

Tow. Pań Pomocy SS. Domini- 
kankom p. o. św. Róży 

Limańskiej.
Jutro, w niedzielę, dnia 19go 

marca, o godz. 3ej po południu 
odbędzie się regularne miesięcz 
ne posiedzenie w domu Wiel. 
Śióstr, pnr. 3609 N. Kedvala 
ave. Zarząd uprasza wszystkie 
panie o jak najliczniejszy u- 
dział. — Helena Jellen, sekr.
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Z P io tro -P a w ło w a .
W ubiegłą niedzielę, ponie­

działek i wtorek, odbywało się 
piękne 40-godzinne nabożeń­
stwo na Poitro-Pawłowie. Para- 
fjanie licznie uczęszczali na 
wszystkie nabożeństwa, aby do­
stąpić odpustu i korzystać z 
nauk im głoszonych. Przy tej 
sposobności prawie wszyscy 
przystąpili do Stołu Pańskiego.

Porządek był następujący:— 
Ks. proboszcz W. Olszewski, roz 
począł uroczystość w niedzielę 
odprawieniem Mszy św. z wy­
stawieniem i procesją z Najśw. 
Sakramentem, w asyście księ­
ży wikarych. Wieczorem niesz­
pory odprawił ks. K. Sztuczko, 
C.S.C., a asystowali mu, jako 
djakon ks. H. Pippenkotter, 
jako subdjakon ks. W. Nowa­
kowski. W drugi dzień, ranne 
nabożeństwo odprawił ks. pro­
boszcz, a wieczorem nieszpory 
miał ks. J, Sehnke, któremu a- 
systowali, jako djakon ks. F. 
Płoszek i subdjakon ks. W. Kol­
berg. We wtorek, tj. w ostatni 
dzień, sumę odprawił ks. pro­
boszcz, a wieczorem nabożeń­
stwem i procesją uroczystość 
zakończył ks. dr. J. Kozłowski, 
w asyście ks. L. Handzla, jako 
djakona i ks. W. Sekulskiego, 
jako subdjakona.

Podczas tej uroczystości Sło­
wo Boże głosił znany kazno­
dzieja ks. Edward Golnik, C.R. 
Prócz wyżej wymienionych, z 
pomocą duszpasterską przyby­
li następujący: J. E. ks. biskup 
S. Bona, D.D., ks. prałat T. Bo­
na, ks. prałat A. Hałgas, ks; 
prałat F. Ostrowski, ks. F. 
Rusch, ks. F. Prange, ks. A. 
Knitter, ks. T. Langfort, ks. H. 
Jagodziński, ks. S. Doberstein, 
ks. J. Strzycki, ks. S. Radniec- 
ki, ks. B. Szudziński, ks. S. Ko­
ralewski, ks. W. Nowicki, ks. J. 
Organiściak, ks. B. Kasprzycki, 
ks. F. Kuliński, ks. T. Nowak, 
ks. S. Derengowski, ks. S. Chy­
ła. ks. K. Marcinkiewicz, ks. I. 
Renklewski ,ks. T. Sampoliński, 
ks. M. Starzyński, C.R., ks. J. 
Prusiński, C.R.; ks. A. Mayer, 
C.R., ks. A. Gettelfinger, C.R.. 
ks. L. Hinc, ks. S, Derwiński, 
ks. P. Witmański, ks. J. Peter- 
son, ks. F. Modrzyński, ks. J. 
Ostrowski, ks. A. Rydecki, ks. 
•J. Owczarek, ks. E. Przybylski, 
ks. R. Płoszyński, .ks. S. Białas, 
ks. R. Zock, ks. B. Stangwiłło, 
ks. I. Macholz, ks. J. Walczak, 
S. Ryzner, ks. E. Madaj, ks. 
ks. S. Piwowar, ks. P. Mytys; 
księża wikarzy: J. Mszanowski 
i F. Nogajewski.

Należy oddać uznanie wszyst 
kim kapłanom za pomoc, Sio­
strom, za staranne przyozdobie­
nie ołtarzy, chórowi św. Piotra 
i Pawła, chórowi św. Agnieszki 
i dzieciom szkolnym oraz ich 
dyrygentowi p. M. Błeńskiemu, 
dzieciom Tow. Dzieci Marji i 
Tow. Dziewic Różańcowych, za 
udział w obu procesjach i towa­
rzystwom za ofiary .na kwiaty 
i dekoracje ołtarzy, — ks. pro­
boszcz Olszewski wraz z księż­
mi asystentami, składa serdecz­
ne Bóg zapłać. •

O dezw a I-go  O kręgu  
Zw. A kad . Pol. 

w  A m eryce.
Koledzy! Jak wadomo, Polski

Klub przy Międzynarodowym 
Domu Akademickim na Uni­
wersytecie Chicago, urządza 
dziś wieczorem w International 
Mouse, 1400 E. 59-ta ul., Polski 
Wieczór Artystyczny. Jest to 
wieczór narodowy, celem zade­
monstrowania naszych 'wartoś­
ci kulturalnych. Apelujemy do 
wszystkich klubów przynależ­
nych do Okręgu I, Z. A. P., o  
gremjalne poparcie dzisiejszej 
imprezy. Początek o godzinie 
8:30 -wieczorem. — J. Troiko, 
prez.; W. Paradziński, sekr.1\4 17 A D N IE P R Z Y J A C IE L
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Za oznaczoną liczbę ty ch  Bu 
kuponów  m ożna o trzy m ać  
d arm o  k siążk ę  podaną w I* 
naszych  og łoszen iach .

Z KAZIMIERZÓW A.
Miesięczne posiedzenie Tow7. 

Dziewic Różańcowych, które 
miało się odbyć tydzień temu, 
odbędzie się w poniedziałek, d. 
20go marca, w sali zwykłej o
godz. 7 :30 wieczorem.

*
Kazimierzowi silnie zaintere 

sowało się zmianą nazwy ulicy 
22ej na Cermak Road. Wielu 
z kazimierzowian powiada, iż 
nazwa jest słuszną nagrodą dla 
tego, który z poświęceniem dla 
dobra obywateli pracował.

*
Państwo Michał i Marjanna 

Kraśniewscy, którzy długie la­
ta zamieszkiwali pnr. 1837 S. 
56 ave., obecnie przenieśli się 
z powrotem na Kazimierzowi i 
osiedlili się pnr. 2345 S. Sacra- 
mento ave. Są oni rodzicami 
dentysty dra Jana M. Kraś- 
niewskiego.

*
Jutro odbędą się' posiedze­

nia: Tow. św. Jana Chrzciciela, 
o godz. 1 :30 po południu i Tow. 
św. Katarzyny o godz. 2ej po 
południu,

*
Staraniem Tow. św. Agnie­

szki, gr. 500 ZPRK:, odbędzie 
się zabawa kostkowa dnio 30go 
marca, w sokolni Jedność, przy 
23ej i S. Whipple ul., poifeąw- 
szy o godz. 7 :30 wieczorem.

»K
W nadchodzący poniedziałek 

z kościoła św. Kazimierza, od­
będzie się pogrzeb ś. p. Stani­
sławy Sawickiej, liczącej przy 
zgonie lat 35. zam. pnr. 2656 
W. 26ta ul. Zwłoki zmarłej po­
chowane zostaną na cmentarzu 
Zmartwychwstania Pańskiego.

„C ztery K arty z Życia  
R odź. O górk ów ” .

Wanda Szponder-Łysakowska.
Przypominamy, że już jutro 

odegraną zostanie w Audytor- 
jum św. Trójcy, sztuka w7 czte- 
terch aktach, pt. “Cztery kar­
ty z życia rodziny Ogórków7.” 
Rzecz to nader wesoła i orygi­
n a ln a— zabawi wszystkich, a 
że jest opracowaną należycie i 
graną będzie przez artystów7, 
już tern samem da je gwaran­
cję, że ci, co przybą, ubawią się 
wyśmienicie. W roli Ogórka zo­
baczymy znanego z wielu wy­
stępów p. W. Panka, prez. Zw. 
Śpiewaków. Ogórkową odegra 
pani Anna Pedecini, znana i 
niezrównana w kreacji typów 
naszych kumoszek. — W roli 
Pryllis, wystąpi utalentowana 
artystka pani Wanda Szponder- 
Łysakowska. Peta grać będzie 
nader sympatyczny p. Ludwik 
Budzowski, a nieśmiałego i ma­
łomównego Dzieka, p. Kalmus. 
Pani Felicja Lichocka, artyst­
ka pierwszej klasy, ubawi pub­
liczność humorem i wspaniałym 
typem Mrs. Ftorek. Zaś rola 
pięknego uwodziciela, Johna, 
spoczywa w7 rękach zdolnego i 
sumiennego artysty p. Kazimie­
rza Kasperka. Kobietę, która 
wnosi dramat do cichego domu 
Ogórków, odegra pani Wanda 
Kapałkow7a. Przy takim zespole 
artystycznym spodziewamy się, 
że “Cztery karty z życia Ogór­
ków,” zapiszą się mile w pamię­
ci wszystkich, którzy przybędą 
do Audytorjum św. Trójcy.
POLSKA SZKOŁA PRZEMÓ­

WIEŃ PUBLICZNYCH.
Za inicjatywą dr. E. E. Ron- 

kowskiego i p. J. Trokio, stu­
denta uniwersytetu De Paul, 
zapoczątkowano przy Polskim 
Regularnym Klubie Demokra- 
tycznym 14-ej wardy, w kwate­
rze pn. 5111 S. Ashland ave., 
polską szkołę przemówień pub­
licznych. Szkoła ta  dąży do za­
silenia szczupłej garści mów­
ców, którzy są mówcami w peł- 
nem t.ego słowa znaczeniu.

Wykłady odbywać się będą w I 
każdy czwartek od godziny 7-ej 
do 9-ej w lokalu Polskiego Klu ! 
bu Demokratycznego.

CoToSą“ENERO”
Kapsułki?

W zakres medyczny wchodzą róż­
ne lek a rs tw a , któr© są używ ane dla 
ulżenia licznych chorSib naw iedzają­
cych ludzkość. Można do nich zaliczyć 
zioła, korzenie, liście, kw iaty  oraz 
wiele roślin, a le  nietylko te  .posiada­
ją  moc uzd row ien ia ; są także w na­
turze znane m inerały, k tóre  rów nież 
są bardzo sta teczne . Do tych można 
zaliczyć żelazo, wapno, sod, fosfor, 
s iarkę  »i sk ładnik i m ineralne tych e- 
lcmeintów. Składniki te  posiadają 
moc zasilenia i odżywienia ciała ludz 
kiego, k tó re  n ieraz cierpi straszne 
dolegliwości. Zważmy naprzykład  re ­
umatyzm, który  dręczy m iljony ludzi 
w każdym  zakątku  św iata. Chociaż 
dla uśm ierzania go są używane róż­
ne lekarstw a, można śm iało po-wie­
dzieć, że żadne nie może się porów­
nać z kapsu łkam i „Enero”, k tóre  są 
jedynym  środkiem  dającym  ulgę od 
boilęści spowodowanych przez ren-’-  
matyiznn. K apsu łk i „Enero” sk ładają  
się nietylko z medycyn roślinnych, ale 
i z medycyn m ineralnych i są sipo- 
rządizone w tak i sposób, że cierpiący 
na reum atyzm  o trzym ują podwójną 
w artość roślinną i m ineralną. K ap­
sułki „Enero”, chociaż ‘ są najmów ~ 
szern lekarstw om  na reum atyzm , już 
sobie zyskały  powszechną - 'reklam ę 
dzięki ternu, iż da ją  najszybszą ulgę. 
K apsułki „E nero” nie zaw iera ją  ża­
dnych narkotyków  i nio-gą być uży­
w ane bez obawy. D latego ci, którzy 
cierpią na reum atyzm , proszeni są 
zgłosić się osobiście albo telefonicznie 
lub też listow nie do Enero Drug Co., 
4460 S. Kedzie Ave. Telefon I.afay- 
ette 8770. Cena wynosi jednego dola­
ra za pudełko zaw ierające dw anaście 
kiip.suiek. (Ogt.)

JAK  TO N A SI GRAJA  
N A  KAZIMIERZOWIE.

Donosi nam sekretarz Od­
działu C. Y. O., na Kazimierzo­
wie, że piątka lekkiej wagi w 
lidze parafjalnej, po wygraniu 
pierwszego kontestu w piłkę ko 
szykową, wygrała drugi kon- 
test, rozegrany dnia 14 marca 
kiedy pokonała rywali z piątki 
St. Breden, punktami 32 do 20 
w sali gimnastycznej szkoły 
Alt. Carmel High. — Ubiegłego 
czwartku ta sama piątka Kazi­
mierzowian, zmierzyła się z 
klubem św. Agaty, w sali tych, 
ostatnich.

Sezon gier w piłkę koszykom 
wą w lidze parafjalnej na Ka­
zimierzowie, chyli się ku koń­
cowi. Do tej pory piątka Boos- 
terów Jeziernego, stoi na pierw- 
szem miejscu, a piątki Hooten 
Owls i Andelson, stoją równi-w 
walce o drugie.

❖
W dywizji piątek lekkiej wa­

gi klub Paprockiego ma’ zapew­
nione pierwsze miejsce, a do te­
go doprowadzono przez pokona­
nie ostatnio piątki Skautów na 
Kazimierzowie, punktami 21 do 
15. Skauci i klub Jeziernego w 
tej dywizji, walczą o drugie 
miejsce. .

POLSKA SZKOŁA 
OBYWATELSKA.

Polska Szkoła Obywatelska, 
której kierownikiem jest dr. E. 
E. Ronkowski, poda je do wiado­
mości, iż wykłady w celu przy­
gotowania kandydatów do eg­
zaminów o papiery obywatel­
skie, odbywają się w każdą śro­
dę wieczorem, w'lokalu pn. 5111 
S. Ashland ave.

Aplikanci- po papiery obywa­
telskie mogą się zapisać w każ­
dą środę wieczorem w lokalu, 
lub też każdego wieczora w biu­
rze dr. Ronkowskiego, 5001 S. 
Ashland ave. ' ■

D ziś K oncert P o lsk iego
Klubu Studenckiego.
Rok rocznie każda grupa na­

rodowościowa urządza wieczór 
narodowy, celem zademonstro­
wania swych wartości kultural­
nych na międzynarodowym te­
renie uniwersyteckim. Przy­
świeca im wielka idea wytwa­
rzania wzajemnego zrozumie­
nia się i braterstwa między ra­
sami i narodami świata.

W imię tych wzniosłych ha­
seł, Polski Klub urządza w so­
botę, dnia 18 marca, Artystycz­
ny Wieczór Polski, przemawia­
jąc do wszystkich uniwersal­
nym językiem muzyki i pieśni, 
objawiających najlepiej bogac­
two ducha polskiego.

Polski Klub przy Międzyna­
rodowym Domu Akademickim 
przy .tej okazji zaprasza ser­
decznie wszystkich kolegów- 
studentów, oraz ogół Polonji 
do wzięcia udziału w tej impre­
zie narodowej, która odbędzie 
się pod protektoratem Konsula 
Generalnego dr. T. Zbyszew- 
skiego, oraz byłego radcy finan­
sowego przy rządzie polskim, p. 
Charles S. Dewey.

Program rozpoczyna się pun 
ktualnie o godzinie 8:30 wie­
czorem. Najlepszy dojazd ze 
śródmieścia jest koleją Illinois 
Central, z Randolph i Michigan 
ave. do 59-ej ulicy. Adres jest 
następujący: — International 
House, 1400 E. 59-ta ul., Mid- 
way, Chicago.

Legjon Pań przy posterun­
ku Town of Lakę, nr. 7, odbę 
dzie swe posiedzenie w ponie­
działek, dnia 20go marca, w 
sali zwykłych zebrań, o godzi­
nie 7 :30 wieczorem. Prezeską 
iest M. Szurgót, a sekretarkę 
K. Modzelewska.

Rząd już wydał na wetera­
nów Wojny Światowej około 
7,000,000,000.00.

M ANIA KONOPA

Utalentowana tancerka, Ma­
nia Konopa, córka dr. Józefa 
Konopy, wystąpi z grą na sa­
ksofonie, śpiewem i tańcem dzi­
siaj, dnia' 18 marca, w klubie 
Mohawk Country, (przy Irving 
Park road i York road), na ban 
kiecie dla studentów i studen-' 
tek szkoły J. Sterling Morton 
High, -którzy w orkiestrze uzy­
skali szampjonat stanowy na 
rok 1932, a odznaczeni byli me­
dalami na koncercie, odbytym 
dnia 12 marca.

Bankiet odbędzie się pod kie­
rownictwem pani Stanisławy 
Niewińskiej, przewodniczącej 
komitetu i prezeski literatury 
w tej szkole.

Czy
Wasze Dziecko 

W yro śn ie  
Silne i Zdrowe?

•

N ie ty lk o  sprawa w zrostu, lecz peł­
nego rozw oju  fizycznego  i um ys­
łow ego leży  pow ażnie na sercu 
każdej m atki i  ojca. Pragniecie, 
aby wasze dziecko stanow czo było 
krzepkie, zdrow e, silne i pełnego  
w zrostu. Pokarm , ja k i dajecie 
dziecku, wywiera w yraźny w p ływ  
na jego w zrost w  przyszłości.

Lekarze stw ierdzili, że właściwy 
pokarm  i pielęgnacja na początku  
życia, daje dziecku siłę i  zdrow ie. 
Zatem , jeśli cbcecie aby wasze 
dziecko było silne i zdrow e, dawaj- 
cie m u pokarm , k tóry  najbardziej 
jest zb liżony do pokarm u macie­
rzyńskiego. B orden’s Eagle Brand  
K ondensow ane M leko  jest najlep­
szym  substytu tem  m acierzyńskiego  
mleka.

N iem a  żadnej w ątpliw ości co do  
czystości Eagle Brand lub co do 
rezulta tów  jakich tysiące polskich  
m atek przez nie osiągnęły. Zdanie  
to jest całkowicie potw ierdzone  
przez lekarzy i w dzięczne matki.

je ś li wasze dziecko nie nabiera 
tuszy jak  pow inno , jeśli wasze 
dziecko nie sypia w  nocy i jeśli 
uważacie, że pokarm , k tó ry  jem u  
teraz dajecie; nie jest właściwy, 
spróbujcie Eagle Brand. Sprzeda­
wane w e w szystkich  lepszych gro- 
serniach i  aptekach.

D ziś Zabaw a Żon 
D entystów .

Dziś wieczorem przypada do­
roczna zabawa karciana, urzą­
dzana przez Oddział Pań przy 
Tow. Dentystów Polskich w ho­
telu Congress — (Florentine 
Room), program której zapo­
wiada wiele atrakcji i niespo­
dzianek w postaci różnych na­
gród, jakie będą rozdane po­
między stolikami, pozatem ma 
być przekąska i napoje, a może 
naw7et i prawdziwe piw7o—kto 
wie! W każdym razie będzie to 
impreza godna poparcia, a pew- 
nem jest, że każdy się zabawi, 
każdy mile czas spędzi w gronie 
przyjaciół, znajomych—jednem 
słowem wśród swoich. Należy 
zaznaczyć, że suma wstępu po­
krywa wszystko, żadnych in­
nych wydatków7 nie będzie. Po­
czątek o godzinie 8:30 wieczo­
rem.

R ozkaz O kręgu 1 -go  
Stów . W eteranów  

A rm ji P olsk iej.
Dnia 19 marca, w dniu imie­

nin marszałka Józefa Piłsud­
skiego, odbędzie się staraniem 
Konsulatu Generalnego Rzpli- 
tej Polskiej, o godzinie 9-ej ra­
no, w kościele św. Trójcy, uro­
czyste nabożeństwo, na które 
są proszone wszystkie organiza­
cje. Okręg I, Stów. Weteranów 
Armji Polskiej bierze także u- 
dzial i koledzy powinni się sta­
wić na zbiórkę jak najliczniej. 
Zbiórka o godzinie 8-ej rano, w 
niedzielę, dnia 19 marca, przed 
kościołem św. Trójcy, o ile moż­
ności w mundurach.—S. Kry­
gowski, prezes Okręgu I.

Ł ączy Się w  Jedną  
C ałość B rać G óralska  

w  C hicago.
Wśród góralszczyzny chica- 

goskiej rozeszła się radosna 
wiadomość, że dwa zrzeszenia 
Podhalan, dotychczas oddziel­
nie idące, złączą się w tym je­
szcze miesiącu* w jedną całość 
i na drugim sejmie podhalań­
skim, jaki się odbędzie w dniach 
3go i 4go września b. r. wystą­
pią już jako jedna organiza­
cja. Wiadomość ta ucieszyła 
wszystkich, gdyż jeśli kto, to 
góralszczyzna nie powinna się 
dzielić, ale iść ławą do pięk­
niejszego jutra.

Faktycznie do dnia ostatnie­
go istniały w Chicago dwie or­
ganizacje podhalańskie, po­
wstałe przed pięciu laty po 
rozbitem posiedzeniu organiza- 
cyjnem, odbytem w Domu 
Związku Polek. Rozbicie nastą­
piło wskutek twierdzeń je­
dnych, że prawdziwymi górala­
mi są tylko pochodzący ze 
Skalnego Podhala a przekonań 
drugich, że do wielkiej rodziny 
góralskiej należą tak dobrze ci, 
co wyszli z Nowotarszczyzny, 
jak ze Spiszą, Orawy, Czacy, 
Żywca, Limanowskiego czy 
Sandeckiego. Wskutek tej róż­
nicy poglądów jedni utworzyli 
Stowarzyszenie Podhalan, do 
którego wstąpili tylko prawie 
nowotarżanie, drudzy zorgani­
zowali Związek Podhalan w 
Ameryce, do którego wstąpili 
zarówno nowotarżanie jak i po­
chodzący z innych powiatów 
góralskich. Ograniczone w swej 
działalności Stowarzyszenie nie 
mogło pójść w ślady z rozma­
chem naprzód idącego Związku 
Podhalan w Ameryce, który 
grupami swemi objął różne sta­
ny unji amerykańskiej. Jako 
jednak dobrzy podhalania, Sto- 
warzyszeńcy porozumieli się z 
zarządem głównym Związku 
Podhalan i na posiedzeniu 
wstępnem, jakie się odbyło w 
ubiegły wtorek jak i wspól- 
nem, jakie w przyszłym tygo­
dniu się odbędzie, postanowili 
pójść razem z liczniejszą swą 
bracią w Związku Podhalan. 
Brawo Podhalanie! Jest to pięk­
ny przykład dla innych, jak | 
praktycznie przeprowadzać ha-1 
sło: W jedpości siła!

Z P osiedzenia Zw.
Podhalan w  Am .

Posiedzenie marcowe odbyło I 
się na południowej stronie wj 
sali kasjera Fr. Cyrwusa pnr. 
4329 S. Paulina ul. Posiedzenie 
otworzył prezes H. Lokański i 
powołał sekr. gen. J. Łopatow- j 
skiego do odczytania protokółu 
z ostatniego posiedzenia. Pro­
tokół został odczytany i przy­
jęty jednogłośnie. Następnie 
sekr. gen. odczytał korespon­
dencję od Stowarzyszenia Pod­
halan Nr. 1 i od Koła Nr. lszy 
im. Jana Sabały w sprawie po­
łączenia się Stowarzyszenia 
Podhalan ze Związkiem Podha­
lan. Na wniosek J. Poskonki o- 
bydwie korespondencje przyję­
to jednogłośnie.

W sprawie połączenia prze­
mawiali: ob. Bafia, wiceprezes 
J. Poskonka i prezes H. Lokań­
ski. W rezultacie uchwalono 
Stowarzyszeniu Podhalan odpi­
sać i podać warunki na jakich 
połączenie może nastąpić. W i 
dalszym ciągu sekr. gen. odczy- J 
tał korespondencję od p. Bro­
nisławy Orkanowej z Krakowa 
z podziękowaniem za starania 
i podjęcie budowy pomnika Wł. 
Orkana w Nowym Targu oraz1 
z prośbą o rozpowszechnianie 
jego pism. Korespondencję 
przyjęto i uchwalono dzieła Wł. 
Orkana w miarę możności po­
pierać i rozpowszechniać. Ko­
respondencję od Komitetu Or­
kiestry Okręgu Igo S.W.A.P.: 
odczytano i przyjęto a nade­
słane bilety uchwalono zakupić. 
Wycieczkę Związku Podhalan 
do Polski w dniu 18go maja b. 
r. uchwalono poprzeć jak naj­
wydatniej i wydać odezwę do 
pism w tej sprawie. Mianowa­
nie Komisji Przedsejmowej od­
łożono do nostępnego posiedze­
nia, które się mo odbyć u dy­
rektora Antoniego Zygmunto­
wicza. Na czem posiedzenie’za­
kończono.

Z FIDELISOWA.
Bractwo Mężczyzn Różańca | 

św. p. o. św. Józefa, ma spo-' 
wiedź wielkanocną dnia 18-go | 
marca, a Kpmunję św. w nie­
dziele rano, o godz. 8-ej. — P . ' 
Żaba, prez.; P. Garbacz, sekr. I

BRUNSWICK

>  A

OSZCZĘDNOŚĆ
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s e tk i  in n y c h .

Nastawcie Wasze ratlja na stacje WGES w 
każda niedziel© od 6-ej do 7-ej wieczorem, 
a usłyszycie nasz program w połączeniu z 
programem Polskiego Teatru Radjowego.
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t u t a j ,  r z ą d  S t a n ó w  Z je d n o c z o ­
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D r o v e r s  b a n k a c h  z n a c z n ą  c z ę ś ć  

f u n d u s z ó w .

Można się rozmówić po polsku.
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Dziennie — od 9 rano do 3 po południu. 
Środę — od 9 rano do 8 wieczór. 
Sobotę — od 9 rano do 3 po południu.

Z W ycieczką UNJI ŚW. JOZEFA

odpływa z New Yorku
D N IA  3 1  -G O  M A R C A

o godzinie 3-ciej po poł.
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“ PUŁASKI”
W irazie potrzeby przyjmuje się CZEKI 1 “SURIP” 

jako zapłatę za b ile ty .
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Po wszystkie inne informacje dotyczące cen prosimy się zgłaszać do 
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M O N T R E A L , R u e ., 616 S t. J a m e s  S t. 
T O R O A T O , O ut., 72 Q u »cn  S t. W . 

| |  H A L 1 F A X , N. S.. 51 l | i | i e r  U a t e r  St.

U N JI GDYNIA-AMERYKA
3 1 5  S. Dearborn  
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P olsk i P aw ilo n  n a  W ystaw ie.
Akurat tydzień temu pojawiła się w pismach śródmieścia 

wiadomość, że na gruntach wystawowych stanie pawilon polski 
kosztem stu tysięcy dolarów. Znając pierwotne wysiłki społe­
czeństwa polskiego zbudowania takiego pawilonu a także sku­
tek tych zabiegów, nie uważaliśmy za stosowne powtarzać wia­
domość za pismami angielskiemi bez uprzedniego dowiedzenia 
się bliższych szczegółów, tembardziej, iż w wiadomości zazna- 

'  czono, że pawilon buduje rząd polski. Postanowiliśmy więc po-
• czekać do poniedziałku, ażeby zebrać informacje głównie w tu-
• tejszym konsulacie polskim.

Okazało się, że w wiadomości było wiele prawdy. Znaleź­
liśmy potwierdzenie tego najpierw w konsulacie zaraz w sobo- 

. tę, a następnie wszyscyśmy słyszeli oznajmienie ze sceny pod­
czas koncertu Paderewskiego w niedzielę. Pani Fairbank po­
wiedziała wyraźnie, że Mistrz Paderewski zezwolił zrobić takie
oznajmienie.

Oznajmienie miało na celu nie pawilon polski, tylko fakt, 
że w tym pawilonie mieli znaleźć gościnę przyjaciele muzyki 
(Friends of Musie), którzy zapragnęli zbudować na wystawie 
“świątynię muzyki,” lecz nie mogli zebrać potrzebnego - fun­
duszu.

W pawilonie polskim mieli więc znaleźć pomieszczenie 
“przyjaciele ipuzyki” dla swojej orkiestry i produkcyj muzycz­
nych, pawilon polski miał się przez to stać ogniskiem kultury 
muzycznej naszego miasta.

Wyrażamy się “miał” i “mieli,” ponieważ decyzja osta­
teczna wówczas jeszcze nie zapadła a i w tej chwili także jesz­
cze dobrze nie wiemy co i jak będzie. Sądzimy jednak, że win­
niśmy czytelnikom podać do wiadomości przynajmniej tyle, ile 
sami wiemy. Sprawa pawilonu polskiego jest bowiem zbyt po­
ważna, abyśmy ją mogli przemilczeć, tembardziej, że intereso­
wały się nią wszystkie nasze,organizacje i robiły co mogły, żeby 
ją w czyn wprowadzić.

Niestety, organizacje nasze znalazły się w takich warun­
kach, że finansować przedsięwzięcia nie mogły. Rzucano różne 
projekty, różne myśli poddawano, lecz żadnej nie można było

' realizować.
Polonja chicagoska pragnęła gorąco? żeby pawilon polski 

stanął na wystawie, żeby Polska była reprezentowana, ale prag­
nień nie mogła w czyn przyoblec i akcja zbiorowa Polcnji zo­
stała zaniechana.

Nie zaniechał jej inżynier Lazarowicz, który projekt pa- 
' „wiionu przygotował i który osobiście pukał do wszystkich 
■ organizacyj w tej właśnie sprawie. On się nie zraził trudnoś­

ciami, tylko wciąż szukał sposobu wyjścia. Wkrótce przyłączył 
się do niego dr. Kalisz i obaj poczęli na nowo obmyślać sposoby 
sfinansowania projektu. W rezultacie całkowicie zmieniono pier­
wotny projekt pawilonu, obniżono jego koszta a finansowanie
oparto na podstawie zgoła odmiennej.

Obaj panowie założyli spółkę prywatną i ona przyjęła na 
siebie całkowitą odpowiedzialność. Fundusz na pokrycie kosz­
tów wykalkulowano z opłat, jakie spółka pobierać będzie za wy­
najęcie miejsc na eksponaty i stoiska wystawowe w pawilonie. 
Obliczono to bardzo skrupulatnie i dodano do tego dochód, ja­
ki projektuje się osiągnąć z wystawienia “Golgoty” w przybu­
dówce do pawilonu. Dziś sprawa stoi tak, że firma kontraktor- 
ska, którą zarząd wystawy akceptował, przystąpiła do budowy 
na podstawie podpisanego kontraktu ze spółką, która także pod­
pisała kontrakt z wystawą.

Ale wybudowanie pawilonu było pojmowane od samego po­
czątku, jako udział Polski, spółka panów dr. Kalisza i inż. La- 
zarewicza poczyniła więc starania zdobycia dla pawilonu patro­
natu Polski. Odpowiedzi na to ze strony rządu polskiego jeszcze 
dotąd niema., lecz na konferencji prasowej w konsulacie pol­
skim wyrażono przekonanie, że przychylna odpowiedź pewmie 
nastąpi właśnie dlatego, że Warszawa nie dała dotąd odpowie­
dzi, bo to wskazuje, że się tam zastanawiają. Dr. Kalisz i inż. 
Lazarewicz są pewmi przychylnej odpowiedzi.

A teraz słów jeszcze kilka o “Friends of Musie.”
Przygarnięcie tych “przyjaciół” przez pawilon polski było­

by rzeczą niezmiernie pożądaną z uwagi na kolosalną propagan- 
. dę dla Polski. Trzeba bowiem wiedzieć, że na czele “przyjaciół" 

stały i stoją przeważnie miljonerki chicagoskie, te same panie, 
które się opiekują operą i symfonją i które reprezentują elitę 
towarzyską, Danie zatem gościny tym przyjaciołom w pawilo­
nie polskim posiadałoby wyjątkowe znaczenie, gdyż polski pa­
wilon stałby się centr&m działalności kulturalnej miasta Chicago
i jego najkulturalniejszej warstwy mieszkańców.

Ale w tej sprawie ma także coś do powiedzenia pewien pan 
o niemieckiem nazwisku, który zajmuje się administra­
cyjną stroną chicagoskiej symfonji. Panu temu bardzo się nie- 
podobało oznajmienie pani Fairbank, że “świątynia muzyki” bę­
dzie się mieściła w pawilonie polskim, więc zaczął stawiać naj­
rozmaitsze objekcje tak dalece, że w tej chwili sprawa z “przy­
jaciółmi” nie przedstawia się tak pięknie, jak tó słyszeliśmy w 
niedzielę. Ale sytuacja nie przedstawia się różowo także i dla 
przyjaciół muzyki. Funduszu zebrać nie mogą, pobudować świą­
tyni nie są więe w stanie, a na wystawie, oprócz pawilonu pol­
skiego, nie będzie podobno ani jednego pawilonu innego, posia­
dającego audytorjum. Pozostanie więc dla przyjaciół albo zrzec 
się całkowicie myśli o jakiejkolwiek “świątyni” i udziale w wy­
stawie, albo przyjąć zaofiarowaną sobie gościnę w pawilonie 
polskim.

Jutro o 3-ciej po południu ma się odbyć uroczystość symbo­
licznego kopania gruntu pod fundament pawilonu, podczas któ­
rej to uroczystości przemawiać będzie pan Rufus Dawes, prezes 
korporacji wystawowej a  inwokację ma wygłosić ks. prałat T. 
Bona. Uroczystość ma się odbyć w obecności konsula generał 
nego, p. T. Zbyszewskiego.

Na zakończenie wreszcie dodajemy, że oprócz dra Kalisz" 
i inż. Lazarewicza związanych spółką pawilonowa, jest tam 

jeszcze p. Fr. Wachewicz z Hammond, In d , jako skarbnik spół­
ki i p. Tadeusz Memczyński z Gary, adwokat spółki. Poza wymie­
nionymi jest tam jeszcze p. Tucker S. Nydam i p. Person z fir­
my “Person Contruction Co.”, która pawilon buduje.

Pawilon Polski stanie na gruntach wystawowych w pobliżu 
Planetarium Adlera.

Wreszcie dla uzupełnienia powyższego przytaczamy brzmie­
nie telegramu Mistrza Paderewskiego z doniesieniem, jak on się

zapatruje na goszczenie przyjaciół muzyki (Friends of Musie) 
w pawilonie polskim:

Dla pięknego projektu komitetu budowy polskiego pawilo­
nu jestem z całkowitem uznaniem. Najchętniej zgadzam się na 
ogłoszenie go w czasie antraktu mego koncertu pod warunkiem 
jednak uprzedniego wyjednania zgody “Friends of Musie” na 
przyjęcie oferty. Łączę uprzejme pozdrowienia.

Paderewski.

S t a t y s t y k a  B e z r o b o c ia .
Wszystkie obliczenia dotyczące stopnia bezrobocia w Ame­

ryce mają za punkt wyjścia cenzus z Igo kwietnia, 1930, kiedy 
po raz ostatni policzono możliwie dokładnie tych, którzy w o- 
wym czasie mieli zatrudnienie i tych, którzy go nie mieli. Od te­
go czasu, bezrobotnych w Ameryce rachowało się drogą deduk­
cji statystycznej.

Metoda ta  oczywiście nie jest i nie może być akuratną, nie­
mniej jednak stanowi ona faktycznie jedyny dostępny sposób 
trzymania w jakiej takiej ewidencji wzrostu — bo spadek jest 
dzisiaj jeszcze niedostrzegalny — bezrobocia. Naprzykład, w 
artykule na temat bezrobocia w czasopiśmie Saturday Evening
Post czytamy, jak cyfry cenzusowe z 1930, podające liczbę o- 
sób, które były wówczas bez pracy, a chciały jej i szukały, na 
2,429,062, więcej niż podwoiły się w następnych dziewięciu mie­
siącach urastając do ogólnej liczby 6,050,000 z końcem owego 
roku. Biuro cenzusowe doszło do tej cyfry uciekając się właś­
nie do „dedukcji statystycznej.” Mianowicie wybrało 19 miast 
i ustaliło, że bezrobocie w tych miastach wzrosło o 149 procent 
w dziewięciu miesiącach. Zastosowana dedukcja statystyczna 
podniosła zatem bezrobocie w ca,tym kraju o 149 procent i cyfrę 
6,050,000 przyjęto jako reprezentującą ogólną liczbę bezrobot­
nych w dniu 1. stycznia, 1931.

Od owego smutnego dnia, dużo innych dedukcyj statystycz­
nych dodawało coraz to nowe szeregi do armji bezrobotnych. 
Niedawno temu, William Green, prezes Amerykańskiej Federa­
cji Pracy, podał liczbę bezrobotnych na 12,700,000. W tym sa­
mym czasie, prof. J. M. Klamon z wydziału nauk ekonomicz­
nych na uniwersytecie Washingtona powiedział, że więcej niż 
15,000,000 osób, w normalnych warunkach zatrudnionych, roz­
poczęło rok 1933 bez pracy.

Cyfry te mogą być prawdziwe i mogą być mylne. Nikt nie 
wie, ilu ludzi, szukających pracy, nie może jej znaleźć, jakkol­
wiek wszyscy musimy się zgodzić, że jest ich bardzo wielu i że 
gdybyśmy mogli ich porachować, otrzymalibyśmy prawdopo­
dobnie cyfrę nigdy dotąd nienotowaną.

Trudno sprawdzić, czy i o ile ta  dedukcja statystyczna, do­
dająca co pewien czas now’e liczby bezrobotnych do cyfr cenzu­
sowych z 1930, jest bliska prawdy. Z obliczeń p. Greena wyni­
kałoby, że jedna z każdych czterech osób,-normalnie zatrudnio­
nych, nie pracuje obecnie. Pewne miasta i pewne okolice mo­
gą wykazywać taki tsosunek, w wielu innych jednak sytuacja 
może się przedstawiać gorzej, albo lepiej. Jasnem jest, że przy 
takiej metodzie obliczania bezrobocia można popełniać duże o- 
myłki. Sami statystycy przyznają, że nawet przy bezstron­
nych obliczeniach, możliwą jest różnica dwóch mil jonów w licz­
bie bezrobotnych — że może ich być o dwa mil jony więcej, lub 
dwa mil jony mniej.

Tak czy owak, będziemy się wszyscy cieszyli, kiedy to de­
dukcja statystyczna czy statystyka dedukcyjna przejdzie na­
reszcie w swoich obliczeniach bezrobocia z dodawania do odej­
mowania.

„Górka Jędrzej, kasztelan poznański, generał wielkctf:lski, tak mawiał:
— W młodości pycha łechtała mię do nabywania godności i mawiała 

mi: Górko! Górko! kiedy pójdziesz w górę? A teraz mi rozum powiada: 
Górko! kiedyż będziesz w dole?” K rótkie przypowieści.

H u r a g a n  o d  W s c h o d u  8  po w ieśćI I  W  acław p.
It Niezabitowski I I
±2 r ----------------------------- — —   ** **

(Ciąg dalszy)
— Miss Ozari. . . eh. . . co mówisz, majorze, jestem z nią 

na przyjacielskiej stopie! Cóżby jej to szkodziło! Chociaż — do­
ciął po chwilowym namyśle — w tern wszystkiem musi się kryć 
tajemnica, w której, jak sądzić wypadałoby, miss Ozari odgryw a 
bardzo poważną rolę. A ty, majorze, co o tern sądzisz? — zapy­
tał, wodząc spojrzeniem za Pretwiczem, który w połowie jego 
słów począł spacerować nerwowo po pokoju.

Pretwicz nie zaprzestając przechadzki, wzruszył niecierpli­
wie ramionami i rzucił przez zęby:

—, Nie wiem, co mam o tern myśleć! Jak i ty, kapitanie, je­
stem również pewnym, że całe to przemytnictwo jest tylko mi­
styfikacją, i że ci panowie znajdują się na tym pustkowiu w cał­
kiem innym celu. . .

Smith zerwał się z taboretu i jednym skokiem znalazł się 
przy Pretwiczu.

— Już wiem! — szepnął tajemniczo. — To s ą . . . korsarze 
rybni!

Pretwicz spojrzał nań pytająco:
— Tak. . . tak! — zaręczał Smith. — Ze też wcześniej nie 

przyszło mi to na. myśl!
I widząc, że Pretwicz patrzy nań w dalszym ciągu niedo 

wierzająco, począł rozwodzić się szeroko nad korsarstwem ryb­
nym. Otóż, są pewne pory roku, w których połów jakiegoś ga­
tunku na wybrzeżacjr morskich jest zakazany, naprzykład w o- 
kresie tarcia, a nawet i ze względów oszczędnościowych, gdyż 
inaczej rabunkowy połów w bardzo niedługim czasie poczyniłby 
straszne spustoszenia wśród ryb i nawet mógłby spowodować 
zupełne ich wytępienie. Jest łatwo zrozumiałe, że takie okresy 
zakazu połowu skupiają nieprzeliczone roje ryb na pobrzeżach 
i właśnie w tych okresach niesumienni rybacy wyłapują ich 
mnóstwo, robiąe na tern doskonałe interesy. Inna rzecz, śe lada 
chwila mogą być przyłapani przez statki strażnicze i surowo 
odpowiadać za przestąpienie zakazu, ale zazwyczaj są to ludzie 
zdeterminowani i tak sprytni, że zwykle potrafią się wywinąć 
z grożącego im niebezpieczeństwa, Korsarstwo rybne jest bar­
dzo rozpowszechnione na wodach kalifornijskich i statki korsar­
skie, ścigane i doganiane przez statki strażnicze, nierzadko bro­
nią się orężnie przed ujęciem. Bardzo więc możliwe, a nawet 
należy uważać za pewnik, że „przemytnicy” ci są w rzeczywi­
stości korsarzami rybnymi.

Lecz Pretwicz niewiele uwagi poświęcił słowom kapitana 
W głębi duszy miał przeświadczenie, że to tajemnicze osiedle, 
uwięzienie i internowanie pasażerów i załogi „My-Boy’a”, obec 
mość wśród „przemytników” wojskowego japońskiego, słowa O 
sari i jej niepokój, . .  wszystko to ma pew‘en związek ze śmicr 
rią Hitaschi’ego, tajemniczem znikaniem okrętów, naładowa­
nych amunicją jednym słowem z przepówiedziami pułkownika 
Macready’ego, to jest z jakimś, na gigantyczną modłę zakrojo­
nymi, zbrojeniami Wschodu.

— Czyżby przewidywania sir Bruc’a i Macready’ego opie­
rały się na rzeczywistości? — po raz dziesiąty już od paru go­
dzin zadawał sobie pytanie Pretwicz, przyznając w duchu, że, 
jak dotąd, wypadki, jakich stał się dzisiaj mimowolnym świad­
kiem, w zupełności potwierdzają domysły Ambasady Angiel­

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y
GWIAZDA POLARNA W STEYENS POINT—2.111.

W alka w Związku zarysowała się bardzo ostro. W alka ta  jest po­
żałowania godna i zupełnie niepotrzebna. Nie przedstawia ona bowiem 
zasadniczych różnic w ideologji, a  tylko bardzo osobiste antypatje 
urzędników jednego do drugiego. Konstytucja związkowa nadaje cen­
zorowi wielkie władze i nakłada na niego obowiązek sprawowania god­
nego tej władzy. To się nie podoba prezesowi, któryby chciał być 
aktywnie najwyższym Związku urzędnikiem.

A tak  nie można. Konstytucja jest konstytucją i trzeba je j być po­
słusznym. Na to niema żadnej rady. Niektórym uśmiecha się myśl 
zniesienia urzędu cenzora w Związku, ale możemy zawczasu przepo­
wiedzieć, że będzie to krok samobójczy dla każdego, ktokolwiek się go 
pedejmle. To jest urząd, którym prowincja jest rewanżowaną za 
wszystkie inne urzędy, jakie przypadają przeważnie członkom metiro- 
polji. Prowicja zazdrośnie strzeże nienaruszalności i władzy swoich 
cenzorów, którzy kontreiują czynności Zarządu Cetralnego w Chicago. 
Że urząd ten potrzebny, i to bardzo, to ujawniło się najlepiej na o- 
statnim  zjeździe Rady Nadzorczej w Chicago.

A  T e ra z  P rzychodzi K olej 
N a  K o ry ta rz  Polski.

Rząd Rzeszy, zawsze meto­
dyczny; zdaje sobie sprawę, że 
kwestji korytarza polskiego na 
leży dać pierwszeństwo przed 
zniesieniem demilitaryzacji 
Nadrenji, gdyż demilitaryza- 
cja może spowodować ryzykę 
obudzenia Francji, która zasy­
pia przy dźwiękach fujarki ge­
newskiej pana Paul Boncour, 
godnego następcy wiolonczelis­
ty Brianda.

Atak wymierzony początko­
wo przeciwko Polsce, i nie do­
prowadzony do końca, jak .tyl­
ko po przekonaniu się, że nie­
ma poważnych komplikacyj ze 
strony Francji — będzie prze­
ciwnie wartościową próbą, któ­
ra pozwoli osądzić, jak dalece 
Francja zareaguje wobec nie­
mieckiej pogróżki nad Wisłą.

Jeszcze w okresie bitwy 
pod Sadową, w lecie r. 1866, 
Bismark obawiał się być wzię­
tym pomiędzy dwa ognie, a 
więc nie należy się dziwić, że 
iząd Hitlera chce być pewnym 
zanim odważy się obecnie na a- 
wanturę z Polską, czy Francją, 
jak w wojnie między Prusami 
a Austrją w r. 1866, pozostanie 
neutralną.

Zanim rozpatrzymy nowe 
problemy, które propaganda 
niemiecka stawia przed Euro­
pą, będzie na miejscu przypo­
mnieć w kilku słowach począ­
tek Korytarza Polskiego.
. Nie trzeba zapominać, że za­
wdzięczamy Lloyd George’owi 
go. Wilson i Clemenceau wyra­
zili życzenie, aby Polsce odro­
czonej przywrócić P r u s y

Wschodnie i Gdańsk, które nie­
gdyś zależne były od Polski. L. 
George sprzeciwiał się temu, 
lecz w dniu 19 marca, 1919 r., 
przyznał, że „Korytarz ku mo­
rzu jest niezbędny dla Polski”. 
Dnia 22 marca Lloyd George o- 
świadczył, „że Polska powinna 
otrzymać Korytarz ku morzu, 
z gwarancją zupełnego zabez­
pieczenia”.

Wilson, który do tego czasu 
podtrzymywał sprawę przyzna­
nia Polsce Gdańska, logiczną z 
punktu stanowiska historyczne 
go Gdańska wobec Polski ustą­
pił z powodu obawy, że przyzna 
nie Polsce Gdańska byłoby mo­
tywem, dla którego nie mógłby 
odmówić przyznania Fiume 
Włochom, a do tego nie chciał 
on w żadnym razie dopuścić.

Wiadomo, co się stało z Fiu­
me, dzięki energji d’Annunzio.

Jednak Korytarz Polski zo­
stał przyznany Polsce, gdy zo­
stała ona odbudowana, jako wy 
nagrodzenie za krzywdy, któ­
rych doznała, nie oddano Pol­
sce natomiast Prus Wschod­
nich i Gdańska, co do których 
miała prawa historyczne.

To są fakty.
Od .tego czasu Polska, dla 

której Wolne Miasto Gdańsk 
stwarzało wszelkiego rodzaju 
trudności przy tranzycie han­
dlu morskiego, zbudowała włas 
ny port w Gdyni, który obecnie 
jest w pełnym rozwoju.

Na to wszystko dla Niemców 
niema lekarstwa.

„To co było niemieckie, mu-

skiej. Lecz w takim razie niewątpliwie jest rzeczą jasną, że O- 
zari w całej tej sprawie odgrywa bardzo poważną rolę! Jaką? 
— I major począł znów przebiegać niecierpliwymi krokami po­
kój, nie mogąc znaleźć odpowiedzi na to ostatnie pytanie.

Smith, dostrzegłszy jego zdenerwowanie, usunął się ku ok­
nu; z pod oka tylko obserwując Pretwicza.

Tak upłynęła godzina.
Nagle, spacerujący wciąż po. pokoju major przystanął i, 

zbliżywszy się ku oknu począł nadsłuchiwać. Od strony morza 
zbliżał się coraz wyraźniejszy warkot motorów.

— Wiozą ich! — mruknął Smith. — Pośpieszyli się. . . czy 
tylko obeszło się wszystko bez awantur ? — dorzucił po chwili, 
trąc niespokojnie dłonią czoło.

Miarowe stukanie motorów stawało się z każdą chwilą 
wyraźniejsze, wreszcie poznać było można, że samochody znaj­
dują się tuż. . . tuż. Jeszcze chwila i umilkły nagle.

— Przyjechali! — szepnął Pretwicz, nadsłuchując.
Po chwili w głębi budynku wszczął się ruch. Słychać było 

głosy, kroki kilkunastu osób. Schody, wiodące na górę, poczęły 
trzeszczeć. Wreszcie tuż za drzwiami rozległ się glos Ozari.

Pretwicz jednym skokiem dopadł drzwi i otworzył je ener­
gicznym ruchem, Smith również znalazł się obok niego.

Za progiem stała Ozari. Za nią, w głębi kurytarza widnia­
ły twarze miss Alice, miss Tennyson i małżeństwa Hoope oraz 
dwóch pokojówek.

Powitano się głośnymi okrzykami radości.
— Wszystko w porządku! — przemówiła Ozari, wyciągając 

dłonie ku Pretwiczowi i kapitanowi, — Wszyscy już jesteśmy w 
komplecie. Na „My-Boy’u” pozostała wystarczająca załoga prze­
mytników. Mamy wyruszyć stąd jutrzejszej nocy. Zaraz panom 
przyniosą kolację, a tu. .. — wyjęła z kieszeni swego płaszcza 
dwie pękate butelki i podała je kapitariowi r— tu jest pańska 
w hisky... zapewne zaschło już panu w gardle — dodała z filu­
ternym uśmiechem.

, Smith począł obcałowywać jej dłonie, tuląc drogocenne 
butelki do piersi.

Na schodach ukazali się ludzie, niosący na talerzach na­
krycia i jedzenie.

Ozari pożegnała Pretwicza, skinęła głową Smithowi, który, 
przestawszy pokrywać dłonie jej pocałunkami, otwierał w głębi 
pokoju jedną z butelek i udała się do oczekujących ją  pasażerów 
„My-Boy’a”.

Zą chwilę Smith, napełniając whisky szklankę Pretwicza. 
mówił triumfującym tonem:

— A nie mówiłem panu, majorze, że mam w miss Ozari 
przyjaciela! H o ... h o . .. to złote serce! Inna pamiętałaby ra­
czej o fatałaszkach niż o lekarstwie dla spracowanego gardła* 
I pan twierdzi, że nie wyjawi mu ona tajemnicy talizmanu, ja ­
kim ujarzmiła tych bandytów? Myli się p a n ... n o ... za nasze 
zdrowie!

Pretwicz był pewnym, że Ozari prośbę Smitha pominie mil­
czeniem, lub opowie mu na odczepnego jakąś bajeczkę, bardzo 
daleką od prawdy o talizmanie, lecz nie chciał staremu psuć 
humoru, więc tylko trąciwszy się z nim, podniósł swą szklankę 
do ust. (Ciąg dalszy nastąpi)

si znowu zostać niemieckie ’ — 
oświadczył Hindenburg.

I propaganda niemiecka roz­
poczęła nucić kantaty o zwró­
ceniu Korytarza Polskiego.

Ta propaganda znalazła za­
dziwiający odgłos w Anglji, tak 
że ambasador polski był zmu­
szony wnieść zażalenie wobec 
ataków na Polskę przez pewne 
stacje radjowe w Anglji.

Przy tej okazji nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, co o tem 
pisał dziennik paryski „Aux 
Ecoutes” dnia 6 sierpnia, 1932.

„Byliśmy w szczęśliwem po­
łożeniu by móc zawiadomić 
Quai d’Orsay o istnieniu doku­
mentów, interesujących w naj­
wyższym stopniu naszą polity­
kę zagraniczną i zapewniając 
zwrot tych dokumentów.”

„Zawierają one dowody, że 
Niemcy zawarli umowę z jed­
nym z największych dyrekto­
rów dzienników całego świata, 
mocą której Niemcy zobowią­
zały się wypłacić jemu 90 mil jo 
nów za kampanję sprzyjającą 
zajęciu korytarza gdańskiego. 
Zajęcie to ma się stać aktem 
dokonanem w 30 miesięcy po 
zapoczątkowaniu kampanji.

„Dziennik „Aux Ecoutes” 
nie ^wymienił narodowości tego 
największego dyrektora dzien­
ników, lecz łatwo wykałkulo- 
wać, że w chwili obecnej 90 
milj. dokładnie odpowiada jed­
nemu mil jonowi funtów szter- 
lingów.”

W numerze z dnia 31go gru­
dnia, nasz kolega paryski nie 
wahał się podnieść zasłonę i 
wprost napisać, że afera ta ty­
czy Lorda Rothermera, właści­
ciela „Daily Mail”, i że rząd 
francuski wydalił z Francji 
księżnę Hohćnlohe-Schilling- 
fuerst, która wciągnęła Lorda 
Rothermere na tak złą drogę.

Skandal jak widać, jest du­
żych rozmiarów.

Dzięki ukrytym spiskom 
które dla Niemiec stworzy w 
prasie międzynarodowej użycie 
funduszów propagandowych u 
krytych w licznych pozycjach 
ich budżetu, Niemcy wymaga 
ją postawienia problemu ode 
brania Polsce korytarza gdań­
skiego.

Polska, jak można być pew­
nym, zareaguje równie ener­
gicznie przeciw atakom oddzia­
łów szturmowych Hitlera, jak 
przeciw oficjalnym zakusom a- 
gresywnym Rzeszy.

Co będzie robić Francja so­
juszniczka Polski?

Tu spoczywa cały problemat.
Należymy do tych, którzy są 

dzą, że wojny w r. 1914 można 
byłoby uniknąć, gdyby Wielka

Brytan ja  podała do wiadomości
Niemcom, jak to zrobiła w r. 
1911 podczas afery w Agadir, 
że stanie do stronie Francji.

Dla tych samych powodów 
ądzimy, iż byłoby niezbędnem, 

wobec kampanji antypolskiej, 
która gwałtownie rozwija się w 
Niemczech, ażeby Francja da­
ła znać komu należy, że zajmie 
wojskiem swoim Nadrenję, w 
razie, gdyby Niemcy zaatako­
wały Polskę pod jakimkolwiek 
pozorem.

Nie życzymy sobie przeżywać 
drugiej Sadowy.

Lionel Masson Forestier
w „Independence Belge”.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

W  D rodze.
Że ze wszystkich ludzi na świecie 

lubię najbardziej łby ukoronowane, 
więc prosto z Rzymu machnąłem się 
do Doornu, do ex-cesarza Wilusia,

— H au du ju  du — powiadam de 
„lego. — Panie Wiluś, wie gehts?

A on na to.
Siadaj, jegomość, źle jest. Noga 

drze od podagry, tylko się wziąć i 
powiesić,

— Hm — ja  na to. — To nie­
dobrze.

Możebym zresztą ten ból wytrzy­
mał, ale są gorsze kawałki. Bo wi­
dzisz, H jtler górą, został B ism ar­
ckiem, trzeba się więc szykować do 
objęcia tronu. Ale co zrobić? Poja- 
dę do Niemiec, to mi komuniści łeb 
rozwalą, nie pojadę, to  mi ten łajdak 
mój syn tron z pod tego... no już 
wiesz, z pod siedzenia zabierzc.

— Tak — ja  n a  to. — Istotnie cho­
leryczne położenie. A nie lepiej m a­
chnąć całkiem na iiron ogonem?

— Ci zabawa — cesarz n a  te  — 
drzewo rąbać, albo ze starą Ilerm iną 
rozmawiać. Panować mi się chce. 
Od rana do nocy siedzieć z berłem 
w garści na stolcu monarszym.

— P i — mówię w tem miejscu. — 
Aby się tylko tu  jakie berlisko zna­
lazło, te  m ożna’ i bez wyjazdu mieć 
tę samą przyjemność, bo praw ie stol­
ców wam tu  w Doornie chyba nie 
brakuje.

To powiedziawszy, zacząłem się 
grzecznie żegnać, ho Wiluś dzwonił 
na służbę, aż strach.

UCZCIE. JA K  NALEŻY.

Pierwszą czynnością, jak ą  wykonał 
Hitler, zostawszy Kanclerzem Rzeszy 
Niemiecldej, było zlecenie, ażeby tekst 
trak tu  firancusko-niemieckiego w Ixi- 
karno, czyli tak zwany „Wieczny Po­
kój Zachodni”, podłożono pod tony 
m uzyki:

I)ie Wacht am Rliein 
z dedykacją ś. n. p». Streseinanowi i 
Briandowi, jako autorom traktatow e­
go tekstu.

NOWOŻYTNY DJOGENES. 
Widziano niedawno dyrektora Ban­

dy, p. Jarossego, jak  podczas przed­
stawienia chodził po widowni i szu­
kał czegoś.

— Czego pan dyrektor szuka? — 
zapytał jeden z woźnych.

— Publiczności — odparł pan Ja-
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POZBAWIENIE WŁASNOŚCI TRUJĄCYCH GAZU 
ŚWIETLNEGO.

Od czasu, kiedy wbrew o - 
strzeżeniom ojców miasta, cie­
mne zakątki przedmieścia Lon­
dynu rozświetliło po raz pier­
wszy blade światło lamp gazo­
wych, a potem kiedy wdarło się 
do teatrów paryskich i do mie­
szkań prywatnych — od tego 
czasu aż do dzisiejszego dnia 
bez przerwy płaci ludzkość boż­
kowi wynalazków krwawy ha­
racz za dobrodziejstwo posia­
dania gazu świetlnego. Stał się 
zdradliwym darem Danaów, po 
chlaniającym corocznie tysiące 
ofiar zatrutych.

Dzieło Williama Murdocha, 
wynalazcy gazu, nie było więc 
doskonałe. Wiedzieli o tem 
wszyscy. Nadaremnie jednak 
trudził się sam wynalazca i po­
tem dwa pokolenia chemików 
by pozbawić gaz świetlny jego 
jadowitości. Zabójczy tlenek 
węgla, główny sprawca niesz­
częścia. nie dał się usunąć z ga 
zu pomimo najwyszukańczych 
operacyj chemicznych, jakim 
go poddawano, w tysiącach eks 
perymentów. Wobec niepowo­
dzeń pozostało tylko jedno: za­
przestać produkcji gazu. To by 
ło jednak niemożliwe.

I wreszcie teraz, kiedy już 
wszyscy zwątpili w możliwość 
udoskonalenia gazu świetlnego 
kiedy coraz częściej mówi się o 
zastąpieniu go białym węglem, 
niespodziewanie rozchodzi się 
wiadomość, że udało się dwu 
chemikom niemieckim stwo­
rzyć gaz świetlny nietrująey 
Wiadomość jest prawdziwa. —-

Triumfatorami są znakomici li­
czeni prof. F. Fisher i prof. R. 
Lieske z berlińskiego instytu­
tu dla badania węgla.

Wynalazek obu profesorów 
stanowi równie niezwykle, jak 
i idealne rozwiązanie nad wy­
raz trudnego problemu. Opiera 
się na zastosowaniu bakteryj 
do odtruwania gazu świetlne­
go- Rzecz nie mająca preceden­
su w dotychczasowych zagad­
nieniach technicznych.

Istnieje w przyrodzie pewien 
gatunek bakteryj, posiadają­
cych niezwykle ciekawie wła­
ściwości życiowe; oddeehają o- 
ne i odżywiają się tlenkiem wę 
gla, zamieniając go w przebie­
gu procesów óddechania na n ie ­
szkodliwy metan, gaz błotny. 
Jest to zupełnie analogiczny 
proces do oddychania tlenem or 
ganizmów wyższych. Bakterie 
te żyją w tak zw. szlamie two­
rzonym z wszelkiego rodzaju 
odpadków organicznych w u— 
rządzeniach odczyszęzających 
ścieki miejskie, przed wpuszczę 
niem ich do rzeki. Zostały nie­
dawno dopiero poznane przy 
sposobności badań nad uspraw 
"leniem oczyszczania ścieków 
miejskich.

Prof Fisher i prof Lieske, 
dowiedziawszy się o istnieniu 
bakteryj tlenku węgla, posta­
nowili popróbować, czyby za 
ich pomocą nie dało się pozba­
wić gaz świetlny trującego skła 
dnika. Zaczęły się długie i bar­
dzo mozolne doświadczenia.

(Dokończenie nastąpi.)
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ADWOKAT I KLIENT.
Kiedy oddaj ecie sprawę a- 

dwokatowi, powierzacie mu lo­
sy i przy­
szłość w wa- 
szem niesz­
częściu albo 

| w waszej 
sprawie. Pła 

' cicie mu pie­
niędzmi, a 
adwokat od­
płaca s i ę 
swą mądrą 

radą, wyjaśnieniem prawa i 
poświęcaniem swego czasu na 
wasze usługi. Sprawa idąca do 
sądu wymaga wyłożenia pew­
nej sumy pieniędzy na koszta 
sądowe, które się płaci naprzód. 
Pa/miętajcie, że adwokat to nie 
jest bank rezerwowy, który mo­
że płacić koszta wszystkich 
spraw. Kiedy więc oddajecie 
sprawę adwokatowi i polecacie 
ażeby podał ją  do sądu, posta­
rajcie się zapłacić koszta. A - 
dwokat może poczekać, ale 
klerk sądowy nie poczeka. Nie 
okazujcie adwokatowi jakoby ś- 
cie sobie wielką krzywdę robili 
płacąc koszta, bo to nie jest 
przyjemnem dla adwokata pa­
trzeć jak z ubolewaniem daje- 
cie te kilka dolarów na koszta. 
Adwokat z tego nic nie otrzy­
muje. Kiedy już sprawa jest w 
toku, nie zapominajcie o niej 
i odwiedzajcie swego adwokata 
co pewien czas, także nie bądź 
cie natrętnymi i nie dopytujcie 
się co kilka dni jak sprawa stoi. 
Bo wasza sprawa zwykle je ­
dnakowo stoi aż do wyroku. — 
Podczas przebiegu sprawy po- 
trzebnem jest płacić drobne 
wydatki po kilka centów albo 
kilka dolarów. Współpracujcie 
ze swym adwokatem i płaćcie 
koszta z chęcią, bo to wasza 
sprawa, a adwokat gdyby 
chciał za wszystkie sprawy pla 
cić, musialby być miljonerem. 
Pamiętajcie, że wy macie je­
dnego adwokata, ale adwokat 
ma dziesiątki klientów. Pamię­
tajcie, że prosicie jednego, a -  
dwokata, o założenie /za siebie 
kilku dolarów, ale adwokat ma 
dziesiątki klientów proszących 
go o założenie za nich kilku do­
larów. Kiedy są przesłuchy są­
dowe nie zapomnijcie odwiedzić 
adwokata w dzień przed sądem, 
ażeby odświeżyć sobie sprawę.
W dzień sądu nie wolno się 
spóźnić ani na jedną minutę bo 
możecie zgubić całą sprawę. W 
sądzie odpowiadajcie tylko to o 
co się was adwokat lub sędzia 
zapyta głośno i wyraźnie. Wy- 
bierzcie sobie jednego adwoka­
ta i jego się trzymajcie. Niech 
polski adwokat będzie waszym 
doradcą.

Northwestern Banku, 
bondy są dobre?

Odpowiedź: — Niech się pan 
uda do właściciela budynku, na 
którym są te bondy i tam do­
wie się, czy on opłaca procent. 
Albo niech pan weźmie adwoka­
ta a on się tem zajmie — za ma­
tem wynagrodzeniem.

J. S. z Dickscn ulicy, pisze: 
— Mam 2-gi morgecz na budyń 
ku, który nie płaci procentu. 
1-szy morgecz foreclose’uje. — 
Czy ja dostanę jaką część mo­
ich pieniędzy. Czy mógłbym 
dostać bezpłatną pomoc w tej 
sprawie ?

Odpowiedź: — Powinien pan 
wynająć adwokata i starać się 
o część swoich pieniędzy. Bez­
płatnej pomocy w tej sprawie 
nie można dostać,

S. T. S. z Division ulicy pi­
sze : — Pracowałem u pewnych 
ludzi jako stolarz i reperowa­
łem im dom za umówione $40. 
Dali mi $6.00 i więcej nie chcą 
dać. Przy ich robocie zaziębi­
łem sobie nogi i dostałem reu­
matyzmu. Czy mogę drogą są­
dową dostać choćby na dokto­
ra?

Odpowiedź:—Może pan skar­
żyć o $34.00 za pracę. Za cho­
robę nic pan nie może otrzy­
mać.

Geo. B. z Monroe ul., pyta:
— Otrzymałem pierwsze papie­
ry obywatelskie dnia 23go lu­
tego w 1917(roku, czy mogę się 
na nie starać o drugie papiery.

Odpowiedź: — Nie. Pańskie 
pierwsze papiery są przedaw­
nione, zatem musi się pan sta­
rać O1 pierwsze papiery ponow 
nie.

Czy te

Z Przed Czterdziestu  
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim

Sobota, 18go marca, 1893 roku.
W Milwaukee, Wis., zakła ­

dają akcyjny browar. Jednym 
z dyrektorów jest p. Jakób Ku- 
bal, Polak. Wiele akcji na ów 
browar wykupili polscy salooni- 
ści.

------ --------
Paryż, 17go m ąrca.----Jules

Ferry, jeden z najznakomit­
szych polityków Francji, umarł 
nagle dziś wieczorem.------ o------

Registracja i Wybory. Wy­
borcy dajcie się registrować. 
Na wybory wiosenne 1893 r. 
jest tylko jeden dzień registra- 
cji, t. j. Wtorek, dnia 21 mar­
ca, pomiędzy 8mą a 9tą godzi­
na wieczorem.

PYTANIA I ODPOWIEDZI.

Józef P. z 21szej ulicy pyta: 
— Mam lszy morgecz na mu­
rowanym domu. Właściciel pła­
ci mi procent regularnie. Gdzie 
mogę ten morgecz sprzedać i 
ile mogę dostać.za niego?

Odpowiedź: — Morgecz mo­
że pan sprzedać przez jakiekol­
wiek biuro maklerskie Real E- 
state Office), albo prywatnie. 
Co do ceny to zupełnie zależy 
od kupującego.

Michał K. z Oakley Blvd>, pi­
sze: — Kupiłem złote bondy w

Malarz polski p. Jan Rożen 
wykonywa w Petersburgu na 
obstalunek cara Rosji wielki o- 
braz, przedstawiający „Przej­
ście Suworowa przez Alpy”.

Policja ze stacji centralnej 
odkryła jaskinię złodziei w do­
mu, p. nr. 154 Sangamon str. 
Aresztowano kilka osób, które 
policja dawno szukała i znale­
ziono mnóstwo złodziejskich 
narzędzi.

Dobry sposób.
Mania: — Wcale niewiedzia- 

lam, że Tadek miał ochotę oże­
nić się z tobą.

Bania: — On wcale nie miał, 
to była moja ochota.

*  S E Z  Y O U  ♦

True F alte  Score

1. Seignior is a title of honor in use in South­
ern Europę ..................................................

2. Septi is a prefix meaning 1?.........................
3. A trisyllable is a word of four syllables.....
4. Zeus was the Greek god of Love..................
5. “ Allons” is French for “let us go” ..............
6. Doubling the diameter of a pipę inereases

its capacity four times..............................
7. St. Louis, Mo., is called the “divorce Cap­

ital” ...............................................................
8. The area of South Carolina is 30,989

square miles .............i..................................
9. According to law, a contract‘made with a

minor, or a lunatic, is valid.....................
10. There are 27 cubic feet in one cubic yard..

TOTAL

H eres how to get your intelligence score: Jf you think a statem ent is 
true. place a check beside it in the column headed "True." If you think 
It false, place a check beside it in th>. column headed "Ealśe." After you 
hnve completed the questlons look up the correct answers and put 10 
uT^OO1” *he Score” column e'«cy limę you are correct A perfcct score

Answers to “Sez Y o u ’ on page 6.
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D z ia ł  m n ie j s z y  z a w ie r a  a r t y k u ły  tr e ń c i o g ó ln e j  x z a k r e s u  o p to n te tr j l  o r a z  
o d p o w ie d z i n a  p y ta n ia  C z y te ln ik ó w . P y ta n ia  a n o n im o w e  p o z o s ta w io n e  b ę d ą  
b e z  o d p o w ie d z i.  Z a p y ta n ia  n a le ż y  sk ierow ać* w p r o s t  d o  R e fe r e n t a  D z ia łu ,  

ssały cza  ju c  p o c z to w y  z n a c z e k  3 c e n to w y .

HIGJENA WZROKU 
W WIEKU PODESZŁYM.

Wzrok ku starości zaczyna 
się między 50tym a 60tym ro­

kiem życia. Za­
leżnie od stanu 
zdrowia i wa­
runków w ja ­
kich człowiek 
od dzieciństwa 
żył i pracował, 
organizm jego 
starzeje s i ę  
wcześniej lub

później, okazując we wszyst 
kich organach pewne zmiany 
nie będąc w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu chorobliwemi, po 
dobnie jak siwizna włosów ty­
powa cecha starości, której 
przecież chorobą nazwać nie 
można. Medycyna nazywa zmia 
ny te fizjologicznemi w odróż­
nieniu od zmian patologicznych, 
to jest wywołanych przez jaką- 
bądź chorobę. Z drugiej strony 
jednak nie ulega wątpliwości, 
że wskutek zmian fizjologicz­
nych, będących normalną cechą 
starości, organizm ludzki staje 
się dużo mniej odpornym na 
wszystkie wpływy szkodliwe, 
niż za młodu. Przeto też w po­
deszłym wieku częściej ludzie 
zapadają na zdrowiu, bo- co mło 
dy zniesie bezkarnie, to stare­
mu z pewnością zaszkodzi. Oko 
ludzkie, nie będąc jakimś zam 
kniętym w sobie narządem, od­
graniczonym od reszty ciała, 
lecz przeciwnie pozostaje w xści- 
słym związku z organizmem, 
przechodzi równocześnie z nim

pewne zmiany, dla wieku pode­
szłego charakterystyczne.

Skutkiem zaniku tłuszczu w 
całem ciele ubywa go też i w o- 
czodole, przez co gaiki zapada­
ją się głębiej a kości otaczają­
ce wystają. Rogówka traci swój 
połysk, źrenica wydaje się 
mniej czarna, niż za młodu, z 
powodu pewnych zmian we wnę 
trzu soczewki, która przybiera 
odcień szarawo - żółtawy. — 
Wszystko to nadaje inny wy­
raz oczom starca, wydają się 
one jakby przygasłe w przeci­
wieństwie do dawnego mło­
dzieńczego blasku. Przyczynia 
się do tego w pewnej części też 
wytwarzające się nieraz na 
brzegu rogówki półkoliste sier- 
powate zaćmienie, zwane lu ­
kiem schyłkowym, nie zmienia­
jące samo przez się wzroku, 
gdyż nie zachodzi nigdy przed 
źrenicę. Bystrość wzroku w da 
zmniejsza się skutkiem zmian 
w samej siatkówce, znaną też 
jest powszechnie rzeczą, że lu­
dzie starzy z zupełnie zresztą 
zdrowemi oczyma, nie widzą 
już tak dobrze z daleka, jak za 
młodu. Według prof. Dondersa 
starzec w 75 tym roku życia, ma 
zaledwie połowę swej dawnej 
bystrości wzroku.

(Dokończenie nastąpi.)

JUTRO BAZAR W SALI PA- 
RAFJALNEJ SERCA MARJI.

\ZParafjiM atki Boskiej odNieast. i 

Pomocy na Bridgeporcie. J
•j* *

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P  r z e’s z ł o 
40,000 zado­
wolonych ko- 
stinnerów  jest

dostatecznym dowodem naszej u- 
m iejętności w  leczeniu waszych 
ócz.

K ażda para okularów  jes t szli­
fowana tu ta j u nas, co zapewnia 
wam akuratność.

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

801-803
MILWAUKEE A \E  

cor. Chicago Ave. 
Cahitt W. Leiff, Zarządca.
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Jutro, w niedzielę, 19 marca, 
w dzień św. Józefa, Klub Pań 
św. Ryty, przy parafji Niepok. 
Serca Marji, urządza bazar (va- 
nity fair bazaar), w sali para­
fialnej, mieszczącej się przy 
Spaulding i Grace ul.

Przewodnicząca komitetu, p 
Marja Neuman, jedna z najpo­
pularniejszych pań w dzielnicy 
irving Park, znana ze swej pra­
cy ną cele parafji, uprzejmie 
prosi wszystkich parafjan oraz 
ich przyjaciół, o poparcie, gdyż 
czysty dochód z tego bazaru 
przeznaczony jest na korzyść 
parafji.

Mnóstwo pięknych rzecźy bę­
dzie do wygrania dla szczęśli­
wych posiadaczy numerów pre­
miowych, jak również komitet 
wyda kilka cennych premij 
wejścia (Door Prizes), zupełnie 
darmo. Początek o godz. 7 :30 
wieczorem. Wstęp wolny.

OGŁASZAJCIE SIĘ
W  “ DZIENNIKU  
CHICAGOSKIM’

C Z Y  N I E  P R A W D A !

JÓZEFIE. POŻYCZ Ml OŁÓWKA NA 
JEDNĄ MINUTĘ . . .

Odbywa się obecnie nowen­
na do św. Józefa. Zrana każ­
dego dnia o godz. 10-ej odpra­
wiona jest Suma z nauką i mo­
dlitwami nowenny. Wieczorem 
o godz. 7 :30 odmawiane są sto­
sowne modlitwy wraz z kaza­
niem, potem błogosławieństwo 
Przen. Sakramentem. Nowenna 
zakończy się w poniedziałek J łudniu. 
wieczorem o godz. 7 :30. K to-' 
kolwiek nie .mógł odprawić no­
wenny niech odprawi trzydnio­
we nabożeństwo czyli “Tri- 
duum”, które rozpoczyna się w
sobotę wieczorem.

*
Zbiorą się w przyszłą niedzie­

lę Tow. św. Antoniego, Tow.
Króla Jana Sobieskiego, i Tow.
Polek św. Anny, o godz. l e j ; 
o 1 :30 Niewiasty Różańcowe z 
Ii-go Drzewa, a Osada Zjedno­
czenia o godz. 3-ej. Zaś w po­
niedziałek po nabożeństwie
Tow. św. Wincentego a Paulo

*
Jutro po południu, o godz.

2ej dla dzieci a wieczorem o 
godz. 7 :30 dla dorosłych, ucz­
niowie z wższej szkoły św. Trój 
cy oddadzą arcywesołą kome- 
dję w języku angielskim za- 
tytuł. “Peg O’ My Heart”. Bi­
lety można: nabyć przy 
drzwiach na sali. Kto może 
więc powinien przybyć na to 
przedstawienie, a w ten sposób 
dopomoże dobrej sprawie.

*
Do Komunji św. Wielkanoc­

nej w przyszłą niedzielę przy­
stąpi Osada Zjednoczenia t. j.
Tow. Boskiego Serca P. J. św.
Apost. Piotra i Pawła, św. An­
toniego, Króla Jana Sobieskie­
go, Polek św. Anny i Polek 
św. Jadwigi Skauci i Tow.
Najśw. Imienia Jezus. Wszyst­
kie oddziały Tow. powyżej wy­
mienione przystąpią do Komu­
nji św. na Mszy św. o godz.
7:30.

*
W każdą środę o godz. 2:30, 

odprawiają się Stacje dla dzie­
ci szkolnych; wieczorem o 7 :30 
Gorzkie Żale z nauką pasyjną, 
które w tym roku głoszą Księ­
ża z parafji św. Romana; w 
piątek o godz. 7 :30 odprawiane 
są Stacje Drogi Krzyżowej; w 
niedzielę o godz. 2:30 zamiast 
nieszporów są Gorzkie Żale.
Każdy powinien starać się choć 
na tyle się umartwić, aby po­
święcić Męce Chrystusowej te 
dni przez uczestnictwo w nabo­
żeństwach Wielkopostnych.

*
W ubiegły czwartek wszyst­

kie oddziały Stów. Najśw. Imie­
nia Jezus zebrały się w koście­
le na odmówienie Różańca. Po­
siedzenia wszystkich oddziałów 
były bardzo interesujące. Za­
znaczyć trzeba, że Stów, to po­
większa się z każdym miesią­
cem. Zauważono na czwartko- 
wem posiedzeniu wiele twarz 
których już dawno nie widywa­
no na posiedzeniach. Dla do­
godności tych, którzy jeszcze 
nie należą, tak chłopców jak i 
dorosłych oznajmia się, że po­
siedzenia miesięczne odbywają 
się w każdy 3ci czwartek mie­
siąca.

*
Można już nabyć bilety na 

przedstawienie dźwiękowe (Vi- 
taphone) zatytuł. “The Birth 
of a Nation” które odbędzie się 
w przyszły czwartek, dnia 23 
marca, o godz. 9:30 i 1-ej dla 
dzieci a dla dorosłych o godz.
7 :30 wieczorem. Czysty dochód 

przedstawienia przeznaczony 
jest na korzyść parafji. Bilet- 
ty są po umiarkowanej cenie 
i można takowe nabyć na pie- 
aanji lub na sali w dzień przed­
stawienia.

*
Dnia 30go marca, o godz.

7 :30 graduantki tego roku z 
Akademji Najśw. Rodziny u-

rządzają na korzyść tej uczelni 
“Zabawę Kostkową” czyli Bun- 
co Party. Panienki te proszą o 
poparcie. Zaś dnia 2go kwiet­
nia, znowu odbędzie się “Zaba­
wa Kostkowa” i tak zwany 
“Fashion Show” za staraniem 
Klubu Teresek. Początek zaba­
wy będzie o godz. 3ciej po po-

Tercjarze przypominają, że 
dnia 6go kwietnia na naszej sa­
li urządzają wieczerzę postną 
t. zw. “Plunkett Dinner”. Pod­
czas wieczerzy dzieci szkolne 
popisywać się będą w śpiewach, 
tańcach i krotochwilach. Będą 
tam i inne niespodzianki. Ter- 
cjarze urządzają te wieczerzę 
w tym celu, aby swoje cząstkę 
dołożyć ulżeniu parafji długów. 
Spodziewanym jest, że szcze­
gólnie nasze gosposie i matki 
przyjdą na te wieczerzę bo za­
sięgnąć można wiele informacji 
w sporządzaniu potraw.

Z R O M A N '"” *
Jutro, w uroczystość św. 

Józefa — Tow. Najśw. Imienia 
Jezus — weźmie udział w pro­
cesji podczas nabożeństwa o 
godzinie 5tej wieczorem.

Członkowie Tow. Najśw. I- 
mienia Jezus przystąpią do Ko­
munji św. Wielkanocnej jutro 
na Mszy św. o godzinie 8mej 
rano. Do spowiedzi przyjdą 
dzisiaj.

Tercjarki Trzeciego Zakonu 
św. Franciszka zbiorą się jutro 
na posiedzenie miesięczne, w 
sali zwykłej, o godzinie 2:30 
po południu.

Jutro, o godzinie 2:30 po po­
łudniu, będzie wyświetlany o- 
braz dźwiękowy dla dzieci, a 
wieczorem o 7:30 dla starszych. 
Jest to obraz naukowy i wzięty 
z życia ludu w lasach afrykań­
skich. Oprócz tego będzie po­
kazana komedja, oraz sceny z 
Męki Pańskiej. Dochód z tych 
przedstawień przeznaczony na 
korzyść parafji.

*W dniu jutrzejszym imiehi- 
ny swoje obchodzić będzie kś. 
Józef Walczak, miejscowy a— 
systent, któremu liczni para- 
fjanie składać będą życzenia.

Do spowiedzi wielkanocnej 
od dziś za tydzień przyjdą: — 
Chór parafjalny, Towarzyskie 
Kółko Młodzieży i Przyjaciele 
Kółka p. o. św. Józefa. Do Ko­
munji św. przystąpią w nie­
dzielę, dnia 26go marca, na 
Mszy św. o godzinie 8mej rano.

Wierni licznie uczęszczają 
na nabożeństwa wielkopostne 
odbywające się we środy i nie­
dziele Gorzkie Żale, a w piątki 
Droga Krzyżowa.

jutroI nśtalacja
“ NOWOCZESNEGO

KOŁKA” .
Sympatyczny zespół pań, któ 

re się niedawno zorganizowały 
w zrzeszeniu pn. “Nowoczesn.e 
Kółko,” wzrasta liczebnie z każ 
dym dniem.

Zadaniem i celem nowego ze­
społu, jest wzajemne popiera­
nie się w każdym godnym przed 
sięwzięciu, jako też dążyć do 
podniesienia poziomu towarzy­
skiego wśród członków.

Uroczysta instalacja odbę­
dzie się jutro wieczorem, w sa­
li ob. P. Sikory, róg 48-ej i S. 
Marshfield ul., o godzinie 6-ej 
wieczorem.

Program instalacyjny składa 
się z mów, śpiewu, monologów, 
itd. Przewodniczącym wieczor­
ku będzie dr. E. E. Ronkowski, 
mowy zaś wygłoszą między in- 
nemi dr. M. W. Majchrowicz, 
dr. S. Kalinowski, J. C. Klu- 
czyński i J. Cieślak. .

n

Najwyższy Czas!
T e r a z ‘o d p o w i e d n i a  p o r a  z a p r o w a d z i ć  n o w o c z e s n y  

s y s t e m  u t r z y m y w a n i a  P I W A  i i n n y c h  n a p o i  w  

t e m p e r a t u r z e  p r z y j e m n e j  d o  s m a k u

B e z  L o d u , B e z  T r u d u
Z n i e ś c i e  s t a r e  u r z ą d z e n i a ,  a  w s t a w c i e  a p a r a t  

l o d o w n i c z y

p r z e k o n a j c i e  s i ę  o  d o s k o n a ł o ś c i  t e g o  a p a r a t u .

D o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y .

P o  d a l s z e  i n f o r m a c j e  z g ł o s i ć  s i ę  l u b  p i s a ć  d o :

JOHN R. PIASECKI
POLSKI REPREZENTANT

ICE-O-MATIC DIVISION
WILLIAMS OIL-O-MATIC HEATING C0RP.

1 8 5  N. MICHIGAN AVE.
TEL. STATE 8057 CHICAGO, ILL.

ORKIESTRA WFTPR ANÓW ARM II POI CRIEJ
P»7vcot0WUJF mę na wystawę.
D atk i Na M undury N ap ływ ają  z O rganizacyj 

i T ow arzystw . \

Myśl, podjęta przez reprezen­
tantów Placówek 90-ej i Macie­
rzystej 5-ej w połączeniu z Kor 
pusem 49-tym, Wiązanką Pań 
i Orkiestry w celu zrealizowa­
nia planu umundurowania człon 
ków Orkiestry w efektowne 
mundury Wojska Polskiego, — 
znalazła poparcie całej Polonj i 
w Chicago. Dowody tego są jak 
następuje: Zarząd Zjednocze­
nia P. R. K. ofiarował na ten 
cel salę balową bezinteresow­
nie. Reprezentant Konsulatu Ge 
neralnego Polskiego w Chicago 
p. Linda Lipaczyński, wicekon- 
sul zaszczycił jedno z posiedzeń 
komitetu swoją obecnością, wy­
rażając uznanie za podjętą myśl 
i przyrzekając współpracę w 
tym kierunku. Zarząd Central­
ny Zw. Nar. Pol. w Chicago na­
desłał czek na $4.00 i weźmie 
udział w balu; nadto zezwoli' 
na rozesłanie zaproszeń z bile­
tami do wszystkich Gmin i grup 
Zw. Nar. Pol. w Chicago. Gmi­
na 3-cia Z. N. P. nadesłała $13. 
Gmina 75-ta nadesłała $7. To­
warzystwo Matki Boskiej N. P. 
grupa 1333 Z. N. P. nadesłało 
$5, Gmina 120ta Z.N.P. nade­
słała $5, Tow. Orzeł Polski, gr. 
523 Z. N. P. nadesłało $2. Tow. 
Przyszłość Polski, gr. 672 Z. N. 
P. nadesłało $3.

Pierwszy początek, jak widać 
z powyższego, jest dobry. Jeże­
li wszystkie grupy i towarzy­
stwa związkowe, Zjednoczenia 
i innych organizacyj, do któ 
rych Komitet Mundurowy uda 
się z prośbą o pomoc, zrozumią 
cel tych zabiegów i w listach 
odwrotnych nadeślą choćby ma 
łe zapomogi, plan umundurowa­
nia Orkiestry Weteranów bę­
dzie wkrótce zrealizowany. 

Komitet prosi o pomoc.
W skład komitetu, zajmują­

cego się umundurowaniem or­
kiestry na Wystawę chicagos- 
ką, wchodzą: Jan Kostrubała 
prezes; Józef Mańka, sekr.; M. 
Bernadzikowski, wicepr.; Fran­
ciszek Chowaniec, skarbnik; S. 
Szczepański, 2-gi wicepr.; K. 
Burkę, przewodniczący Komite 
tu Prasy; W. Trawiński i J. 
Jakiel, członkowie Kom. Pra­
sy; J. Ćwik, J. Kowalski, J. 
Czarnecki, I. Tomczyk, R. Sza- 
flarski, M. Wróblewska, T. Wi- 
cykowa, A. Urbanowa, W. Za- 
klikiewiczowa, B. Kamińska i

M. Małecka, członkowie i człon­
kinie komitetu.

Komitet zwraca się do wszy­
stkich polskich grup. gmin, o- 
sad, towarzystw, klubów, chó­
rów, gniazd, kółek i innych 
grup organizacyjnych, aby ra­
czyły przyjść z pomocą komite­
towi a przez to zapewnić, że na 
Wystawie, względnie w Dniu 
Polskim Orkiestra Weteranów 
w pięknych mundurach gąlo- 
wych wystąpi i uroczystość pol­
ską na arenie międzynarodowej 
upiększy. Wszelkie datki na ten 
cel nadsyłać należy na ręce se­
kretarza komitetu, p. J. Mań­
ki, pnr. 1670 W. Division ul.

B aczność  
W ła d y s ła w ow o.

WIEC. ' »
Tow. św. Władysława, No. 

844, wspólnie z Osadą 54, Z. P. 
R. K., urządza wielki wiec jubi­
leuszowy, z okazji 60-ej roczni­
cy założenia organizacji Zjed­
noczenia P. R. K., w’ sali parku 
Chopina, Long ave., blisko Ros- 
coe ul., w niedzielę, dnia 26-go 
marca, o godzinie 2-ej po p'oł. 
— Przy tej okazji dany będzie 
piękny program, składający się 
z zajmujących numerów. — 
Wstęp wolny dla wszystkich.

O dczyt w  P. U. L.
W niedzielę, dnia 19 marca, 

o godzinie 3ej po południu, wy­
głosi odczyt w Polskim Uniwer­
sytecie Ludowym, w Domu Spo­
łecznym Lairda, 1838 W. Divi- 
sion ul., dr.*Mikołaj Kalinowski, 
na temat “Polska i jej sasie- 
dzi.”

Jest to temat bardzo czasowy 
szczególnie w chwili obecnej, 
wielce naprężonych stosunków 
politycznych w Europie. Spo­
dziewać się można, iż zaintere­
suje liczne grono słuchaczy. — 
Dr. P. Fox, sekr. wyk.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
11 i 28 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $66.12 i pół cen­
ta; bondy 7-proc. $56.37 i pół
centa; bondv 6-proc. $56.50.

*
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

n
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pan przed sobą, czy co?

KTO D A  WIĘCEJ.
Na rogu ulicy stała taksów

— Chciałbym ubranie spra­
wić... Coś odpowiedniego, a nie­
drogiego?

— Ubranie? Ciemu nie? Za­
prowadź pana do najwięksie 
fyrme ubraniowe. — Wsiskie 
mynystry i dyplomaty tam się 
ubirajo. Chodź pan za mną! 
Prosie! Oto tu. Wydzi pan te 
wistawę?...

— Sianowanie laskowego pa­
na dobrodzieja — wues?

— Wyl a ubranie! Pan spod­
nie! Podawajcie ksiesło dla 
pana?

— Z ciem możno usługiwać 
łaskawego pana?

— Ubranie chciałem spra­
wić...

— Pan będzie łaskawy zdej- 
mnąć marynarkę! Zara przy 
mierzymy. Panie Beniek! Po­
dawaj pan galopem jeden ma 
rynarkowy garnitur! Tylko z 
te najlepsie, co pan juś wisz.

—W te chwylećkie... prosie 
bardzo!

— Kolor jakoś nie bardzo 
podchodzący.

— Nie podchodzący? Tera 
so najmodniejsie ciemne śko- 
ekie materjały w kratki albo w 
kropki! Pan łaskawy mi nie 
wierzy? Pan zapyta komysjo- 
nera... Komisjoner no, prawda?

— Żeby taki zdrowy byłem, 
że prawda!

— Wsiskie mynystry chodzo 
w ciemne garnitury. Wcioraj 
był tu jeden bardzo zagranićny 
ambasador... Z tego... no,„ jak 
si nazywa ten kraj, skond si 
sprowadza tego sera z dużemi 
dziurami? O, właśni, Gołandja! 
To. był gołenderski ambasador, 
zwiedzający tutejsze okolice.

— Taki zagrańićnik to chyba 
ma gust, nie, panie łaskawy?

— Na lato to jakoś ciemny 
,ten garnitur, nie bardzo...

' — Teraz to ja wydze, że pan 
si zna na bontonach szwiato- 
wych! Kto nosi w lato ciemne­
go garnitura, kto? Łapserdak! 
A pozlenny ćłowik, nosi jasne... 
To jest dobre do pracy, na wy­
żyte i pasuje za jednym za- 
machę«n na pogrzeb i na ymy- 
nyn^g^na szlub...

-*• Kolor to jakby dobry, ale 
marynarka zaluźna...

— Luźna, ha, ha, ha... panie 
Beniek!

Ha, ha, ha!
— Leży jak wylany, a pan 

sianow-ny wydzi luźnosżcz. Kto 
tera robi pasowane ubrania, 
kto? Pan sianowny si cokolwie- 
ciek wipasie i co wtedy? — A 
tak, jak jest troeha luźny, to 
jest pewnoszcz, że go ślag nie 
trafi.

— E... widzę, że pan mnie tu 
chce zatrajlować. Durnego ma

— Panie łaskawy! Panie sia­
nowny ! Panie... Wołaj go pan!

— Zatrzymajcie klyjenta, 
bęcwały!

— Panie łaskawy! Panie... 
Posied, choroba na niego!

— Uj, to ja mam komysjo- 
nera! Uj, to ja  mam subjekta! 
Uj, to ja mam per-so-ne-la! — 
Cholera żeby was zdechła! Po- 
śli wipuścic kłyjenta'ze sklepu,* 
pośli! Uj, chorobne czasy pa­
skudnego kryzjrsu...

CHOR A  EURO PA .
Europa leży chora.
Wchodzi lekarz.
Europa: — Panie doktorze, 

czy pan jest lekarzem Kasy 
Chorych ?

Lekarz: — Tak. Kasy Cho­
rych Ligi Narodów. Co pani 
jest? Proszę pokazać puls. Przy 
śpieszony. . . Stan podgorączko 
wy. . . Dawno tak pani cierpi ?

Europa: — Od wojny świa­
towej. Zaszkodziła mi wojna.

Lekarz: — Co pani zażywa­
ła przeciwko gorączce?

Europa:. — Chininę. . . Nic 
nie pomaga. Wciąż mam nad­
miar ciałek czerwonych i ciąg­
le zaburzenia (wskazując na 
plecy) na dalekim wschodzie.

Lekarz: — Apetyt pani ma ?
Europa: — Mam apetyt na 

traktat wersalski.
Lekarz: :— Zapiszę pani że­

lazo.
Europa (niechętnie) : — Na 

cóż mi żelazo? Potrzeba mi 
złota. ,.  złote pokrycie. . .

Lekarz: — Bredzi pani. Za­
pewne miewa pani ataki histe­
ryczne,

Europa: — Jeden miałam a- 
tak „hitlerozy”. Był to istotnie 
atak histeryczny. Takie ude­
rzenie do głowy państwa.

Lekarz: — A czy narzeka pa 
ni na jaki narząd?

Europa: — Na rząd.
Lekarz: — Na jaki?
Europa: — Na każdy. Takie 

już mam dziwne samopoczucie.
Lekarz: 

stawy ?
Europa:

wy.
Lekarz:

Nie bolą panią

Owszem. Usta-

Choroba pani

ka.

“B ursztyny K asi” .
Słyszy się często zarzut, iż 

Polacy tu urodzeni, ponieważ 
mówią językiem polskim i an­
gielskim, nie władają popraw­
nie ani jednym, ani drugim. — 
Odpowiedzią na ten zarzut, bę­
dzie przedstawienie Bractwa

Chce pan zarobić pięć Dziewic Niep. Poczęcia Najśw. 
dziesiąt dolarów? — zawohł Marji Panny, lepiej znanego ja- 
Stew. i ko “Immaculata Club” z Włady-

Szofer skinął głową. (sławowa. — Otóż na programie
— O godzinie siódmej—ciąg, znajdują się dwie pierwszorzęd­

ną! Allan — stanie pan na Con ! ne sztuki, jedna w polskim, a 
way ulicy No. 14. Moja żona druga w angielskim języku. — 
wsiądzie. Pojedzie pan z niąi Pierwszą jest ‘‘Bursztyny Ka- 
wzdłuż Conway ulicy. Na rogu|s>’” sztuka ludowa, wypełniona 
Holway Sąuare rzucę się pc l piosenkami i skocznymi tańca- 
pańskie auto. Puści pan w ruc i mi polskimi, w której występo- 
hamulce i zatrzyma auto pięó wać będzie z górą 60 osób, o-
centymetrów przedemną. Ro 
zumie pan?

— Dobrze, ale po co?
— To pana nie obchodzi — 

rzekł Allan, wyjmując portfel.
Przez Conway ulicę pędzi au 

to. Na rogu Holway Square st i 
Allan Stew. Auto znajduje się 
w odległości dwudziestu me 
trów od niego. Allan rzuca si? 
na jezdnię.

Zgrzytnęły hamulce. Szofer 
wysiada z auta. Za wozem le­
ży bezwładnie... Allan Stew.

Przy łóżku chorego siedzi żo 
na.

— Lekarze są dobrej myśli
— mówi. — Ale dlaczegoś ty 
to zrobił?

Allan odwrócił obandażowa- i 
na głowę.

—- Ty nie kochasz mnie jużl
— wyszeptał z trudem.

— I dlatego chciałeś sobie o -! 
debrać życie?

— Tak.
Edith zaniosła się płaczem.
Po chwili do łóżka chorego 

zbliżył się szofer.
— Dlaczego nie zahamowa­

łeś pan w porę? — spytał ci­
cho Allan z wyrzutem.

-— Business is business — 
odparł szofer, wzruszając ra­
mionami. — Gdy pańska żona 
wsiadła do auta, opowiedziałem 
jej całą historję...

— Opowiedział jej pan?...
— Tak i zaproponowałem jej 

żeby dodała mi jeszczę parę do­
larów, to zatrzymam auto o 5 
sekund wcześniej i zostanie pan 
ośmieszony!
• — Dalej! — zawołał Stew.

— Pańska żona zastanowiła 
się a potem powiedziała: Ma 
pan dwieście dolarów i niechaj 
pan zahamuje auto o pięć se­
kund później...”

bojga płci, a drugą “Eyes of 
Love,” wzruszający melodra­
mat, w trzech nader zajmują­
cych aktaćh, w której udział 
weźmie 11 osób. Obie sztuki są 
trzy aktowe.

Panna Stanisława Szymań­
ska, która wystąpi w polskiej 
sztuce, w roli Kasi, biednej sie­
roty, której jedynym spadkiem 
i pamiątką po matce nieznanej 
jest sznur bursztynów.

Impreza powyższa odbędzie 
się w niedzielę, dnia 23 kwiet­
nia, w auditorjum wyższej szko 
ły św. Trójcy, róg ulic Division 
i Cleaver. W rolach męskich w 
obu sztukach, występo-wać będą 
członkowie Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus. Dochód obrócony bę­
dzie na budowę nowego kościoła 
i szkoły św. Władysława. Bliż­
sze szczegóły podamy później.

Z DO M U STARCÓW  
ŚW . JÓZEFA.

♦J* •
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Z  MARJANOWA
Mężczyźni - Kobiety - Dzieci!

Staraniem Klubów Parafjal-
nych im. Adama Mickiewicza i 

i Pań Królowej Jadwigi, odbę­
dzie się zabawa kostkowa “bun- 
co” w niedzielę, dnia 26go mar­
ca, w sali parafialnej pod szko-

W e s t  P u l l m a n ,  111.,
11 g o  lu t e g o ,  1933 r.

D ro g i  D r. M ic h a e l :
K i l k a  s łó w  p o d z ię k i  z a  p o m o c  j a k ą  

m i p r z y n io s ło  D ra ,  l e k a r s t w o .
J a  j e s t e m  ż z a w o d u  m a la r z e m  i 

k ie d y  p o c z u łe m  b ó l w  ż o łą d k u ,  u d a ­
łe m  s ię  do  f a b r y c z n e g o  l e k a r z a ,  k t ó ­
r y  o r z e k ł ,  że  m o je  b ó le  p o c h o d z ą  od 
Ś le p e j k is z k f .  I n n y  d o k t ó r  p r z e ś w i e ­
t l i ł  m n ie  i p o w ie d z i a ł ,  ż e  m a m  r a ­
k a ,  in n y  z n o w u , ż e  m a m  r o b a k i .  W  
m ię d z y c z a s ie  n ie  m o g łe m  je ś ć .  J a k  
b y łe m  g ło d n y  m ia łe m  b ó le  w  ż o ł ą d ­
k u ,  p o  j e d z e n iu  b ó le  s ię  w z m a g a ły .
N ie  w id z ia łe m  r a t u n k u  d la  s ie b ie ,  a ż  
p e w n e g o  d n ia  b a b k a  m o je j  ż o n y , k t ó ­
r a  s ię  w y le c z y ła  z c h o r o b y  ż o ł ą d k a  
D ra .  M ic h a e P s  l e k a r s t w e m  p o le c i ła  
m i je  s p r ó b o w a ć .  P o  u ż y c iu  t r z e c h  
d u ż y c h  b u t e l e k  c z u j ę  s ię  z u p e łn ie  o d ­
ro d z o n y .  B ó le  p r z e s z ły ,  u ty łe m ,  m a m

petipe1 zdrowyze m6j zo,ądek jest zu_ łą, o godzinie 8ej wieczorem.—
D r a ^ ^ e k a ^ s t w e m  Z p r z y  w ró c o n e 0 'm a m  Ć^Omitęt Dobrobytu nie SZCZędzi 
z d r o w ie  i p o le c a m  l e k a r s t w o  k a ż ­
d e m u  i u p o w a ż n ia m  D ra .  d o  p o w o ła -

sdzie  teg-o sobie bę- [sabia dużo premij. Zarówno pad z ie  z y c z y ł.  T e r a z  z a w s z e  m a m  w  d o -  . r
mu extra butelkę Dra. lekarstwa. rafjanie jak i liczni przyjaciele 

S t a n i s ł a w  i b e o k a d j a  F a r o n ,  •' ' r j
W e s t P u l lm a n .  111.

T o  je s t, j e d e n  z w ie lu  t y s i ę c y  l i s t ó w  , . .
d z ię k c z y n n y c h  o t r z y m a n y c h  p rz e z  n i  S ą  O poparcie Zabawy. Bilety 
D ra . M ic h a e l .  N ie  z w le k a j c i e ,  p r z y jd ź -  ,  , . , .
c ie  z a r a z  d o  j e d n e g o  z b iu r  D ra .  M i- Są do nabycia W blUTZe para- 
e h a e P a .

D a r m o  p r ó b n a  b u t e l k a .  D a r m o  p o ­
r a d a .  ,

D r. M ich a e P s*  Z io ło w e  S k ła d y .  P r z e ­
s z ło  2,000 z ió ł  n a  s k ł a d z i e .  1205 M il­
w a u k e e  A v e ., 4745 So. A s h la n d  a v e .,
3342 W e s t  2 6 ta  u l., 11135 S. M ic h ig a n  
Ą v e ., P u l l m a n  i 1 643 W . N o r th  A v e  

(O g ł.)

, pracy i wysiłków leczJ przyspo-

[ i sympatycy Marjanowa prosze-

fjalnem.

Chór Parafjalny zapowiada 
zabawę kostkową ' i karcianą 
“bunco and card party”, mają­
cą się odbyć dnia 30go marca, 

jw sali parafialnej, począwszy o 
godzinie 8ej wieczorem. Komi­
tet zapewnia wszystkich miło­
śników kostek i kart, iż zaba­
wią się godziwie i wyjdą z sali
całkowicie zadowoleni.

*
Regularne posiedzenie miesię 

czne Klubu im. Adama Mickie­
wicza i Klubu Pań Królowej 
Jadwigi, odbędzie się w przysz-

row nocześnie będzie pierwszą }y czwartek, dnia 23go marca, 
polską tegoroczną -wycieczką z ;W sa ]j zwykłej, o godzinie 8ej 
Ameryki do Polski, odpływa z . wieczorem. Przyjdą pod obra- 
New Yorku w dniu 18 maja, o-jdy ważne sprawy wymagające 
krętem Polonia, liniowcem I obecności wszystkich członków 
polskiej linji okrętowej Gdynia-i j członkiń. Nowi członkowie i

O dezw a D o W szystk ich
B raci Górali w  Am .
Związek Podhalan w Amery- 

[ ce, z siedzibą główną w Chica­
go, urządza w tym roku pierw­
szą góralską wycieczkę do Pol­
ski.

Wycieczka góralska, która

i Ameryka. Jadą górale amery­
kańscy do Polski, aby Macierzy 
hołd złożyć, swemu Skalnemu 
Podhalu się pokłonić i dowieść, 
żę nie zginęli w Ameryce, nie 
zmarnieli dla sprawy polskiej, 
ale przeciwnie, ’są już zorgani­
zowaną siłą na wychodźtwie, 
pielęgnującą tradycje, zwycza­
je i obyczaje swych ojców i dzia 
dów. Jadą radośnie, gdyż zwie­
dzą Polskę, wielkiemu Gaździe 

Prezydentowi Rzeczypospoli-

członkinie będą mile widziani. 
Wobec tego pragnący zapisać 
się do tych klubów, tak mężczy­
źni jak i niewiasty proszeni są
o przybycie na to posiedzenie.

*
X. Władysław Baron, C. R„ 

kapelan Alumnów szkoły mar ja 
nowskiej twierdzi, iż na przed­
stawieniu, jakie alumni marja- 
nowscy urządzają w niedzielę, 
dnia 2go kwietnia, w sali para­
fialnej będzie całe trzy godzi-

tej się pokłonią i u stóp Matki nT śmiechu. Odegrane bowiem
Boskiej Częstochowskiej swe 
korne modlitwy i prośby złożą.

Któż z braci podhalańskiej w 
Ameryce, w której krew góral­
ska bije, nie chciałby wziąć u- 
działu w tej pierwszej wyciecz­
ce góralskiej?

zostaną dwie arcywesołe kome- 
dje: jedna p. t. “Szalona i 
Wściekła Odwaga”, a druga p. 
t. “Kłopoty Wyjścia za Mąż.” 
Siły amatorskie dobrane, z na­
leżytą starannością przez X. 
Barona, G. R. przygotowane,

BÓL GŁOWY?
NERWOWOŚĆ?

ZMĘCZENIA?
Śpiące?

IRYTUJĄCE?
KRZYWE?

D a j z b a d a ć  o c zy , 
e k s p e r t ó w  ócz. N a jz u p e łn ie j s z a  
s ł u g a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .  - N ic  
c z e k a j .  —- D a m  nam . s p o s o b n o ś ć  zb> 
n a p r a w ić .

C O SM O P O M T A Y  O P T IG  S E R Y IG E .
5 N . W n b a sh  A v e ., n a r o ż n ik  M a d iso n , 

C h ic a g o , TU., f i- te  p ię tr o .
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gólnemu zadowoleniu publicz­
ności. Alumni nigdy dotąd nie 
zawiedli publiczności, i tym ra­
zem dadzą więcej aniżeli się mo 
żna spodziewać. Cały dochód z

korzyść parafji. Bilety nabyć 
można w ofisie parafjalnym al­
bo od członków i członkiń. Da­
lej więc, postarajcie się o bile­
ty wcześniej zanim ich zabrak­
nie. Idźmy wszyscy na to przed 
stawienie, dodąmy młodzieży 
niezbędnego bodźca do dalszej 
pracy w tym kierunku. Wypeł­
niona po brzegi sala paraf jalna 
na przedstawieniu w niedzielę, 
dnia 2go kwietnia, będzie dla 
naszych alumnów oceną za ich
zabiegi i wysiłki.

*
W czwartek o godzinie lOej 

rano, odbył się pogrzeb śp. Ro-: 
mana Gronowskiego. Ceremo- 
nje liturgiczne odprawił X. Wła
dysław Baron, C. R.

&
Każdej niedzieli Dziewice Ró­

żańca św. zbierają ofiary na 
szkołę, w kruchcie kościelnej.— 
Msza św. na inteheję ofiarodaw 
ców odprawiona będzie w ostat­
nią niedzielę miesiąca.

*
Jutro o godz. 3ej po południu 

odbędzie się posiedzenie nowo 
zorganizowanej grupy Zjedno­
czenia P. R. K. Będzie także wy 
bór nowej administracji.

p r z e  z p 9 l-ś k i s z ta b

2 g ie j  p o  p o |u d n iu .

DR. J. F. KORECKI
LEKARZ, CHIRURG I AKl SZER 
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Tel. Ofis i Rezydencja Albany 500-1

R edaktorem  P isem ka  
U n iw ersy teck iego .

P ierw szy  Z arobek.
(Z anegdotek o Marku Twainie)

0  słynnym amerykańskim 
pisarzu-humoryście opowiadają 
następującą anegdotkę.

W pewnem towarzystwie w 
którem znajdował się także 
Mark Twain, rozmawiano o 
„pierwszych zarobkach” ludzi, 
później bardzo bogatych.

Gdy zapytano Twaina w ja ­
kich okolicznościach zarobił po 
raz pierwszy pieniądze, wielki 
humorysta odpowiedział'

— Kiedy byłem jeszcze ma­
ły i miałem 10 lat, chodziłem 
do wiejskiej szkółki. W szkole 
tej był zwyczaj, że jak uczeń 
coś zbroił — dostawa ł rózgi. 
Czy to ławka była zniszczona, 
czy tablica połamana — bito. 
Jednakże od kary można było 
wykupić się kwatą 5 odlarów.

Pewnego razu nauczycie! wi­
dząc, że ławka moja jest bar­
dzo zniszczona, powiedział:

— Jeżeli jutro nie otrzymam 
5 do larów , d o s ta n ie sz  rózg i.

Gdy powróciłem ze szkoły i 
opowiedziałem o tern w domu, 
ojciec mój uniósł się gnie­
wem.

. — Smarkaczu! — krzyknął 
— nie poto chodzisz do szko­
ły, żeby niszczyć — przedmio­
ty ! Nie poto, żebym płacił za 
ciebie kary!... Jeśliś zasłużył 
na rózgi — otrzymasz je.

.Jednakże jeszcze tego same­
go wieczoru ojciec mój doszedł 
do przekonania, że publiczne. 
bicie nie jest środkiem wycho­
wawczym. Rano dał mi więc 
pięć dolarów.

1 to był mój pierwszy za­
robek.

jest poważna. Nie pomoże kon­
syljum Ligi Narodów, jak rów­
nież nie pomogą leki z politycz­
nej apteki. Jedynie lekarstwo, 
to absolutny spokój. Ta kura­
cja jest niezbędna. Pozatem 
szkodliwa jest dla pani atmo­
sfera kontynentu, przesycona 
fosgenem i hitlerem. Musi pa­
ni udać się na kurację do Ame­
ryki. Ameryka może panią u- 
zdrowić, pani Europo!

Europa: — Panie doktorze! 
Kiedy ja jestem taka biedna. 
Nie mam na leczenie.

Lekarz: — Na to nic już pa­
ni nie poradzę. Jedynie mogę za 
pewnie, że Kasa Chorych Ligi 
Narodów w dalszym ciągu bę­
dzie pani udzielać porad ambu­
latoryjnych. Dowidzenia!

Lekarz Ligi Narodów wy­
chodzi.

Europa — jęczy. O'Yelly.
T H E  T U T T S

W ' '
P A D  S t v b B V

V/ dniu jutrzejszym przypa­
da św. Józefa, patrona Domu 
Starców w Avondale. Z tej oka­
zji odbędzie się doroczna uro­
czystość.

*
Z powodu uroczystości św. 

Józefa, patrona Domu Starców, 
Tow. Pań Opieki nad Domem 
Starców odłożyło swe miesięcz-

, „ . „ , , ,ne posiedzenie z niedzieli ju­
to wołałbym tylko do kasy za-| trzejszej na niedzielę przyszłą,
icz owej.___________  dnia 26go marca, o godzinie 3ej

i po południu. Tak nam donoszą 
panie: prezeska Eleonora No­
wak i sekretarka Ludwika De

Potrzebujący.
— Więc pan nie chce przystą­

pić do naszej kasy oszczędnoś- 
ciowo-zaliczkowej ?

— Tak, to jest jeśli można,

Egzamin.
— A więc, gdyby pan miał 

pacjenta chorego na kamienie 
żółciowe, co by pan uczynił 
przed operacją?

— Poprosiłbym pana profe­
sora do konsyljum.

— Dobrze, zdał pan egzamin.

SEZ YOU Answers
1. Trup. 2. False. Sevcn. 3. 

False. Three. 4. False. The 
supremo <3od. 5. Tiue. Ł True. 
7. False. Reno. Nev s. True. 
9. False. It Is eold. Irt True.

Schepper.
*

Siostry Franciszkanki p. o. 
św. Kunegundy, opiekujące się 
Domem Starców św. Józefa, — 
składają wszystkim, którzy 
przyczynili się do powodzenia 
zeszłoniedzielnej zabawy kost­
kowej jak najserdeczniejsze sło 
wa uznania. Nasamprzód szcze­
ra podzięka należy się zacnym

Nie wątpimy -ani na chwilę,! wystawią te dwie sztuki ku o- 
że wszyscy, komu tylko czas i 
stosunki finansowe pozwalają.

Dlatego wzywamy wszyst­
kich braci górali i wszystkie 
siostry podhalanki, którzy mie­
li lub mają zamiar wyjechać 
do Polski, aby przyłączyli się 
do tej pierwszej wycieczki gó­
ralskiej i wspólnie spędzili naj­
piękniejsze chwile w swem ży­
ciu na Skalnem Podhalu. Niech 
nas jedzie cała gromada, choć­
by największa, aby ta  pierwsza 
zbiorowa wizyta nasza do Pol­
ski na długo została niezapom­
nianą. Kto tylko może, niech 
się przyłączy do nas i z nami 
jedzie, gdyż wycieczka będzie 
nieustannem weselem góral- 
skiem od wyruszenia z New 
Yorku, aż do powrotu na ziemię 

1 amerykańską.
Kto ma zamiar jechać, a je­

chać powinien, w kim dusża gó­
ralska bije, a stosunki mu na

domi Związek Podhalan o swym 
aranżerom zabawy, następnie . zamjarze jechania z wycieczką 
tym, którzy premje nadesłali, a góralską, adresując do sekre- 
w końcu tym, którzy z laski i^arza generalnego: Józef Łopa- 
swojej na zabawę tę przybyli i ; towgki 1523 Tell p lac6( Chica. 
gi oszem swoim dopomogli szła ,yO q gZcZegółach wycieczki do-

B y  C r a w f o r d  Y o u n g
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chetnej sprawie. Czemże więc 
biedne zakonnice odwdzięczyć 
się tym wszystkim mogą ,kiedy 
same nic nie posiadają? — Mo-

Towarzystwo Zjednoczenia, 
gr. 1251, p. w. Najśw. Marji 
Panny Anielskiej, odbywać bę­
dzie swe posiedzenia co drugi 
czwartek miesiąca, w sali nr. 
1-szy. *

Następujące Towarzystwa od 
będą swe posiedzenia w przy­
szłym tygodniu: Jutro oddział 
św. Barbary, nr. 28 M. P. i 
Trzeci Zakon św. Franciszka.— 
W poniedziałek Tow. Polek św. 
Kunegundy i Tow. św. Grzego­
rza. We wtorek Dwór Bolesła­
wa Z. K. L. i Klub św. Józefa. 
W czwartek Kluby Połączone 
im. A. Mickiewicza i Kr. Jadwi­
gi-

JUTR O  W  SALI GORDON GYM WIELKA  
ZA BA W A  KARCIANA  I KOSTK OW A.

Na K orzyść K olegjum  Św. S tan isław a  K ostki.

ANTONI C. TOMCZAK.
Rycina powyższa przedsta­

wia p. Antoniego C. Toniczaka. 
syna pp. Franciszka i Elżbiety 
Tomczaków, zam. pnr. 3325 N. 
Harding ave., studenta prawa 
na uniwersytecie Northwestern 
który w tych dniach objął sta­
nowisko redaktora pisemka u- 
niwersyteckiego p. n. „Illinois 
Law Review”. Jest to miesięcz­
nik poświęcony przeważnie 
sprawom legalnym, a wydawa­
ny przez fakultet nauczycielski 
i studentów. P. Tomczak jest 
jedynym Pólakiem w składzie 
redakcji. Młody Tomczak jest 
na drugim roku prawa, czyn­
nym w pracy społeczno-naro- 
dowej. Niedawno temu zoątał 
wybrany przewodniczącym; dy­
rekcji Polskiego Stów. Społecz­
nego. Jest on także prezesem 
Klubu Towarzyskiego^ na Wac­
ławowie i należy do innych zrz? 

jszeń polskich i amerykańskich.

ISKIERKI MIEJSKIE.
Już jutro, w niedzielę, w 

dzień św. Józefa, w sali Gordon 
Gym, 1521 Haddon avenue, je­
den blok na południe od Mil­
waukee ave„ począwszy o go­
dzinie 8mej wieczorem, odbę­
dzie się wielka zabawa karciana 
i kostkowa „card and bunco 
party”, urządzeniem której zaj 
muje się Stów. Pomocnicze Pań 
przy Kolegjum św. Stanisława 
Kostki „Ladies Auxiliary of 
the, St. Stanislaus College”. — 
Program jutrzejszej zabawy 
złoży się z gry w karty i w ko­
stki. Pracowity komitet posta­
rał się o mnóstwo użytecznych 
i wartościowych premji do każ­
dego stolika. Będą między in-

to pozwalają, niech się zgłosi j nemi takie premje jak elegan- 
do lokalnego agenta linji Gdy- ckie elektryczne lampy stoło— 
nia-Ameryka, a zarazem zawia- j we, podarowane przez skład Ro-

wiedzą się wszyscy z prasy pol­
skiej i ogłoszeń w niej zamiesz­
czonych.

Zarząd główny Związku Pod-

man Furniture Co., którego wła 
ścicielem jest p. Roman New. 
Pozatem będzie 19 nagród wej­
ścia „door prizes”. Stoliki dla 
mężczyzn i stoliki dla pań. — 
Każdy będzie mógł zabawić się 
podług własnej woli — zarów­

no w karty jak i w kostki. Po 
grze karciano - kostkowej po­
dana będzie przekąska domo­
wej roboty. Ponadto będą jesz­
cze miłe niespodzianki. Wszys­
cy, zarówno* mężczyźni, mło­
dzieńcy jak i panie i panny są 
proszeni o poparcie tej zabawy, 
z której będą wszyscy uczestni­
cy w zupełności zadowoleni. Ko­
mitet wraz z prezeską panią A- 
nielą Górną na czele, jak naj­
uprzejmiej zaprasza Stowarzy­
szenie Alumnów Kolegjum św. 
Stanisława Kostki i Klub Ma­
tek, do którego należą zacne 
mamusie studentów uczęszcza­
jących do tejże wyższej uczel­
ni. Ponadto zaprasza wszyst­
kich przyjaciół i sympatyków o 
jak najliczniejsze przybycie i 
poparcie zabawy, z której wszel 
ki dochód obrócony będzie na 
fundusz naukowy dla biednych

— Edward Weiss, lat 28, z 
pnr. 2442 E. 78ma ul. i Artur 
Borty, lat 26, z pnr. 6203 Prin­
ceton ave„ wczoraj zostali are­
sztowani, jako podejrzani o 
zamordowanie Teodora Zutan- 
tasa, lat 60, z pnr. 12017 I.o- 
we ave„ gdy ten wracał do do­
mu z pracy. Trzeciego członka 
szajki szuka policja ze stacji 
Kensington.

Józef Gilloffo, doprowa­
dzony do rozpaczy brakiem pie­
niędzy 'wczoraj oblał tylną 
część swego mieszkania naftą 
i podpalił dom pnr. 2156 Stare 
ul., w nadziei pozbycia życia 
wszystkich członków swojej ro 
dżiny i siebie. Przybyli straża­
cy pożar ugasili, a samego Gil­
loffo i jego syna Antoniego 
przewieźli do szpitala św. Elż­
biety. Reszta rodziny jak też

, lokatorzy na pierwszem piętrze 
studentów uczęszczających do wyratowani zostali wczas z te-
Kolegjum św. Stanisława Ko­
stki. Cel więc zasługujący na 
poparcie.

dlitwą szczerą jaką wraz ze sta- halan w Ameryce: Henryk Lo-
rusżkami codziennie zanoszą do 
Boga Stwórcy nieba i ziemi. Nie 
zawodnie, jak skowronek, pta­
szyna Boża — wzbija się w nie- 
biosy, tak i korne modły na­
szych Sióstr i staruszków za li­
cznych swych dobrodziei, przy­
jaciół i sympatyków ulatuje do 
Tronu Bożego.

Zawiadomienie.
Miesięczne posiedzenie Kor­

pusu Pomocniczego No. 2 przy 
PI. 39tej, Stew. Wet. A rnaji Pol 
skiej, odbędzie się w poniedzia­
łek 20go marca o godzinie 8ej 
wieczorem w sali klubu „Ad 
Astra”, 1110 Milwaukee ave. Ze 
względu na wiele bardzo waż­
nych spraw jakie są do załatwię 
nia, obecność wszystkich człon­
kiń pożądana. — A. E. Wisła, 
prez.; G. Chmielewska, sekre­
tarka prot.

Popierajcie Tych
Którzy Się Ogłaszają w
Dzienniku Chicagoskim”

kański, prezes; Jan Górz,wice­
prezes na stan Illinois; Józef 
Łopatowski, sekr. gen.; Franci­
szek Cyrwus, kasjer; ks. Wale- 
rjan Pach, kapelan. Dyrekto­
rzy: Karol Stoch, Stanisław Ba­
chleda, Antoni Zygmuntowicz. 
Franciszek Polak, Anna Górz, 
Aniela Zych, Józef Orawiec, 
Anna Powarzyńska. Władysław 
Kosek, marszałek.

W IFE PRESERYERS

To prevent a tough film from forming on 
cornstarcłi desserts when chilled, simply 
cover each dish wilh waxed papei. Hołd 
in place witli rubber ban i

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

“Z abaw a K arciana” 
N a R zecz Szpitala  
SS, N azaretan ek .

Młodszy Oddział Pomocniczy 
przy szpitalu polskim SS. Naza­
retanek, — “Junior Auxiliary 
of St. Mary of Nazareth Hospi- 
tal,” nie szczędzi pracy i zabie­
gów nieść pomoc biednym i po­
trzebującym w klinice. Otóż 3 
lata upłynęło od założenia tej 
organizacji dobroczynnej, przez 
znaną działaczkę p. L. Dynie- 
wiczową.

Przez gorliwe współdziałanie 
wszystkich członkiń, których 
jest 100, branie udziału w rocz­
nym połowie, urządzonym sta­
raniem Ligi Dzieci, szpital zbie 
ra odpowiednie korzyści i fun­
dusz przeznaczany jest na salę 
w której chore dzieci biednych 
rodziców otrzymują opieką le- 

1 karską bezinteresownie.
Oddział Pomocniczy posiada 

również w programie urządze­
nia raz do roku zabawy karcia­
nej i kostkowej, na zasilenie

I funduszu i utrzymanie tego po­
koju.

Prosimy pamiętać o zabawie 
Oddziału Młodszego, która się 
odbędzie w środę, dnia 29 mar-

go palącego się domu.
— Spółka Pullman Car and

Manufacturing Co., wczoraj 
przyjęła z powrotem 500 męż­
czyzn do pracy w zakładach tej 
spółki, jak donosi raport.

— Edward Hill. lat 35, zam. 
pnr. 2106 S. LaSalle ul., pożga- 
ny wczoraj nożem podczas bój­
ki stoczonej w domu pnr. 239ca, o godzinie 8-ej wieczorem, 

w sali szpitalowej. Przekąska , W. 23cia ul„ znajduje się w po- 
po zabawne. Bardzo cenne pre- wistowym szpitalu, w bardzo
mje dla szczęśliwych.

Z O chronki św . E lżbiety.
Siostry Franciszkanki p. o. 

Błog. Kunegundy, opiekujące 
się Ochronką św. Elżbiety, 
przy Ashland ave. i Blackhawk 
ul., w której przebywają dzieci 
ubogich rodziców, czują się w 
sumieniu złożyć serdeczne u- 
znanie tym, którzy przyczynili 
się do powodzenia „Penny So- 
cial i Bingo Gamę” w zeszłą 
niedzielę. Są one wdzię zne al- 
dermanowi J. Rostenkowskie- 
mu o nabycie sali na zabawę, 
oraz tym, którzy nadesłali pre­
mje i w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do uświetnienia 
zabawy, a w końcu tym co przy­
byli i poparli zabawę i swoim

krytycznym stanie.
— Trzech rewolwerowiczów

wczoraj wieczorem obrabowało 
Dr. Claude E. Grizzell, dentys­
tę, w jego biurze pnr. 603 S. 
Western ave. Skradli $8, kilka 
instrumentów7 i tubę z aparatu 
X-ray wartości $400. Przed 
wyjściem z biura rewolwerowd- 
cze zamknęli dentystę w bocz­
nym pokoju.

groszem dopomogli dobrej sprą 
wie. Tych wszystkich Bóg na­
grodzi szczególną łaską, bo­
wiem modlitwy Sióstr i tej nie­
winnej dziatwy ubogiej, znaj­
dą u Pana nad Pany wysłucha­
nie.

, Obecnie ludność w Stanach 
Zjednoczonych wzrasta o jednę 
osobę co 36 sekund.

i
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ST R O N A  SIÓ D M A
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0  M ałżeństwie Chrześcijańskiem .
(Z  Pow odu Encykliki Casti C onnubii).

(Ciąg dalszy)
II.

a) Ale niet&dko dziecko uwa­
ża się w dzisiejszych czasach 
za ciężar i za zło małżeństwa; 
podrywa się także z przewro­
tną lekkomyślnością wierność 
małżeńską i rozluźnia sam wę­
zeł małżeński. Bo są i tacy, 
którzy pozwalają małżonkom 
na swobody, sprzeciwiające się 
chrześcijańskiej uczciwości. 0- 
tóż uczciwi ludzie, idąc za sa­
mym głosem natury, odwraca­
ją  się z obrzydzeniem od cu­
dzołóstwa i widzą w niem coś 
hańbiącego; ale wszelka wątpli­
wość znika, gdy słyszymy przy­
kazanie Boże, jasne i stano­
wcze, nie dopuszczającego ża­
dnego wyjątku: „Nie będziesz 
cudzołożył!” A Zbawiciel, zwra­
cając się nietylko do Żydów, 
lecz do wszystkich ludzi, dodał 
do tego przykazania: „Każdy, 
kto patrzy na niewiastę pożą­
dliwie, już ją  cudzołożył w ser­
cu swojem” (Mt 5, 28).

b) Inny zamach na małżeń­
stwo polega na tern, że w nie­
dozwolonej mierze ogranicza 
się lub zupełnie znosi posłuszeń­
stwo żony wobec męża. Są ta­
cy, co twierdzą, że od samowoli 
żony powinno zależeć, czy chce 
zostać matką lub nie; że żona 
ma mieć wolność zarządzania 
bez wiedzy i wbrew woli męża 
swemi interesami gospodarcze­
mi ; że ma być wolna od krępu­
jących zajęć domowych, od tro­
ski o dzieci i rodzinę, aby mo­
gła oddawać się swobodnie 
swym osobistym upodobaniom. 
Takie wyzwolenie kobiety my 
nazywamy uroszczonem i tał- 
szywem wyzwoleniem. Małżon­
ka, upatrująca w macierzyń­
stwie jedynie ciężar, którego 
wszelkiemu środkami unikać na­
leży, sprzeciwia się przyrodzo­
nemu powołaniu kobiety, przy­
rodzonemu celowi małżeństwa, 
i nie zna wzniosłej godności 
ślubnego macierzyństwa. U- 
cieczka przed dzieckiem, tak l i ­
czy doświadczenie, zemści się 
okropnie na niej samej, bo zstą­
piwszy raz z tronu, na który 
Zbawiciel wyniósł ją  w obrę­
bie domu, popadnie rychło z 
powrotem w dawny stan nie­
wolnicy i będzie znowu tem, 
czem była w pogaństwie, spo- 
dlonem narzędziem nieokiełzna­
nych popędów mężczyzny.

Co się tyczy samodzielności 
kobiety w zarządzaniu swemi 
sprawami gospodarczemi, to 
nie przeczymy równości praw­
nej obojga małżonków, musi- 
my jednak oświadczać, że znie­
sienie podporządkowania się 
żony mężowi jest naruszeniem 
porządku naturalnego, wyma­
ganego nieubłaganie przez 
wzgląd na dobro rodziny, oraz 
na konieczną jedność i lad spo­
łeczności domowej. Gospodar­
czą samodzielność kobiety mo­
żemy uznać za dozwoloną tyl­
ko o tyle, o ile nie sprzeciwia 
się wrodzonej odrębności natu­
ry kobiecej i czystości obycza 
j ów, i nie przeszkadza obowiąz­
kom żony i matki. Te same za­
sady należy stosować, gdy cho­
dzi o obejmowanie przez zamęż 
ne kobiety zawodów i urzędów 
publicznych.

Przyrodzonem polem działa­
nia żony i matki jest i pozosta­
nie rodzina. Przeto też opłaka­
na jest dola matki, która wsku­
tek gorzkiej nędzy musi szu­
kać poza domem zarobku, aby 
zdobyć chleb dla siebie, a nie­
raz także dla całej rodziny.

c) Dobro wierności małżeń­
skiej podkopują nareszcie ci, 
którzy twierdzą, że podstawą 
małżeństwa jest jedynie przy­
padkowa zgodność usposobień 
i wspólna sympatja, i że z jej 
zanikiem stadło małżeńskie roz­
luźnia się i całkiem rozpada. 
Im przeciwstawiamy naukę, że 
społeczność małżeńska nie za­
sadza się na zmiennych uczu- 

. ciach i  popędach, lecz na cha­
rakterze sakramentalnym i na 
rozważnej wzajemne miłości 
małżonków, która wśród na­
wałnic nieszczęść nie Zachwie­

je się, lecz przeciwnie 
się głębszą i silniejszą. 

III.

stanie

Także przeciwko trzeciemu 
dobru małżeństwa, sakramen- 
talności, zwracają się zaczepki 
przeciwników: Są to przede- 
wszystkiem ci, którzy zalecają 
rozwody albo wbrew przestro­
gom władzy kościelnej pochwa­
lają małżeństwa mieszane.

a) Małżeństwa mieszane są 
w Kodeksie Prawa Kościelnego 
najsurowiej zakazane. Wpraw­
dzie Kościół, licząc się z warun­
kami czasów, stosunków i osób, 
udziela niekiedy od tych o- 
strych przepisów dyspensy, 
pod warunkiem, że katolickiej 
stronie nie grozi żadne poważ­
ne niebezpieczeństwo utracenia 
lub osłabienia wiary, i że wszy­
stkie bez wyjątku dzieci będą 
ochrzczone i wychowane po 
katolicku. Ale mimo to należy 
się obawiać, że w takich mał­
żeństwach rozwinie się powoli 
obojętność religijna i ucierpi 
owa ścisła łączność i jedność 
dusz, skoro właśnie w tem, co 
człowiek uważa za najważniej­
sze i najświętsze, pomiędzy 
małżonkami panuje rozbież­
ność. To też uczą nader liczne 
niestety doświadczenia, że nie­
bezpieczeństwo odszczepień- 
stwo od wiary katolickiej, gro­
żące katolickiemu małżonkowi 
i dzieęiotn, nie jest usunięte 
nawet wtedy, gdy warunki, wy­
magane przez Kościół, zostały 
przed ślubem uroczyście za­
gwarantowali. ,

b) W obronie rozwodów 
wskazują w naszych czasach 
bądźto na dobro obojga mał­
żonków, bądźto na dobro po­
tomstwa, bądźto na ogólne do­
bro społeczeństwa. Na dobro 
małżonków, twierdząc, że nie 
•można wymagać od niewinnej 
strony, aby współżyła dalej ze 
stroną, która się dopuściła wi­
ny. Na dobro dzieci, których 
wychowanie cierpi lub zostaje 
zupełnie udaremnione wskutek 
waśni rodziców i innych licz­
nych zgorszeń. Na ogólne do­
bro społeczne, które rzekomo 
wymaga rozwiązania mał­
żeństw złych, nie mogących i 
tak spełnić swego przyrodzone­
go zadania; prócz tego, twier­
dzą, że w zwaśnionych mał­
żeństwach należy się obawiać 
przestępstw i zbrodni, których 
można uniknąć jedynie przez 
pozwolenie na rozwody.

Tym wszystkim bredniom 
Ojciec święty nieugięcie i nie­
wzruszenie przeciwstawia przy­
kazanie Boże, przez Chrystusa 
w całej rozciągłości potwierdzo­
ne jasnemi i wyraźnemi słowy: 
„Co Bóg złączył, człowiek nie­
chaj nie rozłącza”. Z tej zasa­
dy bezwzględnie wynika wnio­
sek, który sam Zbawiciel ujął 
w te słowa: „Każdy, ktoby od­
dalił żonę swoją, a innąby po­
jął, cudzołoży; ktoby zaś odda­
loną przez męża poślubił, cu­
dzołoży” (Łk 16, 18). Jeżeli 
wobec tego powołują się na 
beznadziejne waśnie małżeń­
skie, kryjące w sobie nawet nie­
bezpieczeństwo zbrodni, to Ko­
ściół zna i na ten wypadek śro­

dek skuteczny, pozwalając mał­
żonkom na rozejście się i roz­
wiązanie wspólnego pożycia, a- 
le bez naruszenia samego węzła 
sakramentu, tak, że nie wolno 
im zawierać nowego małżeń­
stwa.

Niech nikt nie wytyka, iż 
rzekomo Kościół sam niekiedy 
pozwala na rozwód i na nowe 
małżeństwo: bo w tych wypad­
kach Kościół nie rozcina by­
najmniej istniejącego węzła 
małżeńskiego, lecz jedynie o 
rzeka po dokładnem zbadaniu 
sprawy, że z powodu jakiejś 
przeszkody rozrywającej, waż­
ne małżeństwo od samego po­
czątku nie istniało.

Kto porówna dobrodziejstwa 
nierozerwalnego małżeństwa ze 
szkodami, wynikającemi z ro- 
zerwalnego, ten stanowisko 
Kościoła katolickiego nietylko 
łatwo zrozumie, lecz z radością 
i szczerą wdzięcznością mu 
przyklaśnie. Porównajmy:

W nierozerwalnem małżeń­
stwie spokojne zaufanie i

szczęsne uczucie bezpieczeń­
stwa, niech co chce przyjdzie: 
w rozerwalnem dręcząca trwo­
ga, niepokój lub nawet podej­
rzenia.

W nierozerwalnem małżeń­
stwie najskuteczniejsze pomoce 
dla zachowania wierności i 
czystości: w rozerwalnem
zgrubne pobudki do niebezpie­
cznych znajomostek i niewier­
ności.

W nierozerwalnem małżeń­
stwie chrześcijańska radość z 
macierzyństwa i skuteczne wy­
chowanie: w rozerwalnem u- 
cieczka przed dzieckiem i nie­
pewność wychowania.

W nierozerwalnem małżeń­
stwie zabezpieczona godność 
niewiasty w rodzinie i społe­
czeństwie: w rozerwalnem po­
niżenie i zdeptanie tej goduo- 
ści, gdyż żony narażone są na 
niebezpieczeństwo hańbiącego 
i okrutnego opuszczenia przez 
mężów.

Wkońcu nierozerwalne mał­
żeństwo jest pewną podporą 
państwa i społeczeństwa ludz­
kiego, podczas gdy z rozerwal- 
nego płynie zepsucie obycza­
jów, zwyrodnienie narodów i 
rozluźnienie wszelkiego porzą­
dku, jak o tem świadczą kra­
je, w których zdobył panowa­
nie komunizm.

(Dokończenie nastąpi.)

za każdym razem zostaje wy­
słuchana. Kto mym słowom nie 
chce wierzyć, tego na Boga pro 
szę, by sam zechciał tego spró­
bować.”

Papież Pius IX. ogłosił św. 
Józefa patronem i opiekunem 
całego Kościoła katolickiego, 
wzywając ludy katolickie, aby 
w ciężkich doświadczeniach, ja 
kie Kościół we wszystkich kra 
jach musiał przechodzić, u Jego 
stóp szukały obrony. .

Niechaj i w dzisiejszych po­
trzebach i walkach Kościoła ka­
tolickiego św. Józef okaże się 
obrońcą jego potężnym i zwy­
cięskim !

Miesięczne posiedzenie Kółka 
Amatorskiego im. Ossolińskich, 
No. 12, Z. P. K. L. D., odbędzie 
się w poniedziałek, o godz. 7 :30 
wieczorem w sali Stefanika.

SW. JOZEF.
S w . Józef, najczystszy Oblu­

bieniec Bogarodzicy i Piastun 
Syna Bożego, pochodził według 
świadectwa Ewangelji Św. z 
królewskiego rodu Dawida. — 
Większą jednak chlubą jego 
nad ród królewski były cnoty, 
a zwłaszcza pokora. Pisarze 
kościelni przypuszczają, że 
miejscem urodzenia jego było 
miasteczko galilejskie, Naza­
ret, gdzie mieszkali rodzice je­
go i on sam ciesielką zarabiał 
na swe utrzymanie. Nie trzeba 
się dziwić, że będąc potomkiem 
królów, ciężką pracą się trud­
nił, jako prosty rzemieślnik.— 
Praca bowiem nikogo nie hań­
bi, a zresztą taka była wola Bo­
ża. Jeżeli bowiem Jednorodzony 
Syn Boga miał się narodzić w 
ubogiej stajence i w ubóstwie 
przejść przez to życie aż do 
chwili, gdy na twardem łożu 
krzyża znużoną skłonił głowę i 
w pożyczanym spoczął grobie, 
toć wypadało, aby i Jego opie­
kun. żywiciel i ojciec przybra­
ny był człowiekiem niezamoż­
nym i utrzymującym się z pra­
cy rąk swoich. Jak spędzi! św. 
Józef lata swoje dziedzięce i 
młodzieńcze, Pismo św., nic o 
tem nie wspomina, lecz dając 
mu pochwałę, że był „mężem 
sprawiedliwym”, najpiękniej sze 
wystawia mu świadectwo. Ja­
ko „mąż sprawiedliwy”, św. Jó­
zef stał się godnym zaszczyt­
nego miana „oblubieńca” Naj­
świętszej Panienki i „przybra­
nego ojca” Zbawiciela świata.

Z tem zaszczytnem mianem 
związane były wielkie i trudne 
obowiązki, z których św. Józef 
jak najusmienniej się wywią 
zał. Gdy się zbliżała przełomo 
wa w dziejach ludzkości chwi­
la, że Syn Boży miał zstąpić, na 
ziemię, św. Józef wedle rozka­
zu cesarskiego udał się z poślu­
bioną sobie Marją do Betlejem 
na spis ludności. Nie znalazł 
szy miejsca ani u swych po­
krewnych ani w gospodzie, za­
nocował w pasterskiej szopie za 
miastem. Była to noc najwięk 
szego cudu -— bo oto Słowo 
przedwieczne, które za sprawą 
Ducha św. ciałem się stało, zja­
wiło się tam w ludzkiej postaci
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niemowlęcia. Duchy niebieskie 
przywołują pasterzy, a cudow­
na gwiazda sprowadza mądrych 
królów do ubogiej stajenki. W 
40 dni potem staje św. Józef 
w świątyni, by ofiarą paru go- 
ląbiąt odkupić pierworodnego 
Marji. Pewnej nocy zjawia się 
mu anioł Pański i rozkazuje 
bez zwłoki uchodzić do Egiptu 
przed siepaczami Heroda. Po 
śmierci zaś tego tyrana każę 
mu anioł powracać do ojczys 
tej ziemi. Odtąd już mieszkał 
spokojnie w Nazarecie. Raz 
jeszcze wadzimy go szukające­
go z frasunkiem 12-letniego Je­
zusa w Jerozolimie, dokąd udał 
się był — jak zwykle coroku — 
na święta wielkanocne. Tyle 
wiemy o nim z Pisma św.

Jak długo żył św. Józef po 
swym powrocie do Nazaretu, 
nie wiadomo. Pisarze kościelni 
przypuszczają, że nie wcześniej 
zamknął swe powieki, aż Jezus 
stał się zdolnym utrzymać / i 
Siebie i Swoją Matkę Najśw. 
W każdym razie, gdy Chrystus 
Pan poszedł na mękę i śmierć 
krzyżową, Józefa św., nie było 
już między żyjącymi, bo w 
przeciwnym razie nie byłby św. 
Janowi polecił o p i e k i  n a d  
struchlałą Swą Matką pod 
krzyżem. To jedno możemy 
przyjąć za pewnik, że św. Jó­
zef oddał ducha swego Bogu w 
słodkiej obecności Jezusa i Ma­
rji. Ach, jakże błogą musiała 
to być dla niego chwila! Nie 
dziw, że oddawna wierni wzy- 
wale go, jako Patrona szczęśli­
wej śmierci. Niektórzy nauczy­
ciele Kościoła zalecając nabo­
żeństwo do św. Józefa mówią, 
że — podczas gdy inni Święci 
orędują za nami w poszczegól­
nych potrzebach — Opiekun 
Jezusa i Oblubieniec Marji ma 
ten przywilej, iż jest pośredni­
kiem naszym u Boga we wszy­
stkich potrzebach. Wielka kar­
melitanka z Awili, św. Teresa 
od Jezusa, pisze: „Doświadczy­
łam tego, iż najchwalebniejszy 
św. Józef pomaga we wszyst­
kich potrzebach. Nie przypomi 
nam sobie, bym go kiedykol­
wiek o co prosiła a on tegoby 
mi nie użyczył. Liczne łaski, 
których mi Pan Bóg przez nie­
go udzielił, i liczne niebezpie­
czeństwa ciała i duszy, od któ­
rych mnie uwolnił, zaprawdę 
na podziw zasługują. Pan jak­
by chciał przez to powiedzieć, iż 
On, który- na ziemi św. Józef o- 
fi był posłuszny, I w niebie 
wszystko chce uczynić, czego 
tenże odeń żąda. Tegoż same­
go doświadczyło wiele osób, 
którym poradziłam, by się mu 
poleciły. Chciałabym każdemu 
rady udzielić, by z wielkiem na­
bożeństwem czcił tego Święte­
go, ponieważ tak często do­
świadczyłam. iż On tak wiele 
dobrego u Boga zdziałać może. 
Nie znałam nikogo, ktoby ser- 
decznem nabożeństwem i czcią 
szczególną był względem niego 
ożywiony, u któregobym wiel­
kie postępy w cnotach nie do­
strzegła. Od wielu lat proszę go 
w jego uroczystość o jaką 
szczególną łaskę i moja prośba I
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Jutro rano na Sumie o godz.

7 :30, przystąpią do wspólnej 
Komunji św. wielkanocnej na­
stępujące towarzystwa: Tow. 
św. Teresy. Tow. św. Jana i 
Tow. św. Kazimierza Król. Do 
spowiedzi św. przyjdą członko­
wie i członkinie tych tow-a- 
rzystw dzisiaj po południu i 
wieczorem.

*
Jutro po południu w sali pa­

raf jalnej o godz. 3ej, Tow. Pań 
Opieki nad Nowicjatem urzą­
dza zabawę kostkową t. zw. 
„Bunco” na korzyść Nowicja­
tu. Będą tam liczne premje roz 
dawane. Komitef zaprasza 
wszytkich sympatyków tej za­
bawy o liczny udział, gdyż cel
jest godny poparcia.

*
W niedzielę, dnia 26go mar­

ca, Bractwo Dziewic Różańco­
wych znane ze .swej-chętnej 
pracy na dobro parafji naszej, 
urządza przedstawienie w miej­
scowej sali. Odegrany będzie 
pouczający dramat w trzech 
aktach p. t. „Przekleństwo Ma­
tki”. Jest to nad wyraz wzru­
szająca i piękna operetka z me- 
lodyjnemi śpiewami. Dyrekto­
rem tegoż dramatu jest popu­
larny i wielce dbający o dobro- 
mlodzieży asystent ks. Andrzej 
Klóska, C. R. Wystarczy na ra­
zie nadmienić, iż kto przyjdzie 
na to przedstawienie, w7cale te­
go nie pożałuje. Bilety po przy­
stępnych cenach można nabyć 

ks. Kioski na plebanji. Potzą-
tek o godz. 8ej punktualnie. 
Całkowity dochód przeznaczo­
ny jest na potrzeby paraf ji. 
Komitet przedstawienia składa 
się z następujących panien: 
Moniki Rak, Zofji Nowickiej, 
Anny Klaczak, Heleny Chrom- 
czak i Jadwigi Bartkowicz, któ 
re niezmordowanie pracują 
ukces przedstawienia. Z pew­

nością, że parafjanie i goście 
dadzą 'poparcie tym Dziewicom
w ich przedsięwzięciu.

*
W niedzielę, 2go kwietnia, o 

godz. 3ej po południu, Tow. św. 
Wincentego a Paulo w naszej 
paraf ji urządza w sali parafial­
nej zabawę t. zw. „Bingo”. Bę­
dzie to zabawa grana w całko­
wicie inny sposób jak dotąd. — 
Dochód z tej zabawy przezna­
czony na biednych w parafji. 
Kapelanem jest Ks. Franciszek
Uzdrowski, C. R.*

Przygotowania s ą  już w to­
ku do wiejskiego wesela Jasia 
i Marysi, które odbędzie się w 
niedzielę, dnia 23go kwietnia.
Więcej o tem później.

*
Chłopcy i dziewczęta z czwar 

tej klasy bywają przygotowa­
ni do pierwszej Komunji św. 
która odbędzie się w miesiącu 
maju. Instruktorem dzieci jest 
ks. Andrzej Klóska, C. R.

Koncert Chopinowski Dnia 9go 
Kwietnia w Hotelu Drakę.

Konsul Polski, Polski Klub A rtystyczny i W ielu  
Znanych R odaków  w  K om itecie.

subskrypcje. Według nowego 
planu obok domu tego zbudo­
wany ma być drugi dom dla 
gości, którzy dorocznie miejsce 
urodzenia Chopina chcieliby 
zwiedzić.

Dnia 9go kwietnia wystąpi z 
koncertem Egon Petri, Holand- 
czyk z urodzenia, ale stale za­
mieszkujący w Polsce, pianista 
znany już na obu pół kulach. 
Po koncercie podana będzie her 
batka oraz przekąski.

Koncert ten jak znów zazna­
czamy odbędzie się pod patro­
natem Konsula Generalnego, 
Polskiego Klubu Artystyczne­
go i wielu wybitnych robaków 
i rodaczek naszych, oraz chica- 
gowian innej narodowości.

W celu zebrania odpowiednie 
go funduszu na pokrycie kosz­
tu przebudowy domu, w któ- 
rymby zachować można pa­
miątki na miejscu urodzin 
sławnego kompozytora polskie­
go, Chopina, w pobliżu Warsza­
wy, co jest w planie mistrza na 
szego, p. Ignacego Jana Pade­
rewskiego, dnia 9go kwietnia, 
w Drakę hotelu odbędzie się 
koncert Chopinowski, za stara­
niem i pod patronatem Konsu­
la Generalnego R. P., Dr. Ty­
tusa Zbyszewskiego i pani C. 
S. Dewey, którzy już ten plan 
omówili z mistrzem.

Dom, w którym się Urodził 
Chopin jeszcze znajduje się na 
miejscu, a odnowiony został 3 
lata temu, koszt czego pokryły

Instalacja Zarządu  
Centr. Pol. D em okratek  

Na Stan 111.
W przyszły wtorek, dnia 21 

marca, w sali Avenue Cafete­
ria, 1248-50 Milwaukee ave„ 
odbędzie się instalacja zarządu 
centralnego na rok bieżący.

Zawiadamia się wszystkie pa­
nie demokratki, ze wszystkich 
klubów wardowych, by przyby­
ły, ponieważ instalacja poprze­
dzona będzie posiedzeniem w

Karteczki do spowiedzi wiel­
kanocnej otrzymać można w 
każdy dzień w biurze parafjal- 
nem w godzinach ofisowycb, t. 
j. rano od godz. 9ej do 12ej: no 
południu od godz. lej do 5ej. 
Wieczorem zaś tylko we wtor­
ki, czwartki i piątki od godz. 
7ej do 8ej. W sobotę biuro pa­
rafialne jest zamknięte. Zapra- 
sza się szan. parafjan, aby nie 
odkładali swą spowiedź św. 
wielkanocną na później, lecz, 
aby to uczynili teraz.

górnej sali, o godz. 7 :30 wie­
czorem. Zaś o godz. 8:30 w dol­
nej sali, dana będzie wyśmie­
nita przekąska i program arty­
styczny.

Honorowymi gośćmi będą: 
sędziowie Jan Prystalski, A. 
Urbański,, J. L. Lisack, kontro­
ler miasta M. S. Szymczak, 
klerk -wyższego sądu F. V. Zin- 
tak, adw. Śmietanka, ald. Ro- 
stenkowski i inni.

Komitet uprasza o liczne przy 
bycie. Goście i nowe członkinie 
będą mile widziani. — J. Ku- 
czak, przew. kom.

RUPTURA .lemt Tli U 
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W ie c ie  o  T em  
M ała

A  w ię c  ni© c z e k a jc ie  za  dług?©, bo  b ę d z ie c ie  ż a ło w a ć .  P o r a d ź c ie  s ię  w a s z e g o  
l e k a r z a  lu b  id ź c ie  w p r o s t  d o  z n a n e j  w  c a le m  m ie ś c ie  f i r m y

A . D I A D U L  &  S O N S
1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Ave. 
Eksperci meicżyżnt l kobiety do wgssych ustne. Fabrykujem y także gum o­
we pońcsoohy n *  o p u c h n ię te  n o g i,  O p s e k l  b r z u s i u , ,  P o d p o r y  n »  b o lą c e  s t o ­
p y . A p a r a t y  d la  k a le k  i t .  d. HUMBOLDT 14SO. S k ła d  o t w a r t y  do  w p ó ł S te j  
oprdcB Niedalel i św iat. 

DR. ADAM  BŁASZCZYNSKI
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOC
1200 N . A ftH L A W n A V R . Mn 3 P 1ętr«e  -  P o k ó j  30*

G o d z in y  od  2— 5 i 7— 9 w ie c z ó r .  W  I r o d y  w ie c z o re m  1 ś w i ę t a  z a m k n ię te .  
T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591.

Tow. Biały Orzeł, gr. 462 Z. 
p. R. K„ będzie miało spowiedź 
wielkanocną dzisiaj, w sobotę, 
a w niedzielę wspólną Komunję 
św. w kościele św. Trójcy, o 
godz. 7:30 rano. — M. Berna- 
dzikowski, prezes; F. Muliński, 
sekr. prot. •

BARDZÓ SKROMNA I WYGODNA.

ANNĘ ADAMS MODELKO 2302.

Zamówić można tylko w wielkoś­
ciach 2, 4, 6, 8, 10.

Na wielkość 4 potrzeba 214 jarda 
36 calowej materji.

SUKIENKA O BARDZO
USZCZUPLAJĄCYCH LINJACH. 

MODELKO 329.

Nabyć można, w wielkościach 16, 
18, 20 lat, 36, 38, 40, 42, 44 1 46 cali 
w biuście.

Na wielkość 36 potrzeba 2% jarda 
54 calowej raaterji.

T H E  O LD  H O M E T O W N  — ««»«— . STANLEY
M ISTER W A L K E R , I U .

■ h a u l t h a t  m u d  h o l e
AWĄY FO R TW O

. IVE QOT MIT TAM KWAKOM 
A L I S E T  T o ą o ' . -

P E T E  M O S S A N H D  S E U . S  T O O S O H .,
O F F E R S  TW E B E S T  ID E A  IN « E T T / n o  ,
P?1D OF TM AT MAW ST R E E T  MUD 
HOLE. TMATŚ HAD TWE TOVYN IN A N

O * T M P  Q imś i‘*>*'^*"‘**5*"1**̂ *L

Prosimy przysiąc PIĘTNAŚCIE CENTÓW (15c) wraz z kuponem M  
którym należy wyraźnie wypisać imię 1 nazwisko, adres, numer fasonu I 
wielkość.

Zamówienia pmtj-aylać na adTea: Dziennik CUlcagokl, 1455 W. Dlrlaloa 
BŁ. Chicago, IU.

KATALOG M0D, przedstawiający najnowsze fasony popołudniowych, 
iportowrch i domowych sukleni damskiej b ltjzny. kosztuje tylko P IĘ T N ^ 
6OIE CENTÓW. Katalog wraz z Jednem modełkiem DWADZIEŚCIA PIĘO 
CENTÓW.

W szelkie w  Dzienniku Chicagoskim podane mo­
delka rozsyłamy na żądanie za nadesłaniem 15 cen­
tów w srebrze lub znaczkach pocztow ych i w y­
pełnieniem poniższego kuponu:

PROSZĘ O NADESŁANIE MODĘŁKA

Nr...........................

Wielkość........................................................................ ..
Imię i Nazwisko.................................................................. .
Adres ............................................... ..... ........... . . . .• • • •» ,
M iasto.............................................Stan . .  ........................ -

MEASuR.es
PkAC.ES


STRONA ÓSMA D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I. SO B O TA . D N IA  18-GO M A R C A . 1933.

Ostatnie Wieści ze Świata.
M OSKW A ODRZUCA ULTYMATUM  

WIELKIEJ BRYTANJI.
A resztow ani A n glicy  Będą Sądzeni Przez W ładze  

Sow ieck ie.
Moskwa, 18. marca. — Prasa Stów.) — Ultymatum rządu 

angielskiego, domagające się, aby sześciu obywateli Wielkiej 
Brytanji, aresztowanych w ub. tygodniu w podejrzeniu, że do­
puszczali się sabotażu przeciw rządowi sowieckiemu, byli natych­
miast wypuszczeni na wolność, zostało odrzucone przez rząd mo­
skiewski. Anglja zagroziła Rosji sowieckiej, że jeżeli Moskwa 
nie zastosuje się do żądania, stosunki dyplomatyczne z Rosją 
zostaną zerwane.

Na ultymatum Anglji odpowiedział Maksym Litwinow, so­
wiecki komisarz spraw zagranicznych, oświadczając, że „żadna 
moc, ani groźby lub ostrzeżenia zagraniczne nie zmuszą rządu 
sowieckiego do zaniechania przeprowadzenia publicznego proce­
su w sprawie aresztowanych Anglików”. Komisarz Litwinow' o- 
świadczył również, że Rosja postępować będzie według obowią­
zującego w kraju prawa dla obcokrajowców7.

Razem z Anglikami aresztowano również 35 Rosjan, któ­
rzy mają być mnieszani w jakąś tajemniczą sprawę, której 
szczegóły trzymane są pod kluczem.

NIEMCY ZADOW OLENI, ŻE EINSTEIN NIE 
WRÓCI DO NIEMIEC. j

Berlin, 18. marca. — „Lokal Anzeiger”, organ nacjonalistów7 
dr. Alfreda Hugenberga, zamieścił wczoraj krótki artykuł, w7 
którym wyraża radość z oświadczenia prof. Einsteina, iż „wię­
cej jego noga nie powstanie na ziemi niemieckiej, jak długo o- 
becni władcy dzierżyć będą ster rządćw niemieckich”.

— Torja względności — pisze autor artykułu — nie jest 
bardzo pożądana w7 Niemczech w chwili obecnej. Natomiast, du­
ma narodowa i patrjotyzm, które Einstein radby skreślić, stały 
się dla wszystkich Niemców rzeczami wartościowymi”.

W końcu artykułu autor oświadcza, że Niemcy nigdy nie 
uważali Einsteina za Niemca, a oświadczenie jego w New Yorku 
potwierdziło przypuszczenia Niemców, gdyż „Einstein okazał 
się Żydem i tylko Żydem”.

W ręczenie N agrody
St. K iedrzyńskiem u.
Warszawa, 18 marca. — Na 

! bankiecie w hotelu Angielskim, 
odbyło się wręczenie bronzowe- 
go medalu Stefanowi Kiedrzyń­
skiemu, pierwszemu laureaato- 
wi nagrody im. Leona Reynela.

Nagroda powstała z fundacji 
p. L. Reynelowej, która dla ucz­
czenia pamięci swego męża, zło­
żyła Związkowi Autorów Dra­
matycznych Polskich sumę 10 
tysięcy złotych w papierach 
wartościowych, z przeznacze­
niem odsetek na coroczną na­
grodę za najlepszą sztukę tea­
tralną polską, wystawioną w 
Warszawie.

Stefan Kiedrżyński otrzymał 
tę nagrodę za komedję p. t. 
"Szczęście od ju tra.” Podczas 
bankietu wygłosili przemówie­
nia: Wacław Grubiński, Kazi­
mierz Wroczyński, oraz lau­
reat nagrody.

Gen. B ad en -P ow ell 
Przybędzie do P olsk i.

PISAŁ LISTY 
Z PO GRÓŻKAMI.

Siedzi Za To w  K ozie.

AUSTRJA MOBILIZUJE REZERWY.
Wiedeń, 18. marca. — (Prasa Stów.) — Prezydent Miklas, 

korzystając z prawa dekretu, rozporządził, aby władze wojsko­
we zajęły się zmobilizowaniem 7,000 rezerwistów do armji re­
gularnej.

Traktat w7 St. Germain nadaje Austrji prawo na posiedanie 
30,000 armji. Austrja posiadała dotychczas tylko 23,000, dla­
tego prezydent uważał za wskazane skompletować armję na 
wszelki wypadek.

STRAJK Z POWODU PRZYJĘCIA ZYDOW DO PRACY. 
Łódź, 18. marca. — W fabryce Rosena i Wiślickiego wy­

buchł strajk z powodu przyjęcia do pracy przez dyrekcję dw7óch 
robotników7 żydowskich. Strajkuje 600 robotników.

RELGJA ZAMYKA GRANICĘ DLA KOMUNISTÓW 
NIEMIECKICH.

Bruksela, 18. marca. — Rząd belgijski wydał nadzwyczaj­
ne zarządzenia celem uniemożliwienia komunistom niemieckim 
przekraczania granicy. Między innemi wysłano do Eupen kilka 
oddziałów7 piechoty oraz kilka oddziałów żandarmerji nad gra­
nicę niemiecką.

Gdynia, 18 marca. — Naczel­
ny skaut Baden-Powell, wydał 
przez organ prasowy związku 
skautów, komunikat dotyczący 
wycieczki harcerzy i harcerek 
do portów północnej Europy.— 
W związku z zamierzoną wy­
cieczką, zawarty został układ z 
linją okrętowś White Star Linę, 
dzięki której statek “Calgaric,” 
oddany zostanie do dyspozycji 
wycieczki od 12 do 29 sierpnia, 
br. Podróż ta zorganizowana zo­
stała przedewszystkiem dla har 
cerzy i harcerek, które zamie­
rzają się spotkać i zawrzeć zna­
jomości osobiste z harcerzami 
i harcerkami krajów zwiedza­
nych w podróży.

Statek “Calgaric” odwiedzi 
Holandję, Polskę, Litwę, Łotwę, 
Estonję, Finlandję, Szwecję i 
Norwegję. Statek przybędzie do 
Gdyni z grupą około 650 harce­
rzy i harcerek, w środę, dnia 16 
sierpnia, o godzinie 9-ej rano i 
pozostanie tam do godziny 4-ej 
po południu tego samego dnia. 
Lord i lady Baden-Powell przy­
będą na pokładzie wyżej wymie­
nionego statku w gronie licz­
nych wybitnych osobistości an­
gielskich związku harcerzy i 
harcerek.

GEN. KING, ŻOŁNIERZ 
1 AUTOR. NIE ŻYJE.

Milwaukee, Wis., 18. marca.
Bryg. gen. Charles King, któ­
rego czynna służba w7 armji 
Stanów Zjedn. rozciągała się od 
wojny cywilnej aż do wojny 
światowej, zmarł tu wczoraj, w 
wieku 88 lat. Gen. King złamał 
sobie ramię w7 ub. środę, kiedy 
potknął na dywanie i upadł 
i lekarze przypisują śmierć te­
mu wypadkowi.

Gen. King pochodził z rodzi­
ny wojskowej z rekordami służ­
by biegnącemi wstecz do cza­
sów kolonjalnych. Jego ojciec, 
bryg. gen. Rufus King, był do­
wódcą wojsk stacjonow-anych 
blisko Washingtonu przy wybu­
chu wojny cywilnej i przy nim 
16-letni Charles rozpoczął służ­
bę jako kurjer sztabowy. Czę­
sto zanosił sztafety do Prezy­
denta Lincolna, który w rok 
później posłał go do West Point.

Zmarły zostawił po sobie do­
robek literacki w formie około 
60 powieści, z których najpo- 
pularniejszemi były “Dni Ka­
deta”, “Kapitan Blake” i “Że­
lazna Brygada”.
BÓJKA NA PIĘŚCI MIĘDŹY 

KONGRESMANAMI. 
Washington, 18. marca. —

“Washington Star” podaje wia­
domość o sprawdzeniu pogłosek, 
jakoby kongresmani C. Cannon 
i M. Romjue, obydwaj demokra­
ci z Missouri, stoczyli walkę 
na pięści w7 ub. środę w biuro­
wym budynku poselskim. W o- 
statnich paru latach, pomiędzy 
obydwoma kongresmanami 
przychodziło do częstych starć 
słownych. Antagonizm pomię­
dzy nimi miał odżyć ostatnio 
przy wybieraniu członków ko- 
misyj kongresowych.

RZĄD SPIESZY Z POMOCĄ 
KALIFORNJI.

Izba Uchwaliła $5,000,000 Na 
Odbudowę.

Washington, 18. marca. — 
Izba przeprowadziła wczoraj bil 
przewidujący pomoc rządu fe- 
deralnegp dla nawiedzonej trzę­
sieniem ziemi Kalif om ji. Bil 
proponuje, aby federalna Kor­
poracja Finansowa udzieliła 
Kalifomji pożyczkę $5,000,000 
na odbudowę spustoszonego te­
ry torjum. Senat przyjął już po­
dobny bil, musi jednak teraz 
albo przyjąć poprawki Izby, al­
bo odesłać ustawodawstwo na 
wspólną konferencję.

FILIPIŃCZYCY ODWOŁUJĄ
MISJĘ WOLNOŚCIOWĄ;

ZA KOSZTOWNA.
Manila, 18. marca. — Usta­

wodawcy filipińscy uchwalili 
odwołać pozostałych w Wash­
ingtonie członków misji niepo­
dległościowej za wyjątkiem se­
natora Osmeny i Manuela Rox- 
asa, marszałka Izby. Jako przy­
czyny tej akcji podano koszt 
utrzymywania misji oraz fakt, 
że dwa miesiące już upłynęły7 
od czasu uchwalenia przez kon­
gres aktu o niepodległości Fi­
lipin.

B ojów k a  
M onarchistyczna  

w  G dańsku.

OFIARA ZANGARY OPUŚCI 
WKRÓTCE SZPITAL.

Miami, Fla., 18. marca. — 
Pani J. H. Gili, zraniona cięż­
ko przez Giuseppe Zangarę w 
Jego nieudałym zamachu na ży­
cie Prezydenta Roosevelta, bę­
dzie mogła prawdopodobnie op 
ścić szpital za tydzień lub dzie 
sięc dni. Lekarze powiedzieli, 
e zakażenie, jakie się wywią- 

za o w ranie od kuli rewolwe 
F°wej, ustąpiło.

MILWAUKEE CELEBRUJE 
POWRÓT PIWA. 

Milwaukee, Wis., 18. marca.
Milwaukee robi przygotowania 
do obchodu obywatelskiego z 
okazji powrotu piwa. Z chwilą 
podpisania bilu piwnego przez 
Prezydenta Roosevelta, depar- 
tanient ogniowy zatrąbi w swo­
je rogi, flagi zostaną podniesio­
ne na masztach, a kupcy wy­
wieszą festony na swoich skle­
pach. Symfonja gwizdków fa­
brycznych wzmocni hałaśliwą 
celebrację.

WPŁYWY Z PODATKÓW
DOCHODOWYCH WYŻSZE 

NIŻ PRZED ROKIEM.
Washington, 18. marca. —

Dobre nowiny wyszły wczoraj 
z dept. skarbu. Wpływy z po- 
fatków dochodowych w dniu 
15. marca przewyższyły wpły­
wy z przed roku.

Wyższe raty podatkowe, pod­
niosły wpływy skarbowe o .$34, 
082,000 w pierwszych dwóch 
tygodniach marca.

Gdańsk, 18 marca. — W 
Gdańsku została zorganizowa­
na obecnie przy współudziale 
finansowym ekskajzera, bojów­
ka monarchistyczna pod nazwą 
“Deutschbanner schwarz-weiss 
roth.” Na czele tej bojówki sta­
nął niejaki Kauflund, który po­
przednio dowodził już bojówką 
hitlerowską, a następnie nacjo­
nalistyczną.

W deklaracji opublikowanej 
w prasie, Kauflund określił ja­
ko cel nowej organizacji bojo­
wej, przywrócenie tronu Ho­
henzollernów w Niemczech i o- 
brony ekskajzera przed zarzu­
tem tchórzliwego opuszczenia 
państwa niemieckiego w chwili 
odwrócenia się szczęścia na 
froncie, pozatem celem bojów­
ki jest przyłączenie Gdańska do 
Rzeszy niemieckiej. Organiza­
cja gdańska podlega centrali 
mieszczącej się w Moguncji.

D w ie
N iezw y k łe  O peracje
O czne w  W arszaw ie.
Warszawa, 18 marca. — W 

ostatnich dniach w Warszawie 
przeprowadzono pośród chorych 
Instytutu Ociemniałych, dwie 
operacje przywrócenia wzroku, 
które dały zdumiewające rezul­
taty. Operacyj na dwóch niewi­
domych Królu i Kellerze, doko­
nał dr. Umaniec. Niewidomi ci, 
którzy przed wieloma laty utra­
cili wzrok, zostali uznani za 
nieuleczalnych przez klinikę o- 
kulistyczną, uzyskali znów moc 
widzenia. Dr. Umańcowi, po 
żmudnych doświadczeniach, u- 
dało się znaleźć specjalne od­
czynniki chemiczne, nieszczące 
dotąd zupełnie nieuleczalne bliz­
ny na rogówce oka.

Koledzy i koleżanki Kółka 
„Wolna Polska” występują gre- 
mjalnie na zabawę Kółka Puła­
skiego. Wszyscy są proszeni o 
zebranie się przed salą ob. Ste­
fanika, o godzinie 8mej wieczo­
rem, w niedzielę, 19go marca.

Axel Peterson, ogrodnik, 
który pisał listy z pogróżkami 
do pani James A. Patten, wdo- 
wy po zmarłym „królu zbożo­
wym”, domagając się od niej 
„pożyczki” w sumie $50,000 
wczoraj wieczorem został a- 
resztowany przez policjantkę w 
Evanston, ubraną w suknie pa­
ni Patten.

Więzień liczy lat 52, jest 
żonaty, ojcem trzech córek, a 
zamieszkuje z rodziną p. nr. 
1212 Elmwood avenue, w E— 
vanston. Przyznał się na stacji 
policyjnej do pisania tych li­
stów. Według szefa policji Wil­
liama O. Freemana, który prze­
prowadził inw7estygac.ję, Peter­
son oddany będzie w ręce władz 
federalnych dla procesowania.

Wysłał on pięć listów7 z Chi­
cago, pierwszy dnia 3go mar­
ca, a ostatni w ubiegły czwar­
tek. Pierwszy list był treści na­
stępującej :

„Czy pożyczy mi pani $50,- 
000 na dwa lata? Muszę um­
rzeć albo mieć pożyczkę tą do 
lOgo. Jeśli pani odmówi, um­
rze także.”

Ostatni list był takiej tre­
ści: „Musisz mieć pani pienią­
dze do piątku, godziny 7:30. 
Proszę iść pieszo na południe 
po Ridge avenue, aż pani spot­
ka posłańca. Trzymać paczkę w7 
ręku. Życie albo śmierć. Niech 
pani opuści dom o godzinie 
7:30. Wszystko będzie O. K. 
Nie gadaj.”

Wczoraj, o godzinie 7:30 wie­
czorem wyszła kobieta z domu 
pani Patten pnr. 1426 Ridge 
avenue, w Evanston i szła w 
kierunku południowym. Z dale­
ka podobna była do miljonerki. 
W rzeczywistości była to pani 
Vera Everett, policjantka w 
sukni pani Patten. Pod ręką 
niosła paczkę w drugiej ręce 
trzymała rewolwer.

Szła powoli, a towarzyszyli 
jej ukryci detektywi. Za nią 
jechał stary automobil, a w 
nim porucznik policji Carl Ek- 
man z oddziałem policjantów. 
Zauważyli, że po drugiej stro­
nie ulicy szedł śladami tej ko­
biety jakiś mężczyzna. Był to 
Peterson.

Kilkakrotnie Peterson żarnie 
rżał przejść na przeciwną stro­
nę ulicy ale zamiaru zaniechał. 
Wrócił do domu swego, gdzie 
go porucznik Ekman areszto­
wał.

Na stacji policyjnej Peter­
son przyznał się stając przed 
szefem Freemanem do pisania 
listów z pogróżkami. Potrzebo­
wał $8,000, jak powiada, aby 
obronić dom swój od „foreclo- 
sowania”. Wybrał panią Pat­
ten za swoją ofiarę dlatego, że 
znał dobrze jej męża.

TESTAMENT  
CERMAKA W  SĄDZIE  

SP A DKOW YM.
Dzisiaj rano, w sądzie spad­

kowym do zatwierdzenia przed­
stawiony był testament zamor­
dowanego we Florydzie burmi­
strza Antoniego Józefa Cerma- 
ka. Pozostawił on do podziału 
majątek w sumie $250,000.

Podobno jest jakiś zapis na 
cele dobroczynne dla Polaków 
i wymieniony w testamencie 
jest p. M. S. Szymczak, kon­
troler miasta, któremu zmarły 
pozostawia załatwienie tej spra 
wy. Pewne sumy wyznaczone 
są także na zakłady dobroczyn­
ne Czeskie i Niemieckie.

Testament ten w sądzie 
spadkowym przedstawił Otto 
Kerner, a sprawę rozpatruje 
jeden z asystentów sędziego 
spadkowego, Oskar Caplan.

KOLEKCJA SZTUKI
KREUGERA ODKRYTA 

W NEW JERSEY.
Wartość zbioru $100,000.

New York, 18, marca. — W 
skarbcu składu Goodmana w 
Jersey City odkryto wczorajI 
obrazy, srebra i rzadkie książ- i 
ki, ogólnej wartości $100,000,' 
zebrane przez zmarłego samo­
bójczą śmiercią Ivara Kreuge- 
ra w pomyślnych dniach, kiedy i 
budował światowy monopol za­
pałczany. Odkrycia dokonali ad J 
wokaci, którzy dostali pozwolę- i 
nie sądu na przeprowadzenie in | 
spekcji.

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

PRASA USPOKOIŁA STANY 
ZJEDN. — MÓWI SŁAWNY 

EKONOMISTA.
Berkeley, Cal.. 18. marca. —

Wyrażając przekonanie, że kraj 
dotarł do „dna krzywej eko­
nomicznej”, dr. Paul Cadman, 
znany ekonomista z Unjw. Ka­
lifornijskiego, powiedział wczo 
raj, że prasa codzienna „umoż­
liwiła uczucie ufności, jakie 
krzepiło publiczność podczas 
święta bankowego”.

Zdaniem d-ra Cadmana, pra­
sa, przez jasne, spokojne przed 
stawianie faktów, przeszkodziła 
panice, jaka mogła się była roz 
winąć w kraju.

Który żołnierz mądrzejszy.
W 1807 roku, po wojnie z 

Prusakami i Moskalami, zje­
chał się cesarz francuski Napo­
leon z carem rosyjskim Alek­
sandrem pod Tylżą w celu za­
warcia pokoju.

Cesarze prawili sobie różne 
miłe słówka i chwalili jeden 
drugiego. Chwalili też swoje 
wojska.

— Dzielnych masz generałów 
i liczne wojska, szkoda tylko, że 
twój żołnierz jest nieoświeco- 
ny, — powiada Napoleon.

— Nie jest mój żołnierz taki 
głupi, jak się wydawało, — od­
powiada Aleksander.

— Zróbmy zatem próbę.
— Zgoda.
Na wezwanie Napoleona 

wchodzi strzelec francuski. Ce­
sarz go egzaminuje:

— Czy na księżycu są ludzie ? I
— Nie, najjaśniejszy panie, i
— Dlaczego?
— Bo na księżycu niema po-1 

wietrzą, niema czem oddychać,' 
a zimna panują tam takie, że 
człowiek nie byłby w stanie 
tam żyć.

Wołają teraz gwardzistę ro­
syjskiego. Pytają go:

— Są ludzie na księżycu ?
— Nikak niet! (Niema zu­

pełnie.)
— A dlaczego?
— Bo pospadaliby nam na 

głowę.

Przyczyna.
— Ja mówię tylko to, co 

wiem na pewno.
— Ach, to dlatego jesteś tak 

małomówny I

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem zasyłamy nasze 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym, zna­
jomym i przyjaciołom, którzy j 
brali udział w pogrzebie naju­
kochańszego syna i brata na­
szego,

Ś. P.
ANDRZEJA TOMCZAK

a szczególnie Wiel. ks. F. Pło- 
szek za eksportację zwłok z 
domu żałoby i odprawienie 
Mszy św. Wieleb. ks. F. Mo- 
drzeńskiemu i Wiel. ks. Jan 
Kaleta za asystę przy Mszy 
św., także p. organiście J. Zło- 
torzyńskiemu, tym co nieśli 
trumnę, wszystkim tym, któ­
rzy nadesłali kwiaty i bukiety 
duchowne i tym co odwiedzili 
nasz dom smutku. Dziękujemy 
panu pogrzebowemu W. M. Po- 
mierskiemu za umiejętne kie­
rowanie pogrzebem, wogóle 
wszystkim, tym którzy w jaki­
kolwiek sposób okazali nam 
współczucie w smutku i żalu 
składamy staropolskie „Bóg 
Zapłać”.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Józef i Joanna Tomczak, ro­

dzice, wraz z całą rodziną.
(ogł.)

W szystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę  sm utna 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojcfec i dziadek nas.:.

Ś. P.
FRANCISZEK K I RR

po krótk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzwny św. Sakram entam i, 
dnia 17go m arca, 3933 roku, o 
godzinie 1 1 :15 na no, w pode­
szłym wihkru.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek. dnia 20go m arca, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 1311 N. Cleve!and 
ave. do kościoła św. Trójcy, a 
s tam tąd  na cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Anna, żona : M arjaima, Eleo­
nora, Ju lianna i Anna, c ó rk i; 
Franciszek, Konstanty, Apolo­
niusz, Daniel i Walenty, syno­
w ie; 15 wnuków I 2 praw nuki, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Józef F. K owa­
cze!;. K ild a re  3800.

CHICAGO I ILLINOIS M 0G A  DOSTAĆ
ŚW IEŻEPO ŻYCZK I O D RZĄDU.

Prezydent Sprzyja D alszej A kcji R atunkow ej.

Washington, 18. marca. —
Prezydent Roosevelt jest zda 
nia, że rząd federalny powinien 
iść na ratunek miastu Chicago 
i stanowi Illinois w dostarcze­
niu funduszów na ulżenie cięż­
kiej biedzie bezrobotnych.

Stało się to wiadomem wczo 
raj, kiedy Prezydent wspomniał 
o planach przedstawienia kon­
gresowi, możliwie w poniedzia­
łek, orędzia traktującego o po 
trzebach nadzwyczajnej porno 
cy w kraju.

Jakkolwiek nie powiedziano 
wyraźnie, że Prezydent wy­
szczególni trudne położenie Illi- 
nosi w swojem orędziu, wspom­
niał on kilkakrotnie wobec róż­
nych doradców, że przyjęcie 
jakiegoś planu udzielenia do­
datkowego kredytu temu stano­
wi jest rzećzą nieodzowną.

Stan Illinois prawie że wy­
czerpał już swój kredyt u fe­
deralnej Korporacji Finanso­
wej. Żadnemu stanowi nie wol­
no pożyczać więcej jak 15 pro­
cent z ogólnej sumy 300 mil jo­
nów dolarów przeznaczonej na 
pożyczki ratunkowe dla sta­
nów, a stan Illinois pożyczy! 
już $44,700,000 z $45,000,000. 
do jakich jest uprawniony.

Prezydenta poinformowano, 
?e Korporacja Finansowa ma 
Jeszcze fundusze ratunkowe wy 
starczające do udzielenia więk­
szości stanów wystarczającej 
pomocy do końca maja. W jego 
planie leży albo stworzenie do­
datkowych funduszów dla kor­
poracji, albo rozszerzenie gra­
nicy kredytu poza 15 procent, 
co pozwoliłoby na dalsze poży­
czki dla Illinois i podobnie sy­
tuowanych stanów.

SENATOR LEWIS 
ZACHOROWAŁ.

Washington, 18. marca.
Senator James Hamilton Le­
wis z Illinois leży chory w swo­
im domu w następstwie silnego 
przeziębienia, jakiego się na- 
ł awił na pogrzebie mayora Cer- 
rnaka w Chicago. Lekarze po­
lecili- senatorowi położyć się do 
łóżka ostrzegając go przed mo­
żliwością zapalenia płuc.

Miasteczko Porterville, w 
Kalif oraj i, szczyci się nowym 
rekordem jednego ze swoich 
młodych obywateli. Piętnasto­
letni Osborne Halford przepisał 
z miejscowego dziennika dwa 
artykuły, liczące 1,170 słów, na 
zwykłej ‘pocztówce. Pismo jest

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż mój, ojciec, syn, b ra t i szw agier 
nasz, ś. p.

S T A N IS Ł A W  DZIEDZIC
Oałonek Tow. K adetów  Jerzego W ashington, grupa 1628 Z. N. 
P., Tow. Sobieski Gouncil No. 1751 — po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym  św iatem , opatrzony św. S akram en ta­
mi. dnia 17go m arca, 1933 roku, o godzinie 5:55 wieczorem, prze­
żywszy la t 33.

Pogrzeb odbędzie się we w torek, dn ia  21go m arca, o  godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 1648 W. Cullenton ulica do 
kościoła św. W ojciecha, a s tam tąd  na cm entarz  św. W ojciecha, 
na lotę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

M arjanna (z domu Wodycka), żona; Mieczysław i Ryszard, 
synow ie; Wojciech i K atarzyna Dziedzic, rodz ice ; Małgorzata i 
Genowefa, s io s try : William Jutczyk i Franciszek Olszewski, 
szw garow ie; Ja n  Wcdycki, te ś ć ; w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się M ichał K owalski, 1735 W. IS ta  ulica, 
telefon Canal 0471. 20

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy mąż, mój. ojciec, syn i b ra t nasz, ś. p.

A N D R Z E J B A B IA SZ  JR.
po długiej i Ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia 17go m arca, 1933 roku, o godzi­
nie 5ej wieczorem, przeżywszy la t  24,

Pogrzeb odbędzie się we w torek, dnia 21go m arca, o godzi­
nie 9:30 rano, z dom u żałoby pnr. 6115 So. H onore ul. do ko­
ścioła św. Józefa, a s tam tąd  na  cm entarz Z m artw ychw stania 
Pańskiego na lotę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych i 
znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

Dorota, ż o n a ; Doloresa i Andrzej Jr., dzieci; Andrzej i Ju- 
Ijanna Babiasz, rodz ice ; Bronisława i Ju lja  Rosiak, Zofja Do­
mańska, Helena Rozalja i, W ładysława Babiasz, siostry  ; K azi­
mierz Rosiak, George, Edmund i Raimund, Walschlager, szw a­
growie; Franciszka Walschlager, teściowa, w raz  z całą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się S tan isław a B afia, 1810 W. 18ta ul. 
C anal 2298.

W szystkim  krewnym  1 znajom ym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy ojciec i dz iaduś nasz, S. p.

A N T O N I R A SN IA K
Członek Tow. K lucz Wolności, grupa 429 Z. N. P. po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  światem, opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 17go m arca, 1933 roku, o godzinie 2ej po 
południu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek., dn ia  29go m arca, o go­
dzinie 8:30 rano, z domu żałoby pnr. 2136 Canton ulica, do ko­
ścioła św. Jadw igi, a  s tam tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu pog rążen i:

Leon, syn ; Katarzyna i M arjanna, synowe, w nuki i wnucz­
ki w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Józef Scliielka, A rm itage 0918.

Z lłólem serca donosimy krewnym I znajomym tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańszy syn i b ra t nasz, ś. p.

S T E F A N  G O G O L IN SK I
po krótk iej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z  tym  św iatem , o- 
patrzony. św. Sakram entam i. dnia 18go m arca, 1933 roku, o go­
dzinie 3ej rano, w kwiecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dn ia  21 go m arca, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 6020 Henderson ni. do kościo­
ła  św. Ferdynanda, a stam tąd  na cm entarz św. Wojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y wszystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Aleksander i Franciszka, rodzice; Edward, Ryszard, LeRoy, 
Loreta, bracia i siostra, w raz z całą rodziną.

zupełnie czytelr . ale je trzeba 
czytać przez szkło powiększa­
jące. <

W szystkim  krewnym I znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość,. iż  najukochańszy mąż 
mój. ojciec nasz i dziaduś mój,

Ś. P,
JÓ ZEF A. KADLAC

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
pa trzony św. Sakram entam i, 
dn ia  16go m arca, 1933 roku, o 
godzinie 3 :3O po południu, prze­
żywszy la t  54, 1 miesiąc, 19 
dni.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dn ia  30go m arca, o 
godzinie 9:30 rano  z zakładu 
pogrzebowego W illiam  C. 
Smith, pnr. 2500 No. Cicero 
ave. do kościoła St. Genevieve, 
a s tam tąd  na cm entarz W szyst­
kich Świętych w Desplaines.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Agnieszka (z domu Mach), 
ż o n a ; Leokadia Winzer, Józef 
J. i Edward J„  dzieci; Harold 
Winzer, z ięć ; Harold J r . wnu­
czek, w raz  z całą rodziną.

W szystkim  krew nym  1 znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy o j­
ciec nas®,

Ś. P.
JAN W IŚNIEW SKI

po k ró tk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z  tym św iatem , o- 
pa trzony św. Sakram entam i, 
dn ia  17go m arca, 1933 roku, o 
godzinie 4 :30 rano, przeżywszy 
la t 50.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dn ia  20go m arca, o 
godzinie 8 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Em ila R. Motz- 
nego, 1043 Noble ul. do kościo­
ła  św. Trójcy, a  s tam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew ­
nych i znajom ych, w ciężkim 
żabi pogrążelni:

Jan  Jr ., Aleksander, Włady­
sław, W iktorja, Rozaija, Stani­
sława i M arja, dzieci, w raz z 
całą rodziną.

P o  in form acje  telefonować 
A rm itage 34801

W szystkim  krew nym  i  ann,to­
my m donosimy tę  streutaą w ia­
domość, iż  naijukótchaińsza żona 
moja i  sitostnat m oja

S. P.
AGNIESZKA ROSIŃSKA 

po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała s ię  z  tytm św ia­
tem, opatrzona św. Salkira/men- 
bamlt, d n ia  17go m arca, 1933 ro ­
ku o godzinie 9 :30 ran o  prze- 
żylwray ltait 43.

Pogrzeb odtbędtzie się  w e w to­
rek, d n ia  21 -go ma-roai o  godzi­
nie Dtej ramo, z  zak ładu  pogrze­
bowego, p an a  Leona Idiaszaik, 
2023 W ebster Ave., do kościoła 
św. Szczepana, a  s tam tąd  na 
cmentatrz Wojciecftai.

N a ten  sm utny ofanządek żai 
praisizamy w szystkich krew ny oh 
i znajom ych, ciężkim  żalu 
pogrążen i:

Teofil, m ąż; M arjanna Ku­
nicka, siostra , w raz  z  ca łą  ro­
dziną.

Tel. Brulnwwiók 0258. 20

Wsz.yst.kim krew nym  i zna­
jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż  najukochańszy7 
syn i  b ra t nasz, ,

Ś. P.
NORBERT LUDTKA

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
pat.rzony św. Sakram entam i, 
dn ia  17go m arca, 1933 roku, o 
godzinie 3 :3O po południu, prze­
żywszy la t 9.

Pogrzeb odbędzie się w e w to­
rek, d n ia  21go m arca, o godzi- 
n ia  8 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 3318 No. D rakę ave. do ko­
ścioła św. W acław a, a s tam tąd  
na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Antoni i Salomea, rodzice; 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy B ernard  Skaja. 
K oystone 0502.

IN MEMORIAM
Donosimy krew nym  i znajo­

mym, iż w ósmą rocznicę tragi- 
oanej śm ierci najukochańszego 
męża mojego i ojca naszego,

S. P.
Michała Świątkowskiego

i>ędą odpraw ione Msze św. w 
dniu 21go i 22go. o godzinie 
8ej rano  w kościele św. Jad w i­
gi w Gary. Ind., 23go w p a ra f ji 
Nujśw. M arji Panny od N ieu­
sta jącej Pomocy, o  godzinie 8ej 
ra  no.

Do licznego w spółudziału za­
prasza :

Konstancja, żona,
wraz z dziećmi.
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D eszcz  M eteorytów
S p ad ł N a P ołu dn iu .
Dwie kobiety pokaleczone.
Spartanburg, S. C-, 18. mar­

ca. — Conaj mniej dwie osoby 
zostały pokaleczone, jedna z 
nich poważnie, podczas gwał­
townej burzy, której towarzy­
szył deszcz meteorytów.

Podczas burzy, mieszkańcy z 
różnych części tej sekcji kraju, 
telefonowali do redakcyj pism 
prosząc o wyjaśnienie oślepia­
jących błysków światła, po 
których spadał deszcz jak gdy­
by małych kamyczków. Obser­
watorzy pogody mówili, że nie 
widzieli nigdy podobnego z j a ­
wiska, przypuszczają jednak, 
że odpowiedzialną jest stosunko 
wo bliska eksplozja meteoru.

Ranionemi były dwie kobie­
ty, matka i córka.

R ooseveltow ie  D ają  
P rzyjęcie  w  R oczn icę  

Ślubu.
Washington, 18. marca. —

W otoczeniu krewnych i przy­
jaciół, Prezydentostwo Roose- 
veltowie obchodzili wczoraj 28 
mą rocznicę pożycia małżeń­
skiego.

Pomiędzy gośćmi byli pp. H. 
Parish, krewni pani Roosevelt, 
w których rezydencji odbył się 
ślub w dzień św. Patryka, w 
1905.

Listy i depesze z życzeniami 
oraz prezenty, napływały wczo­
raj z całego kraju.

P a n i  Prezydentowa d a ł a  
wczoraj po południu herbatę 
dla kilkuset gości.

SĘDZIWA PARA 
ZAMORDOWANA

PRZEZ RABUSIÓW.
Pittsburgh, Pa., 18. marca.

Franciszek Koslak i jego żona, 
sędziwi mieszkańcy podmiej­
skiego Sturgeon, zostali znale­
zieni wczoraj martwi w ich do­
mu, widocznie ofiary rabusiów 
szukających ukrytych pienię­
dzy. Materace na łóżkach były 
porozdzierane, a cały dom splą­
drowany.

D robne O głoszen ia

ROZMAITE
Pułaski Construction Co.

Podnosi i nap raw ia  domy, zak łada 
fundam enta i podłogi, rem odeluje 
“sto rę  fronfe” i w ykonuje wszelkie 
prace budow nicze po niskiej cenie. 
Telefonujcie Spaulding 7428.

PA PIERO W A N IĘ $2 pokój, na jlep ­
sza robota. Telefon H um boldt 5657.
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CIEŚLA  i sto larz  buduje nowe i 
wszelkie przeróbki i  reperacje  po 
bardzo niskiej cenie. 1730 W-ashburne 
Aye. Tel. Clanai! 1739. 20

PA PIERO W A N IE i malowanie, w y­
konuje w szystkie roboty tanio, p ręd­
ko i gustownie.—  Telefon A rm itage 
6076. Pa ja k  Bros.

WYNALAZKI ■— P aten ty  uprzem y­
sław iane i finansow ane. W.iadjinoSć: 
X. A. P. C orporation, 608 S. D ear- 
b am  uil., iwkój 1564.

MALOWANIE, tapetow anie, grejno- 
w anie — Obsługa grzeczna i szybka, 
Szulc. Telefon A rm itage 1764.

POTRZEBNA fam ilja  k tóraby za ję ła  
się p iekarn ią  i  odhierąć pieniądze od 
rozw ozieieli; w  zam ian o trzym ają 
mieszkanie, gaz i elektrykę. Muszą 
pnsinidać gotówkowy $125 boud. 4713 
S. Wood ul. 18

MALOWANIE, papierow anie, $2.00 
pokój, robota gw aran tow ana. A rm i­
tage 2105.

PIEK A R Z szuka pracy, pierwswa rę ­
ka albo sam , na  chlefb, rolls, biscuits. 
Belmont 5289.

MALARZ DEKORATOR wykonuje 
wszelkie roboty w nowoczesnym sty ­
lu specjaln ie niskie ceny. Tel. B runs­
wick 9534.

P O Ż Y C Z K I
POŻYCZKI NA INTERESY

$ 2 0 0  d o  $ 2 0 , 0 0 0
cjla f a b r y k ,  s k le p ó w ,  e k ła d ó w ,  
r e s t a i j r a c y j ,  h o te l i ,  e tc .  n a  m a ­
s z y n y ,  u r z ą d z e n ie ,  r a c h u n k i  do  
o t r z y m a n i a  i p o d  r ó ż n e  z a s t a w y .
\ i i .1 n l i s z e  P r o c e n ty — Ł a tw e  S p ła ty

THE M0RRIS0N CO.
1200 N, ASHLAND AYE.

T l i l .R P O y  IIH I \ « « I C K  03IK1.

WYPOŻYCZAMY pieniądze w su­
mach $160.00 do $300,00 n a  pensje, 
meble lub autom obile. Sptłacalne m&- 
łeml miesięcznymi ra tam i. L ikw ida­
cja i  kolektowainie sta rych  rachun­
ków i netów . Telefon Avanue 6684.

KUPU JEM Y  bondy, morgeeze, zamie­
niam y domy 1 farm y za w artościow e 
papiery. J . Lis, 923 M ilw aukee Ave. 
2gle piętro, 15-17-18

WYPOŻYCZAMY p ien iądze w za­
staw  za pierw sze morgeeze i polskie 
bondy. G. Koppel, 2434 W. Diyision 
ulica. x x i

PO TR Z EB U JĘ  $2,500 n a  pierwszy 
morgeez. 2115 A rm itage Ave. Telefon 
B runsw ick 9754. 18

PO TR Z EB U JĘ  $2,200 n a lszy  mor- 
gecz m urow any dom  4 po 4, basem ent 
i garaż. 1443 N. Campbell Ave., lsze  
piętro.

.MAM dobry pierw szy morgeez, za 
który cbcę kupić dom. Mam dopłatę.
202? W. 18 La ul. Kullmt,

D robne O głoszen ia

P O Ż Y C Z K I
PEW NA  lo k a ta  —  potrzebuję 
p ierw szy morgeez $2,300 n a  
m ieszkaniowy dom n a  locie i 
Poprzedni pierwszy morgeez 
$3,900. — 3017 Lynćlalle ul. b 
Sacratnenbo.

5355 N ew port Ave., 
wowie.

PO TRZEBU J®  $660 na  
morgeez, dom  bez długu. 1 
ulica.

M ozart ulica.

LECZNICE.

piel Sosnozon i m asaż 
Spróbujcie. Sosnozon, 
men Aye., Chicago.

1500 N.

Zgubiono - Znaleziono

groda. Żadnych (pytań.

POSZUKIW ANIA

nowej. —  P isać  na a d re s : 
4tu S t^N . E., M innaapolls, M ian.

DO  W YNAJĘCIA
1534 M ILW A UK EE AYE.

0328.

furnesem  ogrzewanie. —  29 
lin Ave. Tel. P a lisadę  7771.

1336 Cliapin ul.

galów, gorąca wodą ogrzewany, 
sko szkoły i kościoła, $25. 3011 
40ty Place. Ted. K ildare  4339.

sce, odpowiednie n a  prz 
przystępny ren t, także 
m ieszkanie u  góry. 1 mieś 
3022 N orth  Aye.

i sypialnia, 
Avdniue.

tanio. 2658

1838 A ugusta Blvd.

DO W Y NA JĘCIA  5

sen n a .

miejsce d la  pracującego człowieka — 
Zgłosić się  3002 W. 41 ul.

villde Ave.

wlkfcem lub bez. Zgłosić sl 
E yergreen Ave., istze piętro.

1026 N. W inchester Ave

we m ieszkanie, w anna i ustęp, 
$20.00, można zobaczyć pnr. 1' 
W asbfburne Ave. W łaściciel A l

H ąddon Ave.

men Ave.

watszą 'cenę. 3017 L yndale 
od Californln górnej kolei.

DO W YNAJĘCIA skład 
3441 Belm ont Ave.

DO W Y NAJĘCIA m ieszkanie 4 
kojowe na drugiem , w anna, wir 
2132 N. O akley Ave.

lsze  piętro, p a rą  ogrzewane, j 
dekorowane, $40.00, blisko L 
Sąuiare L. 2701 N. Kedzje Ave,

4 PO K O JE do w ynajęcia,

1124 N. Iloyne Ave.

koję, tanio. 1935 N. Leayitit ul.

u góry.

obok C allfornia.

FRONTOW Y pokój do  w ynaję 
1070 N. Paulina uL, Isee piętro.

Ayenue.

6 PO KO JOW E ogrzew ane t 
nie $32.50. 'Spaulding 10015.

Cortez ulica.

giem z fron tu , $13. 
tenaw  Ave.

DO W Y NA JĘCIA  E 
d-zo tanio, czyste i 
m er uil.

1 6 pokoi.

W YNAJM Ę frontow y 
w ąny, telefon, inteligf 
2036 Haddotn Ave.

pokój

P O T R Z E B U JĘ  dziew cząt na m iesz­
kanie, tanio . H aym arke t 3130.
W. Ilu ro n  ul.

czyzn lub n iew iast, dobry dom, nie­
m a m ałych dzieci, 1053 N. E 
Ave., 2gie piętro.

6 PO KO I do w ynajęcia, p a rą  ogrze­
wane, oddam  bardzo tanio. 2316 W al- 
Lon ulica.

D robne O głoszen ia
D 0  W YNAJĘCIA

na 'W ynajęcia 7 poikoi z kąpieilinlą,
V1, oddam  tanito z powodu, że n ie  rnieisz- 
5^ kam, Cortlaind i Center P a rk  Ave. — 
ył Zgłosić się  1450 N, Mapletwood Ave. 
]50 l jsze front-

PO K O J do w ynajęcia $1.25 tygodtoio- 
_ w o i  3 frontow e pokoje w ynajm ę ta -

nio, 1534 H addon Ave.

(§• 4 PO K O JE do w ynajęcia, piecem o- 
a- grzew ane, tanio . 2639 N. H arding

Avę.

zy PO KO J do w ynajęcia <ila mężozytznr, 
le wodą ogrzewany, tanio. 2017 wiatom 
25 ul.

zy DO W ynajęcia umebłowiamy duży no- 
a- wioczasny pokój. 1643 N. L eav itt uL
O. T ------------- -- —

FRONTOW E pokoje umeblowane, 0-
_  gTzenaane do w ynajęcia. 1308 No. Hoy- 

ne Ave.

POW ABNE piecem ogrzew ane a,par- 
tam enty, p rzystępne ceny d la  odpo­
w iednich lokatorów . Zgłosić s ię : L. 
Sękowski. 2335 Thom as ul., 2gie pię- 
tiro z ty łu .

8 PO KO J do w ynajęcia  tanio, d la  ko- 
bilety lub dziewczyny. Można gotować, 
dol/ry dłoni. 1419 W icker Paink Ave.

UM EBLOW ANE M IESZK A N IE
r- Bezdzietna l-odizlnia odstąp i jeden lub 
e- dwa, poiktoje z  użytkiem  kuchni. 3449 
n Evergrteein Ave, Spauilding 3113.

g DO W ynajęcia 6 pokoi z  kąpielndą na 
2giem, $15 a a  miesiąc. 1856 N. W ash- 
tenaw  Ave.

7. P R A C A
9 U W A G A
8 Potrzeba <pani k tó ra  chce pracow ać 
“  dila siebie jak o  wspólniczka w IRea- 

u ty  P a rio r) , u trzym an ie  zapewnione, 
m ało gotówki. 2011 N. W estern  Ave.

I_ UCZCIE się szyć w łasną odzież, albo 
a  zaraibiajrie pieniądze szyjąc d la  in- 

nycb. Szkoła szycia, k ro ju  i  na  pa- 
row ej maszynie. Chicago Schooi, 323 

v So. F ran k lin  ul. 16-18-20
s POTRZEBA dziewctzyny doświadcza- 
„ nej bafeter przy kam izelkach. 1936 

N orth Ave. 20

WDOWA polsko am erykańska, la t
K 38, woilna, dużo podróżow ała, zdolna, 

szuka posady jak o  sek re ta rka . Tel.
8 E lm hurst 2213,

(_ K OBIETA  la t  44 poszukuje  p racy  w 
_ res tau rac ji, do pomocy w kuchni,
, zdatna  do każdej roboty lub też  do 

hotelu albo “boarding house”. T e­
lefon Kodzie 7637 afl/bo osobiście.

- A dres A. N. 728 N. B om an Ave.,
>, Chicago.

K POTRZEBA dżiew ezyny do ogólnej 
g domowej roboty i zaopiekow ać się 

d-zięcklcm, do dom u o 7mej wieczo-
y rem. 2502 W. D iyision ul., 2gie.

g PO SZU K U JĘ pracy na  k ró tk ie  go- ’ 
-  dżiny. 1464 W. H nron  ul.
J,
_ POTRZEBA kelnerki. 1348 D iyision
5 ulica .

. MĘŻCZYZN i  kobiet potrzeba do ' 
sprzedaw ania foltografij Antoniego

- J. Cermaka* D uże zyski. Trzeibtat pla-
>, cić za fottografje. Zw racam y pienią- J
- dae -za nŁeispnzedtame. A-mericau Stu- 
3 diots, 2215 Ogdtetn Ayetnue.

3 POTRZEBA wspólniikai lub  wspólni- - 
- czki z  kaplbatłem do  'dobrego in teresu . * 
5 1S24 T hom as ul. <

. POTRZEBA dziewczyny do pomocy - 
m atce, pokój i  w ik t, m ała  zap ła ta , do- i

. bry dom. Telefon Matntsfield 4681. 1
POTRZEBA dżziewczyny do  domo- -  
wej iwbotty, dobry dom, 3 d n i wo-ltne I 
w tygodmlu, $2-00. Telefotn Norma! ł  
2892. z r

POTRZEBA diziewwzyny przeszło 21 I 
le tn iej do ofeółmej domowej roboty..— ł 
2425 Logam Blyd., 3cie p ię tro  front, t

PO TRZEBA  dlzielwtozyny do domowej S 
roboty. B ernstein , 4130 No. K im baii u 
Ave. Telefon Jun-ipcr 4871. r

POTRZEBA dziewczyny do  domowej I  
pracy. 1234 N. Hoy-nte Aye. A rm itage -  
90ii5. S' ■ 1 11 • 11
POTRZEBA operatorek  przy  jedw a- p 
bnych sukniach. 1631 M ilw aukee Ave. -
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K UPNO  I S P R P T A Ż

ROZMAITE I
NORGE wypnzątmięcle 1982 zapasu  T
okazowych lodowni, najn iższe ceny, 
o tw arte  w ieczoram i. 2665 M ilwaukee 
Avenue. 23 4
SPRZEDAM iszewslkic m aszyny tanio  1
i drdbne rzeczy. 1239 W. Anoona ul. J*

NA SPRZEDAŻ urządzenia do skła- k 
diu czyszczenia i  p rasow ania, w łącza- ® 
ją c  m aszynę do pnasonunia, z tpowo- A 
du wyjaźdiu z ąSlaiste. Zgłosić s ię : K 
2608 A ugusta Blvd., sk ład  cukierków. 
Tel. B runsw ick 0758.

NA SPRZEDAŻ duży N ational Regi- N 
s te r z dw om a szufladkam i. 3122 N. sl 
Sit. Louis Aye,, 2gie p iętro .’

URZĄ DZENIE do g fosern i i Ibuczer- p  
n i na sprzedaż. 4845 S. Ile rm itage  rp 
Avenue.

.. . - p
SPRZEDAM  “saloon flx tu re s” tanio. n 
2659 A rm itage Ave. _

NA SPRZEDAŻ dziecięce łóżeczko 
ja k  now e tanio . 4312 S chubert Ave.

K U P IĘ  balw ierskie urządzenie. Zgło- S 
sić s ię : 1839 W. CShlfaago Ave. n

B A L W IE R SK IE  rzeczy b iałe  kuplę Si 
na sp łaty . 3809 N. Kedlzie Aye., 2głe sk 
piętro. w

SPRZEDAM “wali, cygar, fluor sitów- N 
eases,” gram ofony. 1051 N. M arsh- br 
field Avc. /  B‘

R A D  J O  «lc
$206 RADJD oddam za $22. Pierw - 
szo p iętro . 857 N. OaWey Blvd. 18-21 nJ

ZAM IEN IĘ dobre rad jo  za  kombi- 22 
nący jny  piec i dopłaeę. 5345 S. Lawn- g . 
da le  Ave. 01

INSTRUM ENTA ~—r-. .. . t .. —- --- --- -
PIANO AocutTlion, 126 basów, fpuir g 
roeds, absolutnie ja k  nowy, muszę 
sprzedać za $135 lub najlepszą o- 
fortę. 1863 N. L eay itt ul. K
NA SPRZEDAŻ mahoniowy up rigb t f,', 
fortepian, bardzo przystępnie. 1723 tó  
G lentoke Ave. Kolie. — Sholdirnke 
3629. H

KONCERTYNA 168 klucze nta sprae. ’ 
daź- 2338 N. Leayitit ul., 3cie piętro B. 
w tyto, As

K U PN O  I SP R Z W U Ż

INSTRUM ENTA
PIANO Ahootrdiiotn 120 basów  tianio, 
lekcje darm o. 1256 N. Lincoln, ul. 3cie 
piętro.

AUTOM OBH.E
Marmon Najpóźniejszy 

De Luxe Sedan
Potrzeba goitówki zmusza m nie do 
sprzedania prawne nowego autom obi­
lu. Używałem go bardzo m ało  ł je s t 
absolutnie ja k  nowy. Automobil je s t 
w  te j sam ej kondycji, ja k  w  dniu, 
kiedy opuścił fabrykę. Oddam za 
$250. W  dam u w niedzielę tylko. — 
4832 N. W inchester Ave., blisko Law- 
renioe Ave., 2gie m ieszkanie.

BUIOK M aster 1926 w  najlepszej 
kondycji —  podajcie ofertę. 2715 N. 
Ayerts Ave. Capitol 3959. 18

PACKARD DE LUXE
N ajpóźniejszy model sednri. J e s t p ra ­
w ie ja k  nowy i doskonały, jatk w 
dniu  kiedy go kupiłem . Je s t to  n a j­
lepszy i na jbardz ie j ekonomiczny a u ­
tomobil ja k i kiedykolw iek .posiada­
łem. N ajlepsze wykończenie i  opony-, 
porów nywa się do nowej m aszyny w 
każdym  szczególe. Zmuszony jestem  
oddać za bezcen. Wezmę ty lko  $300. 
2020 N. Spauilding Aye., 2gie m iesz­
kanie.

FO RD  5 osobowy, ujeżdżono tylko 
6,000 mil, sam  go ty lko używałem, 
sprzedam  • za $260. Zgłosić się 2042 
Long Ave,

Kissel Najpóźniejszego 1932 
Modelu Sedan

K upiony przeeiemni© m niej niż rok 
tętnu. Jeździłem  nim  bardz-o mało 
je s t ja k  nowy. O ryginalne śliczne 
wykończenie, niem a zadraśnięcia. — 
H eavy d u ty  opony, ja k  nowe. Musi' 
cle zotbalczyć ażeby całkiem  ocenić. 
Zapłaciłem  zań przestało $3,200; po­
trzebuję  gotówki p rzeto  oddam  za 
tylko $350. Zgłosić się  każdego czasu 
w niedzielę. 1715 H um obkłt Blvd. 
lsze  miesizkanie.

NASH 31—5 osobowy w ygląda ja k  
', m uszę sprzedać z powodu za-

RZECZY DOMOWE
g a rn itu r  do sypialni

16,17,18

SZTUKOWY salonow y kom plet
Irzany, 7 sztukow y kom plet orze- 
owy do jadaln i, piec na twatrdy 
giel. Pullmtan dzienne łóżkoi, piet 
sowy $7. —  1516 M ilw aukee Ave.

■tanio. W arto  zobaczyć- 3815

s ta tk i  kuchenne $150 lub

P tactw o  i Z w ierzęta
KANARKI

O z d o b n e  p t a s z k i ,  p a p u g i  
r y b k i  t r o p i k a l n e .  A k w a r j a ,  
im p o r to w a n e  k l a t k i ,  p s y  
in n e  z w i e r z ę t a  d o m o w e .

4123 A rphor A.v<* V ir tr łn !a  2448

i ptaictwio,

1061 Miilwiawkee

m laski. 1750 W« 21 pl. i  Wood 
11 18 25 1

i samicz 
i. \

I1L

I N T E R E S A

a urządzeniem, albo prayjtmę 
nitka. Zgłosić isię: 239 S. L in­
ii. Seeley 0587.

Heum ltage Ave. Zgłosić. s ię : 1048 
A shland Avo., przy lflmily. 20

sernię i buczernię 
dellikatasen, m usi

1539 D iyision ul.

lub
być

pa,rą
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K UPNO  I SPRZEDAŻ  

I N T E R E S A
GROSERNIA, delikatesen z proper- 
tam i na  sprzedaż tanio, m uszę opu­
ścić miasto. W łaściciel, 2640 W. 47 
ulica. 18

NA SPRZEDAŻ “fancy goods” skład. 
5203 Bełlunont Ave. 18

NA SPRZEDAŻ g rosern ia  z budyn­
kiem lulb ibe|z, doibry interes, bargain. 
1700 N. T aim an  Ave. 18

PIEK A R N IA , dobre miejsce, dobry 
imteres, tan io  n a  sprzedaż. 3075 SÓ. 
Lock ul. 18

D ELIK A TESEN , lekkiej groserji, 
sk ład  cukierków, papierosów  1 lodów, 
na sprzedaż z powodu śmierci, żadna 
przystępna oferta  nie będzie odmó­
wiona. Telefon Brunsw ick 7719.

PIE K A R N IA  n a  sprzedaż. 5029 So. 
R acine Ave. 15-18

SZEW SK I w arsz ta t bardzo tanio, 
muszę sprzedać w tygodniu. 1054 N- 
Mairshfield Aye. 13-18

NA SPRZEDAŻ piekarnia, bardzo ta ­
nio ; niem a ry z y k a ; w dobrej okolicy. 
Tel. H aym arket 0540. 4,11,18,25

DO SPRZEDANIA sk ład  wędlin, n a j­
nowsze urządzenia (albo sprzedam  
sam e urządzenie) albo  wym ienię za 
co inne. Tel. A rm itage 4629.

11-18-25-1
NA SPRZEDAŻ grosam la  1 buezef- 
nłai, z małym budynkiem, lub iwtezmę 
m ałą zam ianę. 4001 B righton Place. 
Tel. L afaye tte  8780. 11,18

ZAKŁAD reperacji Obuwia na  dobry 
wyrobiony interes, bardzo przystęp­
nie, 5819. W. Fuililerton Ave.

SKŁAD —  gnosernia 1 delikatesen, 
s ta re  w yrobione m iejsce z m ieszka­
niem, sprzedani tan io  z  powodu cho­
roby. Dobry interes. Zgłosić s i ę : 8757 
N. R ichm ond ul., n a r. Gracie ul.

■WŁADYSŁAWOWO ■— narożnikowa 
grosernia i buozernia, 4 pokoje wodą 
ogrzawatnie, niem a książek, dobre 
miejsce, na  przyszłe piwo, sprzedam  
tan io  dziś lub  ju tro , nag ła  przyczyna 
lulb zam ienię n a  cotitage. Tel. Pali' 
sade  0028.

NA SPRZEDAŻ grosternia, przeważ 
nie gotówkowy Interes, sprzedam  ta ­
nio, polska oifoliiea. 3815 N. C h ris tia ­
na  Ave.

PA NO W IE kraw cy m am  dobre m iej 
sce n a  in te res  kraw iecki. Po in fo r  
mateje zgłoście s ię : 2459 A ugusta 
B lrd .

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż, a l­
bo n a  zam ianę izn dobry automobil. 
1634 'W. E rie  ulioa, jeden  w bloku.

18-25

NA SPRZEDAŻ skład  cukierków  
powodu nieporozum ienia, re n t $10. 
1845 Superior ul.

SPRZEDAM pierw szorzędną buczer­
nię i  groseimię tania, dobry gotówko­
wy Interes. P isać  listow nie do D zien­
nika Chicagoskiego, ■! 455 W. Diyision 
uL, pod lite ram i E. E.

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż na­
przeciw  parku , dobre m iejsce n a  k aż ­
dy in teres. 828 N. Noble ul.

NA SPRZEDAŻ res tau rac ję , dobre 
miejsce na  przyszłe piw o lub  przyj 
mę wspólnika. 1511 M ilwaukee Av&

SPRZEDAM buczernię i grosernię 
razem  lub  osobno albo w ynajm ę. 
2659 Arfniitage Aye.

NA SPRZEDAŻ buczcjT.iia, mowioiczeis- 
ne wyekwipowanie, z  lmiH-owainym bu­
dynkiem, $900 gotówki, $4,500 mto-r- 
geez na budynku, 2 autom obilowy mtu 
rotwiany garaż, miesztkiainde za składem , 
?otrącą wiodą ogrzewani®. 3844 Bistom 
Aye. Keyistoin® 8589.
SKŁAD cukierków, lodótw, cygar, 
szkolnych Przyborów i  rotamtaiitych 
dro-bia'zgów, przy dwóch dużych szko­
łach, s ta re  twyrobiotne m iejsce —  na 
sprzedaż z powodu ęhonoby.. 2315 So- 
uthpoirt Aye. Telefon Diyertsey 0923.

SKŁAD cukterkótwi sprzedam  tanio, 
wezmę autom obil, dobry interes, tan i 
rent, świetlnie m iejsce n a  salolu. 98? 
M ilwaukee Ave.

Z POWODU dwóch in teresów  potrze­
buję w spólnika do dobrze op łaca ją­
cych się interesów . Zgłosić się dto sfcła 
d-u 1061 Milwiaubee Ave.

LOTY I FARM Y
NA SPRZEDAŻ 80 ak row a farm a, 
40 wylsffarolwtanie, 30 tw ardego lasu, 
doskonałego- do  iwyrobu syropu i  cu­
kru, $500 pitn-wsiza iwpłata, —  Cena 
$2,000. Mam 9 innych fa rm  do, wybo­
ru. Beż aatrojtan. F . Woetssn-er, Step­
henson, Mieli. 20

NA SPRZEDAŻ 125 akrow a fairma, 
na-wie nowlai S tajn ia , dobry  diom i kil 
ta  innjTch budynków, tu  je s t twspa- 
u la ła  fairma w  ddbrej lokacji, blisko 
Szkoły, sprzedam  za $7,000 gotówdtą 
lub n a  ltardzo dogodnych w arunkach 
z w yżką w  cenie. B usiness Men’s  Pa, 
per P re ss  Oo., W ayland, Mich.

SPRZEDAM  40 silkrotwą farm ę, bu- 
dy-uki, tlalnio. 517 N. H a rtlan d  Oonrt.

ZAM IEN IĘ Shetritdan R oad lo ty  na 
ta n i oottage i  dopłacę, albo- w ynaj- 
mę tan io . 39p5 M ilw aukee Ąye,

ZAM IENIĘ 100 ak rów  farm ę, dobre 
budynki, blisko m iasta , 100 m il od 
Chicago. Kiruls, 2806 Belmant Ave. od

do 5 godziny tylko.

FARM A 160 akrow a dobra ziem ia 1 
budynikl, 80 talkrów omnego a  80 gru­
by las, 150 m il od Chicago-.—  Ceną 
$1,800, w p ła ty  $1000. 2003 Eyergraetn 
Ave- Basemeńit.

FARM A 160 akirotwla, n a  sprzedaż lub 
zam ienię fa rm er n a  miejscu, 1844 N, 
Keysttom® Ave. Spauilding 9690.

SPRZEDAM  80 ak ro w ą  farm ę, albo 
połowę, z  budynkam i. 736 N. Ada ul.

NA SPRZEDAŻ 60 1 40 ak ró w  do­
brej 'ziemi 'z inw entarzem  lub  bez, 
n ie chcę zam iany, 130 mil od Chica­
go, blisko South IIaven. in te resu ją ­
cym proszę pisać. P a u l K rupa, R. 1, 
Kibbiei, Michigan.

NAROŻNIKOW A la ta , ulepszona 1 
zapłSeona w  Cicero, w artość $2,500, 
oddam  aa  $900, wezmę tro k  lub auto­
mobil Jako Wpłatę. 1524 CornęUL uil.

N ILES C enter 2 lo ty  byznesow® za­
m ienię n a  budynek w  Chicago. Zgło­
szen ia: 4155 B a rry  Ave. 18-25

jO T A  w  dobrej okolicy zam ienię za 
m ały dom  lub autom obil. Zgłosić s ię : 
1826 E yergreen Ave„ lsz e  piętro.

AKRY ziem i, z  garażem  tuż przy 
mieście '$300. 1146 Noble uL

A SPRZEDAŻ lub zam ianę farm a 
80 ak row a w M ichigan na M. 60 Zie- 
ger Jones, Mich, J3-18

K UPNO  I SPRZROAŻ

LOTY I FARM Y
PRACA d la  w szystkich członków w 
Kooperatyw nem  Stow arzyszeniu Rol- 
niczem. Posiadanie  5 akrów  ziemi 
przy Ko-operatywnem Stowarzysze­
niu rolniezem  ma tak ie  sam e znacze­
nie w  korzyściach ja k  80 akrów  u 
pojedyńozego farm era . MaSa w pła ta  
gotówką •— i ła tw e sp łaty . W szelkie 
produkta  hodowane przez członków 
Ko-operatywnego System u na 5-akro- 
wych parcelach, będą sprzedaw ane 
za pomocą Sklepów Ko-operatywnych. 
Chcecie w ybrnąć z  depresji ,.to p rzy j­
dźcie osobiście lub  piszcie po dalsze 
szczegóły d o : Associated FarmiUg, 
najw iększe hand larze  farm , 923 Mil­
w aukee Ave., Chicago, I1L

NA SPRZEDAŻ farm a 50 akrow a, ze 
wszystkiem. Zgłosić się do w łaścicie­
la. Wm. Lopotko, R. 3. Dowagiae, 
Mich. 1S

NA SPRZEDAŻ lub zam ienię 40 a- 
fcrową A lichigan farm ę, duże i m ałe 
owoce. 6 m il na północ od South 
IIaven. Zgłosić s ię  n a  lsz e  piętro. 
624 S. K enneth Aye. • 18

FARMA 82 akrow a dobre budynki, 
inw entarz, w  P aw  Paw , Mich., za­
m ienię na  buidyneik w Chicago Tel. 
Belmionit 10025. 18

80 AKROWA farm ę zam ienię za bon­
dy lpb morgeez, albo sprzedam  ta, 
nio. Schwarzkopf, 1457 Spruce ul.

ZAM IENIĘ farm ę 40 akrów  bez d łu­
gu za m urow any bungalow i dopłacę. 
Lincoln 6569. 14,18

FARMA do w ynajęcia 80 do 250 ak ­
rów 1 budynki, 60 m il na  południe. 
Schwarzkopf, 1457 Spruce ul. 14,15,18
ZA M IEN IĘ 120 ak row ą fa rm ę  z kotm- 
pletnem inw entarzem  na  dom na po­
łudniowej stronie, Ronkowski. 5001 
S. A shland A ve, (w ejście z  50tej 
u licy).

FARMA —  tanio, 1%  m il od m iasta 
M ichigan City, 'Ind . 15 akrów , 7 po­
kojowy dom, sta jn ie , kurniki, dobre 
urządzenie. A dres: M. Rosczyk, GOI 
U. S. B ank  Bldg., E ast Chicago, Ind.

SPRZEDAM 40 akrów  ziemi na s ta ­
nowej drodze, z  budynkam i, 4 ak ry  
lasu, rzeka przechodzi przez fairmę, 
cena $1,850. -S. Postaw a, R. 2, Paw  
Paw, Mich.

DOBRA farm a, dobry budynek, in­
w entarz  i masKynerja na sprzedaż 
tanio, m ała  gotówkowa w p ła ta ; lub 
zamienię za chicagoskie p roperta . —1 
2820 N. Maplewood Ave. Chicago. 
H um boldt 3617.

NA SPRZED Ż fa rm a  80 ak row a a l­
bo n a  zam ianę za grosernię lub skład 
cukierków. Zgłosić się.: 2447 Augu­
s ta  B1vkL

FARM ERZY w  Illinois, W isconsin, 
Ind iana , M ichigan, m am  k ilkadzie­
siąt. dobrych budynków na zamianę. 
Opiszcie co miaicie. M. Zientek, 1619 
Crossing ul., Chicago, 111.

DOM Y I ZAM IANA
WIELKI BARGAIN

1543 N. Taiman Ave. 3 po 5 m uro­
w any i beziment, pierw sze p ię tro  o- 
graetwane. Cena $5,960,
2124 Eyergreen Ave. 2 piętrow y 
drew niany dom, 6 pokoi i  4. T w ar­
de podloigi. Cena $1,650, wpłaty $500. 
511 N. Oahley B!vd. 4 po 4, góra 
i toeament, szeroka lota. Cena $L950, 
wpłaty $1,060.
1474 W. Erie ul. 2 piętrowy dom i 
sklep. Cena $1,250, wpłaty $500.
4446 N. Springfield Ave. Dom jak  
nowy, ex tra  lota, w szystko razem  
tylko $3,950.
1837 Hervej' ni. 2 po 4 m urow any 
z fron tu  i ładny collage w tyle. — 
Wwzystlko razem  za $4,950.

Powyżej w ym ienione p roperta  są 
bez długu, w ięc mogę zastaw ić mor- 
gecza. podług umowy. — Po dalsze 
in form acje p rzyjdźcie do :

HENRY S. BANACH 
2331 W. Chicago Ave. 

na drugiem  piętrze.

JADWIGOWIO zam ienię 3 piętrow y 
m urow any dom na większy. 2217 Cu- 
siter ul. Właścicieli na 3ciem piętrze.

7 POKOJOW Y dom, bezment, gaz, 
e lek tryka  także  3'4 ak ra  ziemi, 64 
drzew, owocowych, jeden  blok od m ia­
steczka H artfo rd , M ichigan, 119 mil 
od Chicago na U. IS. 12 drodze, na 
sprzedaż. W łaściciel, 517 W est Main 
ulica, H artfo rd , M ichigan. 18-25-1

3 PIĘTROWY dom net Elston Ave. 
d rew niany  i m urow any, sprzedam  
bardzo ta n ie  lub zam ienię. Telefono­
wać Colum bus 1114.

NA SPRZEDAŻ m urow any dom 2x4 
i 3 lub zam ienię na  fa rm ę lub m ały 
dom ze składem , 2623 N. Manmora 
Ave. Po  5tej wieazorem.

DOM narożnikow y dtolbry na  każdy 
in teres net sprzedaż za  długi 1 kosz­
ta  sądowe w  p a ra f ji św. K am ila. — 
5406 S. Lockwood Ave. Zgłosić się 
zaraiz w  ty m  tygodniu do : J , S ta 
szewski, 5747 S. Lincoln ul.

NOWOCZESNY 6 pokojowy bungalow  
ogrzewany, now a okoli <n , sprzedam  
tan io  lub  zam ienię na  slulad cukier­
ków lub  cot.tage. Ziglosić s ię : 8730 
S. IM ulina ulica.

NA SPRZEDAŻ 5 pokojow y drew nia­
ny (bungalow z garażem , na  37%  sto­
pow ej locie, oddam  za bezcen, pnr, 
2549 N. R u therfo rd  Ave, Telefon 
M enrimae 8007.

ZAM IEN IĘ 3x4 ea dom  z interesem  
może być próżny dkłaćL Telefon Bel- 
miotolt 4476.

BARGAIN, narożn ik  m urow any byz­
nesowy dubeltow y dom, re s tau rac ja  
i Skład odpow iedni na salon, 3750-52 
So. A shland Ave. Zgłosić się  pnr. 
5129 S. A shland Ave.

NA SPRZED AŻ budynek narożniko­
wy w  którym  m ieści się salon, u rzą ­
dzenie i “license”. P isać do D zienni­
ka Chieagoskiego, 1455 W. D iyision 
ul. pod lite ram i G. G.

NA (SPRZEDAŻ 3 piętrow y m urow a­
ny  dom  2 po  5 i  jeden po 3, Jetdno 
m ieszkanie ogrzew ane wodą i garaż 
na  2 automobile. 3662 George u,l.

NA SPRZEDAŻ lub  zam ianę za bun­
galow bez długu,, 2 m ieszkaniow y na 
północno zachodniej 'stronie, 6 1 6  po­
koi, 6 la t  s te ry , specjaln ie  budow a­
ny, 2  p lany ogrzew ania, gorącą wodą, 
2 autom-plbilowy garaż, w szystkie a- 
fłosmenta zapłacone, pierw szy jner- 
gecz wychodzi 1946, Belm ont 9747.

SPRZEDAM  lub zam ienię za dom 
w Chicago 56 akrów , inw entarz, zbo­
że, siano. Zabudow ania w dobrym  
porządku. O szczegóły p isać do 'Wła­
ściciela, T. P . Allegan, Mich. R . 3, 
Box 131.

BACZNOŚĆ BYZNESISCI
P iw o już jest. Teraz jest sposobność zrobić p ien iądze. 
M amy k ilka  rogow ych dom ów , nadających  się  na  
salony i tak że  c a łe  urządzenia  do salonu i restaura­
cji oraz dobre “ R oad houses” z 5 akram i ziem i.

CHICAGO LANDLORDS’ ASSOCIATION OF ILL. 
1 1 1 0  N. A shland A ve.

M amy tak że m a łe  i duże farm y.

K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ

DOMY I ZAM IANA DOM Y I ZAM IANA
TANIOŚĆ

Sprzedam narożnikow y dom, dobre 
m iejsce n a  salon  lub res tau rację . — 
Zgłoszenia pnr. 4300 W. 26ta ul. 18

JADWIGOWO. Sprzedam  3 piętrowy 
m urow any dom, 3 po 4 pokoje, cena 
$4,500. M ała w płata. R eszta ja k  re n t  
Zgłosić się 2421 L yndale ul.

NA SPRZEDAŻ budynek byznesowy, 
3 m ieszkania 1 skład , duża lota, 175 
stóp fron tu , jeden  morgeez $8,000, 
muszę ąprzedać bardzo tanio  z powo­
du  choroby. 2915 H am lin  Ave. Tel. 
P alisadę 7771. 18

ODDAM przystępnie 6 pokojowy cot 
tag®, konkretowy basement, lo ta  30x 
175, $1,700. — 5334 Mobile ave.

DOM 5 1 4  pokoje i  trzy  loty za­
m ienię za  res tau rac ję , grosernię. bu- 
ezernię lub na  g ru n t w P o lsce  2828 
N. Campbell Ave. 18

JE F F E R S O N  P a rk  —  na sprzedaż 
6 pokojowy drew niany  dom, gorącą 
wodą ogrzewany, blisko polskiego Ko- 
ściotła. .Sprzedam tam o. 5910 Giddings 
ulica.. 18

I5YZNES0W E properta  na  sprzedaż, 
blisko kościoła św. F idellsa, skład, 
6-cio pokojowe m ieszkanie i  garaż  na 
2 maszyny. Zgłosić się  do w łaściciela 
o godz. 5tej wieczorem, 1509 N. Oali- 
fo rn ia  Ave., ls z e  piętro. 17-18-25

NA SPRZEDAŻ dom z p iekarn ią , w 
dobrej okolicy, lutb zam ienię za bu­
dynek z pitnym interesem - 2200 N. 
Mapliewood Ave. 18

2x6 MUROWANY zam ienię na  bun­
galow. 1857 W. Chicago Ave. 18

DWU m ieszkaniow y budynek na 
sprzedaż lub zam ianę za mniejszy. 
3251 H irscli ul.

5 POKOJOW Y bungalow, gorącą wo­
dą  ogrzewanie, sprzedam  tanio , lub 
zam ienię za  res tau rac ję . 2121 N orth 
Avenue.

NA SPRZEDAŻ 2 m ieszkaniow y m u­
row any dom, 6-6 pokoi, gorącą wodą 
ogrzewanie, garaż  2 automobilowy, 
5 la t  s ta ry . Lodownie. 3017 N. Keat- 
inlg Aye.

NA SPRZEDAŻ 5 pokojowy m uro­
w any buitigataw, duży p o k ó j; klozet 
1 ustęp  w  ibetzmencie, gorącą wodą 
ogrzewanie, bargain . Penisa-cola 0544.

3 PO 6 zam ienię z a  m ały dom albo 
aa m ały byzmtesowy. 2825 N. Oalifo-r- 
n ia  A yenue

NA SPRZEDAŻ przez w łaściciela 
bytznpsowe proparta . 4922 S. A shland 
Ave., bardzo dogtodtne na salon. Zgło­
sić ś ię : 5129 S. A shland Ave,

NA SPRZEDAŻ dom narożnikow y w 
ddłn-ej otktollicy bairdtzo dobre m iejsce 
na  przyszłe piw® i win®, kupić moż­
na za  m ałą  gotówkę. W łaściciel na 
m iejscu. 1659 N. Datmein Aye.

NA SPRZEDAŻ mulrowatny', na jlep ­
szy tirtataisfeir narożnik, —  z dobrym 
interesem  i dobrym  dochodem. Wszy­
stko  wymajęte, dobry miorgecz. Ponie­
w aż jestem  farm erem  mutsz-ę sprzedać 
lulb zam ienić za dobry mtorgcez albo 
dom, wzięty za morgeez w  dobrej o- 
kwlicy. 2879 E lston  Ave-, 2gie piętro.

Stowarzyszenie 
Właścicieli Domów
Jeżeli m a d ę  lokatorów , którzy 
nie p łacą reu tu , nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a o trzy­
macie natychm iastow ą obsłu­
gę. Pozbędziemy się ich dla 
w as m ałym  kosztem,

LANDLORD’S
ASSOCIATION

6-te Piętro
Home Bank Building.

1200 N. ASHLAND AVENUE
Edward Zglenicki, zarządca.

NA SPRZEDAŻ tan io  2 piętrow y 
drew niany dom na' północnej stronie, 
2 po 5 pokojowe m ieszkania, ulica 
i zaułek zrobione i zapłacone, blisko 
katolickiego (kościoła i szkół, ła tw e 
w arunki, bez agentów . Zgłoszenie: 
3837 N. Iry ing  Avenue. 16,18,21

$1,060 G O T O W jłl kupi 4 pokojowy 
dotn, duża góra, 'lota- 45x125, kurnik  
12x132, Brooder 10x12. Bez agentów, 
żadnej zam iany. — W łaściciel 3560 
Pioneer Ave., 8200 n a  zachód, 3660 
na północ. 19-18

BEZ d ługu  2 m ieszkaniow y dom, o- 
grzowany, dobra okolica, zam ienię za 
dw a m ieszkania iu-b bungalow. Tel. 
K ildare 3687.

NA SPRZEDAŻ 1 % p iętrow y sta ro ­
modny collage, ze słonecznem po­
w ietrzem  w każdym  pokoju z k tóre­
go dzieci w asze będą zadowolone. 
Ogrzewany parą , ma 6 syp ia lń ; sto­
sowny d la  dużej fam ilji. Obite we­
randy, ,garaż. M usicie zobaczyć na 
w ew nątrz ażeby się całkow icie prze­
konać. Gleich, 2830 W. 39ty Tlące.

AŻEBY zaipobiedz “forecłosure” od­
dam  za  $560 lub najlepszą ofertę, 
m oją część w 3 m ieszkaniowym  no­
woczesnym drew nianym  domu 2—5 
i 1—4, lub zam ienię za co ttage  na  
potldniowej stronie, 1509 N. A shland 
Ave., 3cie piętro.

JADW IGOW O. Dom 2 po 6 i góra, 
sprzedam, albo zam ienię na  m niej- ' 
szy, m usi liyć dopłata. Morgeez $1,700 
na 3 la ta . 2236 Ooivin ul., 2gie pię­
tro . .

DOM narwżiniifcowy 3 mw-szkaitiia, 
skład, sprzedam  za liszy morm-cz. Do­
bry na  każdiy into-iries. Gotówki $3,000, 
lub zam ienię na dwa m ieszkania, Al­
kany P ark . Zgłosić się 1710 N. 'Win­
chester Ave„ 1-ze p iętro  od tyku.

NA SPRZEDAŻ. W ładysław ow y bitu, 
galów 5 dużych pokoi, obite w eran­
dy, niorgecz na 12 la t, za bezeetn je ­
żeli sirrztedatny zaraz. Po in form acje 
zgłosić się 5520 Roscoe ul.

ZAM IENIĘ lub sprzedam  tan io  mój 
m urowany dom, sk ład  i m ieszkanie, 
w łączając buezertnię robiący dobry in  
teres- Krue, 2S06 Belmoinit Ave.," od 
2 do 5 godziny tylko-.
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ACROSS
1—-Lettei; of tho nlphubet 
•1—Sodium chlorki 
8—Epochs 12—Antelopc

13— Mohammediin chleftaln
14— River ln Kiherla
15— Street -Arab
17—Senator frotn Kentucky
19— Dexterit.v
20— Monkey
21— -N eutcr ]>ossesslve pronotni
22— Propen naino
25—Mascuiine nnmo
27— Su(flx dm otlng eapability
28— Barn 29—Itigid 
32—Turn
35— Kind of-seat
36— Orlcntal pałace
37— Blemisli
38— The Indian mulbciry
39— Procince in K. W. Ecitadur
40— Cltck beatles
4 3—Fusa
45—Va.se 47—Drag
48—Iłested KO—Perfecf
53—Hebrew nuuiaiire of capacify 
51—Ancient Roman emperor 
50—River mióuth
57— Existed
58— Chief of ttle goiła 

(Norse Myth.ł
59— Cattle pen

DOWN
1— Goad
2— Sheep, the ituhoor
3— Materiał ttscd in tanning 

and dyelng
4— Latonie
5— Form of to  bo 
fi—Drink affering 

,7—S n are . n--Lan:« deęt*

9—fłiieing confidence
1tt—The herb dlii
U —Alleges l(i—Ifiirasł,
18— Recapltulation
22—Titlo of respect (pl.ł 
2:t—Drug ylelding plant j 
24—Tiny golf mound 
26—To soak 30—Caulert-/#,
31—Elongatcd fish 
3 3—Ca val ry ma n
34— Ktver łn SwIfzerfBTid X
35— Salt «7—Sewtd'
41— A drink
42— W ater plfchers-
43— Tn a  row (poef.)
44— A commune (anc. Gf.)j 
Ifi—City tn Nevad»
19— Unrcflncd metal [
51— Rivcr island
52— Deposlt
55—One of the ITnifcd States) 
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Złoty Jubileusz B ractw a Młodz. 
Sw. Jó zefa  na  Stanisław ow ie.

M s z a  Ś w . D z ię k c z y n n a  w  K o ś c ie le  G ó rn y m .  

B a n k i e t  J u b i l e u s z o w y  w  G ł ó w n e j  S a l i  P a r a f j a l n e j .

E X T R  A ! !

Jutro, w dzień św. Józefa, 
Oblubieńca Najśw. Marji Pan­
ny, Bractwo Młodzieńców św. 
Józefa w parafji św. Stanisła­
wa Kostki, święcić będzie nie­
zwykłą i wielkiej doniosłości u- 
roczystość złotego jubileuszu 
czyli 50ej rocznicy swego zało­
żenia. Długi to wprawdzie okres 
czasu w życiu zrzeszenia para- 
fjalnego-kościelnego. Pięćdzie­
siąt lat pod sztandarem Matki 
Bożej Różańcowej, ileż to mo­
dłów z ust kwiatu młodzieży 
popłynęło do Tronu Bożego; ile 
Komunji św. wspólnie przyję­
tych, a ileż to udziału w proce­
sjach brackich i uroczystych? 
Ci członkowie, którzy należą do 
Bractwa św. Józefa od założe­
nia powinni dziś cieszyć się z 
tego niezmiernie, iż doczekali 
się tej pięknej i wzniosłej chwi­
li. Za tych, zaś których Bóg po­
wołał do wieczności należy po­
modlić się za ich dusze.

Bractwo Młodzieńców św. Jó­
zefa, było swego czasu olbrzy- 
miem zrzeszeniem kościelnem, 
liczącem setki młodzieńców’. 
Dziś ono już takiem nie jest. 
Serce się radowało na widok 
tych szeregów' młodzieży, przy­
stępującej wspólnie do Komunji
sw.

PROGRAM JUTRZEJSZEJ 
UROCZYSTOŚCI.

Jutro o godzinie 9ej rano, od­
będzie się w kościele górnym 
uroczysta Msza św. jubileuszo­
wa z kazaniem, według intencj' 
Bractwa, na której członkowie 
przystąpią wspólnie do Komu­
nji św. Do spowiedzi przyjdą 
dzisiaj po południu i wieczo­
rem.

Członkowie wszyscy zbiorę 
się jutro przed 9tą rano w sa­
lach klubowych, skąd uroczy­
ście ozdobieni złotemi listkami, 
symbolem jubileuszowym wspó 
nie w' zwartym szeregu udadzą 
się do kościoła na Msze św. Dla 
upamiętnienia tej niezwykłej 
uroczystości brackiej, odbędzie 
się jutro, W’ audytorjum stani 
sławowskiem, przy Noble 
Bradley ul. począwszy o godzi 
nie 5 :30 punktualnie, wspaaiife 
ły bankiet jubileuszowy dla 
członków i gości. Bilety jeszcze 
nabyć można od marszałków 
kościelnych. Komitet jubileuszu 
z p. Michałem Żarkiem na cze­
le dokłada wszelkich starań, a- 
żeby uroczystość jubileuszowa 
udała się jak najlepiej. Na ban­
kiecie przemawiać będą: sędzia 
powiatowy Edmund K. Jarecki, 
prezes Zjednoczenia p. Jan O- 
lejniczak, ks, kapelan Jan Ra­
tajczak, C. R., prezes klubu p. 
Edmund J. Bawełek i ks. pro 
boszcz Jan Drzewiecki, C. R. Z 
monologiem wystąpi p. Wincen­
ty J. Jóźwiakowski. Pozatem 
będą śpiewy chóralne i solowe, 
produkcje fortepianowe oraz in 
ne atrakcje.
Krótki Zarys Historji Backiej.

Dnia 4go lutego,' 1883 roku, 
ś. p. Ks. Wincenty Barzyński, 
zwoławszy młodzież męską przy 
parafji św. Stanisława K., po­
dał myśl zorganizowaina jej w 
jakie Bractwo lub Towarzy­
stwo. Zebrani dość licznie mło 
dzieńcy uchwalili między sobą 
utworzyć dwa oddziały — Bra 
ctwo i Towarzystwo — oba poć 
wezwaniem św. Józefa.. Z nieco 
więc, odmiennym celem odidzia 
ły te poczęły wspólną pracę. 
Mjewano wspólne posiedzenia 
— obierano wspólnie urzędni­
ków i do jednej kasy podatki 
i inne dochody składano. Ten 
stan rzeczy trwał około trzy 
lata.

W roku 1886 nastąpiło roz­
dwojenie między młodzieńcami. 
Towarzystwo, zabrawszy kasę, 
berła, chorągwie i wszelkie 
wspólnie z bractwem trzymane 
własności, odłączyło się od 
bractwa. Zostawionych bez gro- 
sza liczyło naonczas bractwo ra­
zem 110 członków. Na domiar 
nieszczęścia w następnym mie­
siącu, wystąpiło z bractwa 70 
członków, przenosząc się do pa­
raf j i św. Jana Kantego. którą 
w tedy zakładano.

Byłby to ostatni cios dla 
Bractwa Młodzieńców, gdyby 
nie silna wola ówczesnego prze­
łożonego, ś. p. Stanisława Sam­

borskiego, który nie szczędząc 
ni trudu i zabiegów’, podtrzymy­
wał chwiejnych, prowadząc bra­
ctwo dalej. Odbywano więc na­
dal posiedzenia a w grupach 
z piętnastu złożonych, zbierano 
się, raz w miesiąc w domu prze­
łożonego róży dla zamiany ta­
jemnic. W tym czasie również, 
bardzo wiele do utrzymania 
bractwa przyczynił się sw'emi 
słowami zachęty ksiądz Barzyń 
ski. Mawiał on często do szczu­
płego grona tej młodzieży, iż 
r iągle się modli o kapłana dla 
' nłodzieńców.

W roku 1896 przybył do Chi­
cago ks. Józef Ziemba, któremu 
też zaraz poruszono kierowni­
ctwo tej młodzieży, która się 
jako tako bractwa trzymała.

Nowy kapelan zastał bractwo 
w opłakanym stanie. Nasam- 
przód duch w bractwie był cał­
kiem przygnębiony, w kasie 
zaś zamiast gotówki świeciły 
rachunki w sumie trzydzieści 
dolarów’, których nie można by­
ło zapłacić. Na dobitek umiera 
jeden członek — trzeba więc 
część pogrzebu zapłacić, a tu 
nie można.

Wszystko to atoli nie zrazi­
ło Księdza Ziembę. Przeciwnie 
począł się tembardziej krzątać 
by wydźwignąć młodzieńców ze 
swych kłopotów. W krótkim też 
czasie za jego staraniem wpły­
nęło do kasy drogą ofiar, sto 
dolarów. Potem urządzono parę 
razy losowania. Zaś członków 
coraz to więcej werbowano, 
przyjmując młodzież zaraz po 
pierwszej Komunji świętej. W 
ten sposób postępując w prze­
ciągu kilku lat Bractwo Mło­
dzieńców św. Józefa wzrosło 
do liczby 600 członków, zaś w 
kasie, suma przekroczyła 
$1000.

W tym samym czasie Brac- 
wo założyło klub w sokolni, 
vspólnie z towarzystwem mło- 
łzięńców św. Alojzego. W roku 
zaś 1900 otrzymano bibljotekę, 
Arcybractwa Młodz. Najśw. 
Oblicza (które w tym czasie ra- 
lem  upadło) razem około 500 
tomów.

Oprócz klubu wewnętrznego 
bractwo za inicjatywą członka 
Józefa Muchy, założyło klub 
-portowy. Klub ten stale przez 
następne dwa lata występował.

W r. 1908 Bractwo Młodzień­
ców św. Józefa w sposób nader 
uroczysty obchodziło srebrny 
jubileusz swego istnienia.

Od tego czasu bez większych 
przeszkód bractwo się pomyśl­
nie rozwija. Liczba członków 
znowu doszła sześciu set; zaś 
suma w kasie wynosi przeszło 
dwa tysiące dolarów. Z inych 
własności posiada bractwo w 
bibljotece tomów książek około 
nięć tysięcy, stoły bilardowe, 
fortepjan „Player”, chorągwie 
baldachim i inne ozdoby koś- 
cielne, przedstawiające war­
tość około siedm tysięcy dola­
rów.

W przeciągu trzydziestu czte 
rech lat swego istnienia kapela­
nami w bractwie byli Księża: 
Wincenty Barzyński, Idzi Tara 
siewicz, Franciszek Gordon, Jó 
zef Ziemba. Feliks Ładoń, Ste

DOLARY DO POLSKI 
TELEGRAFICZNIE

5 0 c
Już Wolno Przesyłać Dolary. 
Na Sprawy Aktualne Wymagań 
Normalnego In teresu.
Na Umiarkowane Koszta Po­
dróży i Ekspensów Połączo­
nych z Takową.
Na Pożywienie i Ubranie. 
Na Zapłacenie Należności Za- 
k o n tra k to w a n y c h  P rze d  
6-tym M arca, 1 9 33 r.
Kupujemy Bondy Polskie i 
Kupony od Takowych. 
Sprzedajemy Karty Okrętowe. 
Rozmieniamy Czeki.

C E N T R A L
S E R N IC E
B U R E A U

4641 So. Ashland Ave.
obok ap tek i

B. ZALESKI, zarządca 
25 la t dośw iadczenia

fan Kowalczyk, Franciszek Sia­
ra, Franciszek Dembiński, a o- 
becnie od dwóch lat jest ks. L. 
Jasiński.

Prezesami w tym samym 
czasie byli: ś. p. Stanisław Sam 
borski, ś. p. Bernard Czonstka 
(10 lat), Fr. Czonstka, Szy­
mon Sikorski, Wik. Czonstka, 
Aug. Bach, Michał Żarek (9 
lat), St. Pawlicki, a obecnie u- 
rząd ten piastuje Piotr Wiś­
niewski.

Długa jest w bractwie lista 
zasłużonych jego członków — 
z tych wielu jeszcze się około 
spraw bractwa krząta, innych 
obowiązki stanu lub nowe o- 
siedlenie oddziela — zaś dużo 
już tylko święte wspomnienia 
przeszłości z bractwem łączą. 
Wszystkim należy się szczere 
uznanie i gdyby nie to, iż w po­
żarze szkoły spłonęły dawne 
książki bractwa, byłyby imiona 
ich dzisiaj na stronach tej his- 
torj świeciły. Lecz już to samo, 
iż dzieło to żywe, zapoczątko­
wane przez ś. p. ks. Wincente­
go Barzyńskiego, a dalej przez 
nich prowadzone, święci złoty 
jubileusz, czyli 50tą rocznicę 
swego założenia, to samo jest, 
dla dawnych pracowników brać 
twa, nagrodą.

G o ść  z  P o ls k i B a w i  
w  C h ic a g o .

(SPROSTOWANIE).

(NOTATKI REPORTERA i
Posiedzenie posiadaczy złotych 

bondów w poniedziałek.
W przyszły poniedziałek, dnia

20go marca, o godzinie 8mej 
wieczorem, w sali parafji św. 
Trójcy, róg Division i Cleaver 
ulic odbędzie się posiedzenie po­
siadaczy złotych bondów wy­
danych przez banki North-We- 
stern, Noel, Alliance, Home i 
Seeond North-Western. Sprawa 
obrony majątków ulokowanych 
w hondach na programie. Prze­
mawiać będą: adwokat Maks. 
Drezmal, adwokat S. Adamow- 
ski, Andrzej Jasiński, Józef 
Przydatek, naczelny redaktor 
Dziennika Chicagoskiego 
Szczepan Kolanowski, główny 
zastępca koronera powiatowe­
go.

•K- .Jł. ÓŁOC w
Instalacja Polek Demokratek 

we wtorek.
W przyszły wtorek, dnia 21 

marca, odbędzie się posiedzenie 
Polskiej Organizacji Demokra­
tycznej Kobiet na stan Illinois 
Po posiedzeniu odbędzie się in­
stalacja urzędniczek na rok 
1933. Posiedzenie połączone z 
instalacją odbędzie się w 
„Avenue Cafeteria”, pnr. 1248- 
1250 Milwaukee avenue, o go­
dzinie 7 :30 wieczorem. Przema­
wiać będą: M. S. Szymczak, 
kontroler miasta; sędzia Jan 
Prystalski, szef sądu wyższe­
go; A. Śmietanka, syndyk miej 
ski; sędzia August G. Urbań 
ski, alderman Józef P. Rosten- 
kowski, sędzia Piotr M. Schwa 
ba, alderman Władysław Orli­
kowski, Komisarz Władysław 
La Buy, Józef Lisack, członek 
stanowej Komisji Przemysło­
wej i inni. Prezeską tej nowej 
kobiecej organizacji jest panna 
A, E . Napieralska a sekretar­
ką pani L. Rybarczyk.

# =» $:«
Z Koła Odczytowego Im.

J. Piłsudskiego Nr. 1.
Zarząd Koła Odczytowego 

im. J. Piłsudskiego Nr. 1 poda- 
je do wiadomości słuchaczy i 
członków, że w tę niedzielę od­
czytu nie będzie albowiem Koło 
to bierze gremjalny udział w 
Akademji ku czci Marszałka 
Piłsudskiego, jaka odbędzie się 
w niedzielę, 19go marca, w sali 
Kościuszko, róg 48mej 1 South 
Wood ul., o godzinie 2ej po po­
łudniu.

# -1=
Bezpłatna klinika dla 

cierpiących na choroby nóg.
W poniedziałek i wtorek od­

będzie się w kancelarji Dr. A. 
Błaszczyńskiego, p. nr. 1200 N. 
Ashland avenue, na trzeciem 
piętrze, (pokój nr. 306) klinika 
bezpłatna dla cierpiących • na 
wszelkie choroby nóg; klinika 
od godziny lOtej rano do 9tej

— ............  ;
wieczorem. Szczegóły w ogło­
szeniu.

•8*
Jutro Akademja ku czci 
Marszałka Piłsudskiego. 

Organizacje Ideowe urządza­
ją  jutro, 19go marca, w sali 
Kościuszko, róg 48mej i South 
Wood ulic Akademję ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
w dniu jego imienin, o godzinie 
2ej pó południu. Po zagajeniu 
przez p. M. Sambora, sekr. 
Związku Klubów Małopolskich, 
na przewodniczącego powołany 
będzie p. A. Hinkelman, pre­
zes Ekspozytury Krzyża Legjo- 
nowego.

W 4$
Asesor stanu Indiana zmarł po 

wypadku.
Lloyd Weldy, lat 45, powia­

towy asesor w stanie Indiana 
wczoraj zmarł w powiatowym 
szpitalu w Chicago z okaleczeń, 
jakich doznał gdy dnia 14-go 
marca został najechany przez 
tramwaj przy narożniku Clin­
ton ulicy i Jackson bulwaru. 
Weldy, który zamieszkiwał w 
Wakarusa, Indiana, bawił w 
Chicago z żoną swoją jako de­
legat stowarzyszenia „Pure 
Milk Association”.

Wyłowili zwłoki kobiety 
z kanału.

Zwłoki nierozpoznanej kobie­
ty, liczącej lat około 42, wczo­
raj wyłowiono z kanału dy­
stryktu sanitarnego przy Har- 
lem avenue. Egzaminacja wy­
kazuje, że kobieta ta nie żyje 
już od trzech tygodni.

Po obrabowaniu zamordowali 
właściciela składu.

Wczoraj wieczorem na Cer- 
mak road, blisko narożnika So. 
St. Louis avenue, znaleziono na 
pół przytomnego mężczyznę, w 
którym później rozpoznano Lu­
dwika Pollack, lat 27, współwła­
ściciela składu mięsa pnr. 625 
Fast 43cia ulica. Policja dowie­
działa się, że na Pollacka napa- 
dli bandyci, a po obrabowaniu 
go wyrzucili z jego maszyny i 
pozostawili na ulicy. Przewie­
ziono go w ambulansie policyj­
nym do powiatowego szpitala, 
gdzie ducha wyzionął.

# #
Zatwierdzono plan nowego 

domu dla uwięzionych kobiet.
Komisarz robót publicznych 

lew itt wczoraj zatwierdził plan 
i polecił pewne przeróbki w do­
mu dawniej używanym przez 
małoletnich przestępców, jaki 
się znajduje przy Gilpin Place. 
Dom ten w przyszłości służyć 
ma za więzienie dla kobiet. — 
Koszt przeróbek ma wynosić 
przeszło $50,000. Klub Miejski 
Kobiet proponuje także do bu­
dynku tego przenieść sąd miej­
ski wyznaczony specjalnie dla 
kobiet.

W R Ó C IŁ  Z W A R S ZA W Y .

Stanisław Patek, ambasador polski 
do Stanów Zjedli., powrócił do Wa­
shington, gilzie czekają, na niego waż­
ne sprawy. . 1

C o  S ły c h a ć  n a  P o lo n j i .
Od 18go grudnia ub. roku, 

ks. Jan Kasprzycki, C. R., zło­
żony jest chorobą. Obecnie pod 
opieką dra Gajkowskiego, po­
wraca do zdrowia.

W szpitalu Norwegian-Ame- 
rican, znajduje się adw. And. 
Kucharski, syndyk Macierzy 
Polskiej, gdzie poddał się ope­
racji na zapalenie ślepej kiszki. 
Rodzina chorego mecenasa u- 
prasza licznych przyjaciół, a- 
żeby na razie wstrzymali się z 
wizytami i nie przysyłali żad­
nych kwiatów.

*
Donoszą nam, że przejazd ko 

leją Illinois Central ze South 
Chicago do śródmieścia, został 
w tych dniach zniżony z 45ciu 
centów do 25 ct. w obie strony.

❖
Kółko parafjalne „Ideał Dra- 

matic and Social Club”, odbyło 
swe miesięczne posiedzenie, 
dnia 8go marca. Atrakcja po­
siedzenia było przedstawienie 
sztuki p. t. „Needles”. W sztu­
ce tej brały udział następujące 
osoby, pna. L. Kranz i p. S. Ku- 
łaga; po posiedzeniu podano 
przekąskę.

*
Jutro, w niedzielę 19 marca, 

o godz. 4-ej po południu, w sa­
li ob. A. Łatki, przy Huron i 
Noble ul„ zostanie wystawiony 
przez Kółko Amatorskie im.

Najwięksi w Ameryce 
fabrykanci mebli do jadalni, 

sypialni i parloru

SPRZEDAJĄCY
BEZPOŚREDNIO

O szczędzą Wam do 75%

Z 7?

Z w ie d z c ie  n a j w ię k s z e  w  A m e r y c e  
f a b r y k i  I lo k a le  w y s t a w o w e .

Ł a d n e  G a r n itu r y  D o  P a r lo r u , J a d a ln i  i S y ­
p ia ln i  p o  C e n a c h  o d  $ 3 9 . 5 0  d o  $ 3 9 5

F R A N C U S K I E  F O T E L E .  
P ię k n ie  r z e ź b io n e  r a m y ,  

^ k o n s t r u k c j a  w  p a s y ,  p o l -  
“ s t r o w n n łe  z  m c h u  i w ło ­

s ia .  R ę c z n ie  o b ij a n e  r n y -  
o n  f r le z e  m n te r j ij  w  w y ­
b o r z e  g a t u n k ó w ,  

f D e t a l ic z n a  w a r t ,  
i S35. N a sz a  c e n a
5 fa b ry . 

c zn a

Jieua
$19.50

C A Ł E  O R Z E C H O ­
W E  S T O L IK I  
P R Z Y G O D N E .

B o g a t o  r ę c z n ie  
r z e ź b io n e , c a łe  Od­
r z e c h o w e , z w ie r z ­
c h e m  z  p r a w d z l-  

b u r l o r z e c h o w e ­
g o  d r z e w a . $3 0  w a r to ś ć , $13-50

T E L E F O N  N E Y A D A  3150 .
HOMER BROTHERS
G Ł Ó W N E  W E J Ś C IE  n a r o ż n ik

3053-71 W. Grand Ave. mento. 3042 W. Chicago A ve.
O tw a r te  w e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o ty  do  lO te j w ie c z o r e m .

W  n ie d z ie le  od  lO te j r a n o  d o  4 te j  po  p o łu d n iu

"Cztery Karty z  Życia Rodziny

O G Ó R K Ó W ”
W spaniała sztuka w 4ch aktach ze śpiewami

odegraną zostanie
w  N iedzielę , dnia. 1 9 g o  M arca

W AUDYTORJUM ŚW. TRÓJCY
DWA RAZY: o godzinie 3-ciej po południu i 8-mej wieczorem.

BILETY PO 50c i 35c

N O W E  
I  S T A R E  

Pokrywamy Nowe I N apraw ia­
my Stare, oraz wykonujemy 
wszelkie Roboty Blacharskie.

North American Roofing Co.
W. B. MAJEWSKI, wlaśó. 

1 4 1 5  N . A s h la n d  A v e n u e
Teł. Brunswick 2615

D A C H Y

Ossolińskich, dramat w 4 ak­
tach, pt. “Macocha.”

Se
Jutro, popołudniu dla dzieci 

a wieczorem dla starszych, od­
będzie się przedstawienie Tow. 
Przyszłość Polski, gr. 21, w sa­
li im. Adama Mickiewicza na

Bridgeporcie. Odegrane zosta­
ną zajmujące sztuki, które za­
dowolą wszystkich.

WYJAŚNIŁ.

— Tatusiu, dlaczego do ślnbn po­
trzeba świadków?

— Bo po roku mąż by się wszy­
stkiego wyparł.

golgota" !
Wielkości 14x28

Jedyny obraz istniejący w Ameryce, kolorowa reprodukcja słynnego obra­
zu pędzla Jana Styki.
Każda familja katolicka powinna mieć powyższy obraz w domu.

Ś M IE R T E L N IE  R A N IO N Y , P O W IB -  
D Z IA L : „ J E S T E M  R A D . ŻF, K U L A  
T R A F IŁ A  M N IE  A N IE  CIEBIE.**

T e  p a a n ie tn e  u lo w a , k t ó r e  w y r z e k l  
w w l e n  w y b i t n y  c z e s k i  o b y w a te l ,  b e ­
lą  z a w s z e  w s p o m in a n e .  J e d n a k o w o ż ,  

m ó g łb y  p r a w d o p o d o b n ie  p r z e ż y ć  r a -  
j y  g -dyby  n ie  „ c o l l t l s " ,  k t ó r e  o s ła b i ło  
le g o  s e r c e .  „ C o l l t l s ” j e s t  to  z a p a le n ie  
o d b y tn ic y  ( d u ż e j  k i s z k i ) ,  c z y l i  k o n -  
o ty p a c ja ,  k t ó r a  z a t r u ł a  J e g o  k r e w  1 
s p o w o d o w a ła  c h o r o b ę  s e r c a .  G d y b y  
m ia ł  k r e w  o c z y s z c z o n ą ,, m ó g łb y  s t a ­
w ić  o p ó r  k o m p l ik a c jo m  p o w s t a ły m  z 
p o s t r z a ł u  1 w y z d r o w ie ć .  AVy t a k ż e  
m a c ie  „ c o l l t l a ” , J e ż e l i  W a s z e  J e lita  
n ie  w y p r ó ż n ln jg  a le  t r z y  r a z y  d z ie n ­
n ie .  g d y ż  w ó w c z a s  p n z o s tn j ą  w  k r w i  
r ó ż n e  n ie c z y s t o ś c i  1 k w a s y ,  p o w o l lu -  
ii|<-e ( l n l e g l lw o ż e l,  b ó le ,  e le r p le n ln  1 
n ie d o m a g a n ia .  R a t u j c i e  s ię  z a n im  b ę ­
d z ie  z a  p ó ź n o !  O c z y ś ć c ie  s w ą  k r e w  I 
c ia ło  z a p o m o c ą , e l e k t r y c z n y c h  1 z io ­
ło w y c h  le c z e ń .  W y ś m i e n i ty  H e r b - N u  
to n i k  n r .  1 H e le n y  S z y m a ń s k i e j ,  z n a ­
n e j  7 0 - le tn le J  z lo ło z n a  w c z y  n l, 1 j e j  
s y n a ,  D r .  P .  B . S z y m a ń s k i e g o ,  u -zd ro - 
w il  ty s ią c e .  N ie  z w le k a j c i e  i n ie  n a ­
r a ż a j c i e  s ię  n a  w ię c e j  w y d a tk ó w ,  o - 
p e r a c j e ,  r a k a ,  c h o r o b ę  s e r c a  1 In n e  
n i e u l e c z a ln e  c h o r o b y .  M O Ż E C IE  S I E  
S Z Y B K O  W Y L E C Z Y Ć ! N a b ą d ż o lo  g ł ó ­
w n ą  o f e r t e :  $9.00 O B S Ł U G Ę  Z A  $8.00. 
A lb o  n r .  2 : $5.00 X - R a y  z a  d o d a t k o ­
w e  $2.00. N r .  3: $5.00 z io ło w e  l e k a r ­
s t w a  z a  $3.50. N r .  4: $1.00 p r ó b k ę  z io ­
ło w ą  z a  25c. N ie  z w le k a j c i e !  S z c z e ­
g ó ln ie  g d y  m o ż e c ie  o b e c n ie  o t r z y ­
m a ć  o b s łu g ę  s p e c j a l i s t y  t a n i m  k o s z ­
te m . Z g ło ś c ie  s ię  a o g ło s z e n ie m  a lb o  
n a p ls z e le .  D r .  S z y m a ń s k f s  H e r b  E -  
l e c t r i c  H e a l t h  S y s te m ,  1869 N . D a m e n  
A v e „  C h ic a g o ,  111. S p e c ja ln e  le c z e n ia  
h e m o r o id ó w ,  m i g d a łk ó w ,  n a b r z m i a ­
ły c h  ż y ł,  k o n s t y p a c j l ,  k ł o p o tó w  ż o ­
ł ą d k a ,  k o b ie c y c h  1 w s z e lk i c h  in n y c h  
b e z  n o ż a .  J E D N O  L E C Z E N I E  D A R ­
M O N A  D O  W  6  D . W Y N A L A Z C Y  
H E R B - N U  T O N IK U  N R . 1 H E L E N Y  
S Z Y M A Ń S K IE J  D L A  C A Ł E J  R O D Z I­
N Y . N A JD R O Ż S Z Y  A  N IE D R O G I  L E ­
K A R Z  W  O B E C N Y C H  C Z A S A C H  IJ -  
Ż Y W A J C IE  T O  L E K A R S T W O  Z A R A Z  
B E Z  W Z G L Ę D U  C O  W A M  D O L E G A . 
P r z y n ie ś c i e  to  o g ło s z e n ie  j a k o  z a d a ­
t e k  25c p r z y  z a k u p n i e  $1.50 w i e l k o ­
ś c i  z a  $1.00. P o t r z e b a  a g e n t ó w ’ —  
C h i. 3 -1 8 -3 3 . ( O g ł .)

Donosiliśmy wczoraj, iż od 
kilku dni w mieście naszem go­
ści pani Bianka (ze Szwajkar- 
tów) Howard, żona członka am 
basady amerykańskiej w War­
szawie, a córka znanego wy- 
chodźtwu dziennikarza ś. p. 
Stanisława Szwaj karta, który 
był swego czasu naczelnym re­
daktorem Dziennika Chicago— 
skiego. Wiadomość ta  nie zga­
dza się z prawdą, gdyż pani 
Bianka Howard jest córką ś. 
p. Adama Szwaj karta, a nie 
redaktora ś. p. Stanisława. 
S. p. dr. Adam był bratem ś. p. 
Stanisława Szwajkarta. Rów­
nież nie zgadza się z prawdą 
wzmianka wczoraj podana, że 
pani Howard odziedziczyła po 
ojcu talent pisarski, który ją 
pociąga do pracy dziennikar­
skiej. Za pomyłkę tę przepra­
szamy.

Zaliczka.
Do dyrekcji tramwajów, do 

działu „Rzeczy zgubione”, zgło 
sił się interesant.

— Proszę panią, wczoraj w 
tramwaju linji 8 zgubiłem 20- 
dolarowy banknot. Czy przy­
padkiem nie znaleziono go?

Urzędniczka sprawdza w 
książce:

— Nie, proszę pana, ktoś 
tylko znalazł 5 dolarów.

Interesant zastanawia się 
chwilę i powiada:

— No, trudno, niech pani da 
a conto te pięć dolarów.

Popierajcie Tych
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dzienniku Chicagoskim”

•- ckts.j* Jii.śtnin
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
w szystk ich  Józefów  i Jó z e f in e ł
B Z K S  1 8 - g o

ZA BA WA 
TOWARZYSKA
w  K l u b i e  M ł o d a  F o l s k a  

1575 M ilw aukee  A venue
F o cze  te k  o g e d z . f - m e j  
W e tą p  ty lk o  ECc 
C c fc c rc w a  M u z y k a  

U c m i te t  Z a p ra s z a ,  iak ra fu - 
p i r e jm ic j  g o śc i, zitajcmych i 
‘A ir patyków.

P O L S K I T E A T R
KOŚCIUSZKO

1084 MILWAUKEE ME.

WSTĘP
2 0 c -1 0 e

W  S o b o tę  o d  6 :3 0 ; w  N ie d z ie lę  
od  1 - s z e j  p o  p o łu d n iu .  

S z t u k a  w  2 A k t a c h  p . t.

A ndrusów  Król
o r a ,  K z .z n r d  I>lx w  „ H e lia  

H le in r a y ”

S łu c h a j c i e  n a s z e g o  p r o g r a m u  
r a d jo w e g o  w  k a ż d y  p ł a t e k  od 
4— 5 n o  n o ł. ze  S t a c j i  W .E  D  G

KTO
WIDZIAŁ?
nn r o ftu  u l. A r iu ltn ir c  
k t ó r y m  tr> nilejM cu  
u d e r z y ł  P l« e c h o d n ln .  
N Y  Z A T E L E F O N O W  
3328 .

W y p a d e k  n u to -  
m o h llo w y  d n ia  
lSfffo lu t e g o  b. 
r .t o k o d e in ie  
O -ej w ie c z o r e m  

I D am  e n  A v e . w  
mleoM irM kl t r o k  
J E S T  P R O S Z O - 

A/« P E N S A C O L A

Strachy na Lachy, 
panie z W. C. T. U.

Nie widzą już jak się utrzy­
mać na swoich stanowiskach, 
gdyż prohibicja powoli zamie­
ra, panie z W. C. T. U„ orga­
nizacji kobiet przeciwnych pro­
ponowanemu dostarczaniu pi­
wa dobrego, aby kobiety stra­
szyć głoszą, że piwo nowe ze­
szpeci kobiety nektar ten piją- 
ce, gdyż doda im wagi. — „Pi­
wo czyni kobiety otyłe”, powia­
dają w głównej kwaterze tejże 
organizacji jaka znajduje się 
w Evanston. — „Jeśli kobiety 
przyzwyczają się do picia piwa 
wyglądać będą nie tylko jak te 
w Londynie, zamieszkałe w 
dzielnicach nad wodą, ale na- 
biorą takiej wagi, że późnej się 
jej wstydzić będą.” To samo 
W. C. T. U., znane już z wty­
kania nosa w nie swoje sprawy 
powiada: „Piwo1 jest najbru— 
talniejszym ze wszystkich na­
pitków.” — Niech i tak będzie, 
szklanka piwa dobrego jednak 
nikogo nie zabije, jak to do­
tychczas czyni „munszajn” pro- 
hibicyjny.

Tow. Borzęcin im. M. L. I- 
dzikowskiego, gr. 2566 ZNP.: 
urzędza zabawę kostkową w 
niedzielę, dnia 26go marca, w 
sali Atlas, pnr. 1436 Emma ul„ 
począwszy o godz. 3ej po połu­
dniu.

C E N A  T Y L K O
Piszcie zaraz, nim zapas będzie sprzedany. — Zamawiajcie dzisiaj. 
Zróbcie to zaraz. Pocztą 18 centów. ,

DZIENNIK CHICAGOSKI
1 4 5 5 - 5 7  W . D iv is io n  St.

C h i c a g o ,  I l l i n o i s

ER3ANTCS8
C R O W N  T H E A T R E

O IV IS IO N  I A S H L A N D  
“ B a r o n  M iinchn uN eu "

‘ NoMoreOrchids*
P o p o łu d n io w e  p r z ed « t. c o d z ie n n ie .

Prosimy naszych łaskawych 
Czytelników i Czytelniczki, aby 
przy kupnie towarów oznajmia­
li, że czytali ogłoszenie
Dzienniku Chicagoskim.”

w

Stacje Drogi Krzyżowej
u ło ż o n e  p rz e z

BŁOĆ. LEONARDA DA PORTO MAURIZIO
---------------------------  ,4/

PRZEŁOŻONE Z WŁOSKIEGO NA JĘZYK POLSKI.
r - S lT u l1 ^ s l ^ ż k i 514x414 c a l a ,  64 s t r o n i c  d r u k u ,  w ł ą c z a j ą c :  S t a c je ,  
G o r z k ie  ż a l e ,  L i t a n i a  o M ęc e  J e z u s o w e j ,  P l e ś n i  o M ęc e  P a ń s k i e j 4 1 

M o d l i tw y  o M ęc e  P a ń s k i e j .

detalicznie po ,
Na hartownych zamówieniach 

dajemy
stosowny rabat 

Z a m a w i a j c i e  T e r a z !  

Spółka Nakładowa Wydawnictwa Polskiego
1457 WEST BIYISION ULICA. CHICAGO. ILU.


